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litycznych nie bez ra- 
ę uwagę, że ta pierw- 
s próba przedłażenia do dnia 8 
Ycznia okresu międzyświątecznego 
5 zynku i rachunku sumienia, 
okresu nabrania sił i zebrania my- 


śli zd p "Ty „ee 
z ała iuż w tym roku swói egza DICT h. m. 6 0755: 50: zraż 


na przybył z Monachjum do Ber- 
lina min. spraw zagranicznych 
Beck. Bezpośrednio z dworca 
Anhal:kiego minister rw'yjechał 
na dworzec Friedrichstrasse. Po 
godzinnej przerwie minister eks- 
presem paryskim udał się w dal- 
szą drogę do Warszawy. 

Ministrowi towarzyszy dyrek- 
tor gabinetu M.S.Z., Michał Łu- 
bieński. 


Ważnym elementem rozmysian na 
przełomie lat, zwłaszcza tak burzii- 
wych, -jak te, które płyną, jest zda- 

e sobie przez czynniki miarodajne 
sprawy z tego, jak społeczeństwo o- 
cenia dorobek rokn ooien gO „ 072» 
Ro pczekuje w przyszłości. | 

Międzyświąteczau v... przyniósł 
omg materjał w tej mierze. A to | 
w formie nieoficjalnych rozmów i 

onferencyj, prowadzonych przez 
różnych mężów stanu w górskich, 
wy wiejskich ustroniach; w formie, 

VJątkowo licznych w tym roku, P ) red 
zasadniczych, syntetycznych enuncja O g. 16 m. 38 minister Beck 
cy] prasowych; w formie, wreszcie, przyb;y” do Warszawy. 

5£o materjału, który w międzyświą , à BERET 

znym okresie przyniosło życie. ° 

A był on wyjątkowo cenny i róż- 
norodny. 

Fee więc p. minister Beck sta- 

e na Zamku bogatszy w liczne o- 
ceny, jakie jego działalność zgroma- 
w opinji zarówno krajowej, 


Początek roku 1939 zaznaczył 
się w dyplomacji międzynarodo- 
wej ogromnem ożywieniem. Raz 
poraz czytelnicy gazet alarmowa- 
ni są wiadomościami o podróży 


jakiwo jie Ko. eoi 

ninji szeregu państw świa- | asa ay inner ; ea 
. Oceny te stanowić będą ekran tego czy innego premjera czy mi- 
dla tych nowych elementów, które | nistra Spraw Zagranicznych. W 


p. minister przywozi z Berchtes- | XIX: wieku nieodłącznym atrybu- 


Raden, i niewątpliwie zaważą na | s Hp f 
j | , tem każdego ministra była wspa- 
szą naszej ity nicznej © A 

wr. py. ). polityki zagra €J | miala teka (mówi się nawet o „te- 


Czynniki, zabierające głos i wy» | Ce ministerjalnej”) — w ępoce 
wierające wpływ ma bieg polityki | powojennej do roli i znacze- 
wewnetrznej, przybędą na Zamek |nją takiego stałego atrybutu mi- 

katsze w doświadczenia, które da | isterialnef: rośnie 

stosunek: opinji społecznej do | uisterjalnego urośnie 

erci Romana Dmowskiego. Bo | walizka podróżna, 
przecież stosunek ten daje pole do ——— 
rozmyślań i wniosków mna temat 
ych walorów, które decydują ol! 
rzeczywistym autorytecie męża sta- 
a a także dają pole do uświado- 

enia sobie tej prawdy, że do wiel- 

ch, narodowych i państwowych 
celów wiedzie nie jedna, zglajch- 
zed? Pk i eet. ale | 
> rog różki .W hołdzie spo Po dramatycznej nocy z dn. 
tczeństwa dla Dmowskiego leket 5 na 6 st AE e zi ogra- 

Ask: Ad ula tolan, MIS Rusi PodkArO ackiej i wę 

ne dy. S z p 

Czynn N apap hond jące o biegu gier nadeszły wiadomości uspo- 
pti Rospodarczyc „przybędą bo- | kajające. ` 
szawskiego. W objekty hj weż Z Huszt donoszą, że zaniepo- 

paraliżu tego węzła i w olbrzy= | kojenie  ineydentem pogranicz- 
mim oddźwi ary Jr STEES ten wy-| nym pod Munkaczem  ustąpiło 
ji, mieści się apel o powszechnemu uspokojeniu. Ks 
umiar w planowaniu, t.j. ie p š mo ZSRÓE 
jej SA y A ye E i AE E PE ETT AFE Wołoszyn w przemówieniu 

i czynników planujących. |transmitowanem przez radjo, 
M ai aaa tak rötnorodne podkreślił konieczność zachową- 

cze óre samo życie |nja s ju i 
przyniosło na przełomie lat, każą Z| nia spokoju i wezwał ludność 
ufnością myśleć o dniu dzisiejszym | 
— dniu oficjalnego przecięcia wstę- | 
a na noworocznym paústwowym | 
(k.). 


Żądania rozsądku 


i uczucia 
Nieodzowny sojusz 
arszawy z Paryżem Mroźny, wietrzny wstał nad 


(Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej) | Warszawą ranek dnia 7 stycznia, 
Re | dnia pogrzebu Romana Dmow- 


R b a_ .e skiego. I 
a UJĄ AR palą Panowały jeszcze zupełne ciem- 
świetlice polskie ności zimowego ranka, gdy krótko 
W okresie świątecznym „nieznani | P9 godzinie 6-6] w katedrze war: 
Sprawcy“ wyrzucili meble z świetli- szawskiej zjawili się ` najbliżsi 
cy polskiej w Gamowie w pow. ra- Zmarłego, by asystować przenie- 
ciborskim (Sląsk Opolski). Młodzież | sieniu trumny z kaplicy przed- 
polska przyniosła meble z powro-| pogrzebowej do nawy głównej. 
m i zajęcia świetlicowe odbywały|j W katedrze zapłonęły wszyst- 
się nadal normalnie. kie światła, gdy na wysokim, 
W nocy z 30 na 31 grudnia nie-| czerwonem suknem obitym ką- 

znani sprawcy dokonali nowej na- 3 3 

tafalku ustawiono turmnę, po- 

paści na świetlicę, której urządzenie biał 5 
wykradli, wywieźli za wieś i spalili. | Kryta purpurowo-biicym  sztan: 
Spaleniu uległy wszystkie meble, | darem Stronnictwa Narodowego. 
bibljoteezka świetlicy, «siążki 1 ze-| Wartę honorową zaciągnęło na- 
szyty kursu języka polskiego, ma» | tychmiast ośmiu studentów w ja- 
łerjał przysposobienia rolniczego, | snych koszulach, a dookoła usta- 
Wraz obrazy, wiono proporce i sztandary Stron 


zapewne | 


METZ POWER "ZY ewy 


-Wizyty i podróż 


Minister Beck werócjhł do Warszawy 


Gorączkowe podróże różnych 
mężów stanu rozpoczęły się zre- 
sztą odrazu po skończeniu woj- 
ny. Początkowo jednak kierowa- 
ły się niemal wyłącznie nad Le- 
man. Przez długie lata Liga Na- 
rodów odgrywała w Europie rolę 
punktu zbornego różnych dyplo- 
matów, którzy woleli porozumie- 
wać się ustnie podczas zebrań li- 
gowych niż korespondować ze $0- 
bą za pomocą długich not dyplo- 
matycznych. Od czasu jednak, 
kiedy opustoszał Pałac Narodów 
w Genewie, od czasu zwłaszcza, 
kiedy usunęły się z niego dwa 
państwa, w dzisiejszej polityce 
europejskiej odgrywające rolę o- 
gromną, t. j: Niemcy i Włochy— 
dyplomaci międzynarodowi zmu- 
szeni „byli zasadniczo zmienić 
swoje rozkłady jazdy. Nie jest też 
może rzeczą przypadku, iż roz- 
kłady te ostatnio przewidują ja- 
ko cel podróży'stolice tych dwóch | 
państw europejskich — których 
dzisiaj w Genewie niema, t. j 
Berlin I Rzym. 


Serję wizyt dyplomatycznych 


Rusi Podkarpackiej do zgodnej 
współpracy nad utrwaleniem ła- 
du wewnętrznego. 

Komisja mieszana złożona z 
czesko-słowackich i węgierskich 
oficerów sztabowych przystąpiła 
jeszcze 6 b. m. wieczorem do pra- 
cy dla wyjaśnienia przebiegu i 
okoliczności incydentu. 

BUDAPESZT, 1.7. Według o- 
statnich wiadomości, podczas cze- 
skiego ataku na Munkacz po 


nictwa Narodowego. W ciągu 
kilku chwil katafalk zatonął w 
| powodzi wieńców i wstęg. 

| Z frontu wielki wieniec z bia- 
łych róż i lilij od warszawskiej 
młodzieży szkolnej, drugi od 
władz Stronnictwa i olbrzymi 
wieniec laurowy z herbami miä 


|sta Poznania od tamtejszego od-| dzących do katedry 


|; działu Stronnictwa. 

| Co godzina zmienia się 
|przy trumnie: następują po so- 
| bie kolejno delegaci z Poznania, 
Wilna, Pomorza,  Kurpiów, Zie: 
mi Łomżyńskiej. Sląska; każda 
dzielnica Polski, każde miasto 
pragnie mieć zaszczyt wzięcia u- 
działu w ostatniem czuwaniu przy 
zwłokach tego, który przez całe 
(życie czuwał niengięcie nad czy- 
»lufeią sumienia narodowego. 


warta | Straż 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 8 stycznia 1939 r. 
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w Niemczech rozpoczął tego roku 
polski minister spraw zagranicz- 
nych, Józef Beck. Na temat jego 
trzygodzinnej rozmowy z kancle- 
rzem Hitlerem wydano w Berli- 
nie krótki i suchy komunikat u- 
rzędowy, który zresztą nie był o- 
głoszony w prasie niemieckiej. 
Komunikat ten nie zadowoli o- 
czywiście żywego zainteresowa- 
nia, które wizyta min. Becka wy- 
wołała w całym świecie, a które 
w Polsce wystąpiło, rzecz prosta, 
specjalnie silnie. 

Nie ulega wątpliwości, iż wizy- 
ta ta toczyła się w atmosferze 
przyjaznej, FRozdzieliła się ona 
właściwie na dwa etapy: pierwszy 
stanowiła wymiana zdań między 
min. Beckiem a kanclerzem Hit- 


lerem — w obecności ambasado-!z całą stanowczością, 


rów Lipskiego i v. Moltkego oraz 
dyr. Łubieńskiego — drugi kon- 


ferencja min. Becka z min. on 


Ribbentropem, kłór4 odbyła się 
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można czegoś dowiedzieć albo na 
podstawie faktów, które mogą 0- 
kazać się wykładnią i konsekwen 
cją porozumień osiągniętych w 
Berchtesgaden i w Monachjum — 
albo z wynurzeń na ten temat o- 
sób biorących udział w konferen- 
cji. Na jedno i drugie napewno 
jest jeszcze za wcześnie. 

Mimo to prasa europejska gu- 
bł się w przypuszezeniach na te- 
mat treści rozmów, które niewąt- 
pliwie znalazły się odrazu w sa- 
mym ośrodku zainteresowania 
powszechnego. Komentarze te idą 
w dwóch kierunkach. Jedne usi- 
łują przekonać, iż rozmowy min. 
Becka z kanclerzem Hitlerem ob- 
jęły b. szeroki zakres spraw, in- 
ne, wręcz odwrotnie, stwierdzają 
iż temat 
tych rozmów był b. wąski i że o- 


| bejmował wyłąeznie sprawę mniej 


sząści niemieckich w Połsce i pol 
skich w Niemczech. Dla sprawy 


w dniu święta Trzech Króli witej miał”kanclerz Hitler okazać 


Monachjum. O przebiegu obu 
tych konferencyj wiadomo nie- 
wiele — ani w Warszawie, ani na 
całym Świecie. Będzie się o niej 


Pod I Munkaczem — spokój 


Komisja mieszana przy pracy 


stronie węgierskiej 


zainteresowanie specjalnie żywe, 
ograniczając rozmowę do tego 
właśnie kręgu zagadnień. Według 
tych źródeł dopiero w dalszych 


~ |rozmowach z min. v. Rihbentro- 


pem omówić miał min. Beck i 
inne ważkie zagadnienia interesu- 
jące oba państwa. 

Tak zresztą czy inaczej, w 
Berchtesgaden czy w Monachjum 
— nie ulega wątpliwości iż kon- 


padło 7 0-| ferencje min. Becka w Niemczech 


sób. Na terytorjum węgierskiem |'przyczynić się musiały do wyjaś- 
w znacznej odelgłości od linji de-| nienia sytuacji między Niemcami 


markacyjnej znaleziono 


zwłokija Polską, gwałtownie tego wyjaś- 


jednego czeskiego celnika i trzech | nienia domagającej się, 
zenio na str, 2-05) 


żołnierzy czeskich. 

W szpitalu w Munkacz prze- 
bywa 9-iu rannych Węgrów i 
2-ch Czechów. W  Munkaczu 
również w charakterze jeńców 
przebywa kilku żołnierzy cze- 
skich. 


Od chwili ustawienia katafal- 
ku w nawie katedry bez przer- 
wy odprawiane były Msze święte. 
Pierwszą mszę za duszę zmarłe- 
go odprawił J. Em. ks. Arcybi- 
skup Gall, drugą J. E. ks. Biskup 
Niemira. 

Tymczasem na ulicach prowa- 
zbierać się 
uczestnicy pogrzebu. 
porządkowa Stronnictwa 
kierowała wszystkich na Rynek 
Starego Miasta. Dostęp na ulicę 
Świętojańską zamknięty został 
kordonami straży i przepuszczo- 
no tylko delegację ze sztandara- 
mi i wieńcami. Wkrótce katedra 
i ciasna uliezka zapełniły się 
szczelnie, tak że dalsze delegacje 
ustawiać się zaczęły już na pla- 
cu Zamkowym. który wkrótce 


poczęli 


(Dok 


Powrót Daladier'a 


PARYŻ, 7.1. Premjer Daladter 


przybył do Tulonu o godz. 11, skąd 
niezwłocznie udał sią autem do O- 


range. 


poczęły w ziemi warszawskiej 


zwłoki Wielkiego Patrjoly 


rozkwitł setkami wielobarwnych 
wieńców, szarf i proporców. 


Mimo niezliczonych tłumów, 
jakie zaległy uliczki Starej War- 
szawy wszędzie panuje pełna 
skupienia i powagi cisza. 

Punktualnie o godz. 11-ej J. E. 
ks. biskup Szlagowski w asyście 
licznego kleru rozpoczął w ka- 
tedrze celebrować uroczyste na- 
bożeństwo żałobne, z towarzy- 
szeniem chórów Gregorjańskich. 
Megafony ustawione na placu 
Zamkowym, ul. Świętojańskiej i 
Rynku pozwoliły zebranym tłu- 
mom słyszeć głos celebransa, 
śpiew chórów i połączyć się z 
nimi w modlitwie. 

(Dokończenie na str. 2-0f), 


Wizyty i podróże dyplomatów| Pzisiaj na Zamku 


składanie życzeń noworocznych 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Tak więe np. „Times” przypu- 
szczą”, iż podczas konferencyj 
niemieckich poruszana była spra- 
wa ewentualnego przystąpienia 
Polski do paktu antykomunistycz 


entuzjastyczne okrzyki na cześć przyjęty będzie w Rzymie radoś- 
Francji, tem ciszej jest na szpal- nie i gościnnie. 

tąch prasy włoskiej o terytorjal- Radośnie i gościnnie przyjęty 
nych postulatach Włoch. Trudno! pędzie przedstawiciel Niemiec — 
przypuszczać, iż jest to przypad- | prawdopodobnie znowu „wielki 


nego, nie sądzi jednak, aby Pol-| kowy zbieg okoliczności. 

ska ulec miała tej sugestji. „Man- sa. o 
chesterGuardian” sądzi, iż chodzi-| Niebawem po ministrach an- 
ło przedewszystkiem o skłonienie gielskich zjawi się w Rzymie p. 
Polski do wystąpienia z Ligi Na- Goering. Będzie zapewne także 
rodów oraz o bliższe niż dotych- | mieszkał w historycznej willi Ma- 
czas związanie Polski z osią Rzym | dama. Będzie napewno przyjmo- 
— Berlin, nie wypowiada się jed-| wany z takiemi samemi honora- 
nak na temat, czy gospodarzom mi, co goście angielscy. Przyjąw- 
niemieckim rzecz się ta udała. szy gościnnie Anglików, tem bar- 
Prasa francuska — daleko mniej dziej będą się Włosi starali dać 
w tej sprawie ostrożna — wypo- | możliwie dobitnie do zrozumienia 
wiada się ogólnie na rzecz róż-| w Berlinie, iż spoistości „osi” nic 
nych hipotez, brzmiących zresztą naruszyć nie może. Premjer Goe- 


czasem dość fantastycznie. 


Niebawem po wizycie min. Be- 
eka zjawią się w Niemczech i in- 
ni goście. Zapowiedziana jest już 
przedewszystkiem wizyta w Ber- 
linie węgierskiego ministra Spraw 
Zagranicznych, hr. Csaky. Po- 
twierdza to w całej rozciągłości 
tezę o coraz wyraźniejszej grawi- 
tacji Budapesztu w stronę Berli- 
na a raczej w stronę osi Rzym — 
Berlin. Wizyta p. Csaky w Berli- 
nie jest oczywiście w ścisłym 
związku logicznym z wizytą min. 
Ciano w Budapeszcie. Już wtedy 
stało się całkiem jasne ogromne 


ring może być zupełnie spokojny: 


łowczy Rzeszy” — ł na polowaniu 
dyplomatycznem, na które w koń 


jcu stycznia rząd jugosłowiański 


zaprosił przedstawicieli Włoch, 
Niemiec, Polski i Węgier. Czyżby 
to miało oznaczać, iż w Białogro 
dzie liczą się z przedłużeniem osi 
Berlin— Rzym nietylko na Bu- 
dapeszt, ale i na Białogród — czy 
też może chodzi tylko o skupienie 
nad jednem ogniskiem łowiec- 
kiem wszystkich sympatyków 
„osi”, do których widocznie, zda- 
niem Jugosławji, należy i War- 
szawa. (n) 


Stają do wyborów w styczniu 


w Małopolsce — miasta, 


W ciągu stycznia r. b. odbędą się 
wybory do rad miejskich w następu- 
jących miejscowościach: 

W dniu 8-ym b. m. — w Bory- 
sławiu, w Błażejowie i Tyczynie w 
pow. rzeszowskim; w dniu 15-ym 
jb. m. — w Lidzbarku pow. dział- 
dowski, w Bochni, Niepołomicach, 
Dębicy, Pilznie, Ropczycach i Sędzi- 
szewie w woj. krakowskiem, w Ja- 

rosławiu i w Rymanowie, woj. lwow 
skiego; w dniu 21-ym b. m. — w 
Leżajsku woj. lwowskiego; w dniu 


na Wołyniu — gromady 


kowskiego, w Sanoku, Kulikowie i 
Mostach Wielkich woj. lwowskiego, 
w Śremie, Kurniku, Książu, Dol- 
sku, Pniewach i Wronkach woj. 
poznańskiego. 

W woj. wołyńskiem odbędą się 
w ciągu stycznia r. b. wybory do 
rad gromadzkich w następujących 
powiatach: w dniach 1, 15, 16, 17, 
18 i 21 b. m. — we wszystkich gro 
madach pow. horochowskiego; w 
dniu 15 b. m. — we wszystkich gro 
madach pow. krzemienieckiego i w 


uzależnienie się polityki węgier-: 22-im b. m. w Białej, Kętach, O-| dniach od 13 do 21 b. m. we wszyst 


skiej od polityki „osi”... 
Dmowski w pismach swych pod- 
kreżlał wielokrotnie, iż mimo tra- 
dycyjnych więzów. sympatji łą- 
czących Węgry z Polską, nie ma 
do nich zaufania, uważa je bo- 
wiem zawsze ra narzędzie w rę- 
kach polityki niemieckiej. 

Po p. Csaky przybędzie wresz- 
eie do Berlina p. Chvalkovsky, 
minister Spraw Zagranicznych 
Czecho-Słowacji. Z wizytą tą nie 


dzem 


Roman | święcimiu i Wilamowicach woj. kra | kich gromadach pow. łuckiego. 


Padzâ 


o samorządzie warszawskim 


Według komunikatu, ogłoszonego 
za pośrednictwem PAT-a dn. 6 b.m., 
obradowało prezydjum okręgu sto- 
łecznego Ozonu pod  przewodnic+ 
twem wice-marszałka Senatu płk. 
Dąbkowskiego. Obradowano 

„nad aktualną sytuacją polityczną, 
która się wytworzyła w stolicy po 
wyborach do parlamentu i samorzą- 


łączy się żadnych zbyt interesu- | du.“ 


jących przewidywań. Polityka 
Czecho-Słowacji jest w tej chwili 
niemal całkowicie uzależniona od 
Niemiec, a trudno przypuszczać, 
aby odwiedziny p. Csvalkovsky'e- 
go w Berlinie miały być oznaką 
jakiegoś zasadniczego zwrotu w 
tej polityce. Kto wie nota bene, 
czy niespodziewane starcia na 
granicy  czechosłowacko-węgier- 
skiej (o których informujemy o- 
bok) nie zmienią programu tych 
wizyt. Zresztą wizytę p. Chvalkov 
sky'ego przesłonią zapewne całko 
wicie inne ważniejsze wizyty, któ 
rych celem będzie druga stolica 


„Osi”. 
LJ . 


A więc przedewszystkiem wi- 
zyta angielska.w Rzymie: w Rzy- 
mie faszystowskim i w Watyka- 
nie — wizyta, podczas której mó- 


wić się będzie zapewne o wielu | ummm noS 


rzeczach ważnych, pominie się 
natomiast zapewne sprawę naj- | 
ważniejszą: konflikt francusko- 
włoski i sprawę postulatów wło- 
skich w Afryce — chociaż spra- 
wy te właśnie zarówno Anglji, 
jak i Włochom leżą dzisiaj na- | 
pewno najbardziej na sercu. Bę-| 
dzie się natomiast dużo mówić o! 
Hiszpanji, poraz nie wiadomo już 
który wałkując sprawę ochotni-/ 
ków. Czy wizyta ta — mimo iż 
przykrojona na miarę i modłę 
największej sensacji nadchodzące 
go sezonu politycznego, będzie 
miała istotnie tak wielkie zna- | 
czenie, jak się przypuszcza — nisi 
wiadomo. | 

Sądzimy natomiast, iż w wy-| 
tworzonej obecnie sytuacji dale- | 
ko większe może znaczenie, sens' 
i wymowę ma okrężna podróż 
premjera Daladier po Korsyce i; 
afrykańskich posiadłościach Fran | 
cji. Podróż ta nie zamyka jeszcze 
oczywiście sprawy konfliktu wło- 
sko-francńskiego, trudno jednak 
oprzeć się w tym związku charak 
terystycznemu wrażeniu: im głoś- 
niej mianowicie rozlegają się na) 


Korsyce, w Tunisie czy Algerze N 


O organizacji Ozonu w Warsza- 
wie, mówił sekretarz Podfilipski, a 


o akcji gospodarczej — W. Bieliń- | 


ski; o działalności zawodowo - go- 
spodarczej — pos. Orlański. 


Prezydjum postanowiło położyć 
większy nacisk na działalność go- 
spodarczą Ozonu i zwołać radę okrę- 
gową na 18 b. m. 


Dziś, dn. 8 b. m. Prezydent R. P. 


prof. Ignacy Mościcki przyjmować 
będzie na Zamku życzenia noworocz- 


ne. 
O godz. 10-6j w sali kolumnowej 
złożą Prezydentowi życzenia człon- 
kowie kancelarji cywilnej, gabinetu 
wojskowego i protokułu dyplomaty- 
cznego. 
O godz. 10.10 w gabinecie Prezy- 
denta złoży Mu życzenia generalny 
inspektor sił zbrojnych Marszałek 
Śmigły-Rydz, poczem kolejno życze- 
nia składać będą: premjer Składko- 
wski, marszałkowie Senatu i Sejmu, 
członkowie rządu, prezes N. I.. K, 
pierwszy prezes Najwyższego Sądu 
i pierwszy prezes Najwyższego Try- 
| bunału Administracyjnego. Następ- 
nie w kaplicy zamkowej odbędzie 
| się msza św. 

Po nabożeństwie Prezydent przyj- 
mować będzie życzenia od ducho- 
wieństwa katolickiego i innych wy- 
rnań, wojska, zarządu miasta, przed 


Akademik aresztowany 


Z Paryża donosi „Il. Kurj. Codz."': 
„o aresztowaniu w Genul przez wła- 
dze włoskie słynnego pisarza francu- 
skiego Jerome Tharaud, członka Aka- 
demji Francuskiej. Tharaud podróżo- 
wał z ramienia paryskiego dziennika 
„Paris-Soir” | w krytycznym momen- 
cie znajdował się w Genul przejazdem 
do Dźibutti. Pisarz francuski przybył 
do Genui samolotem | posładał wszyst- 
kie papiery w największym porządku, 
jak również i wizę tranzytową wło- 
ską. Tharaud zostal  zaaresztowany 
przez policję I po trzech godzinach od- 
stawiony przez żandarmerję do grani- 
cy francuskiej w Ventimigli. Tharaud 
odbył nicdawno podróż po Italjl I na 
„łamach „Paris-Soir” ogłosił serję re- 
| portaży, utrzymanych w bardzo nle- 
przychylnym tonie dla reżimu faszy- 
| stowskiego”. 


Wielcy współcześni 


Jak donosi „Robotnik“: 


„Na mocy rezporządzenia szefa „Ge- 
stapo”, Himmlera, wydane w języku 
niemieckim nakładem Allert de Lange 
w Amsterdamie, dzieło wybitnego poli- 


ka angielskiego, Winstona Churchil- 
M 4 ~ w| kaźną 


la, „Wieley współcześni” zostało 


Niemczech zakazane”. 


W Katalonii Franco, w Estramadurze — rządowcy 


prowadzą olfenmnzywij 


SALAMANKA, 7.1. Komunikat | 
głównej kwatery wojsk gen. Fran ' 
co z ubiegłej nocy: W Katalonji 
również w dniu dzisiejszym trwa- 
ła nadal nieprzerwana serja na- 
szych zwycięstw. Wojska nasze 
pogłębiły swój marsz naprzód w 
strefie, będącej jeszcze w rękach 
czerwonych, którym nie udało 
się powstrzymać rozmachu na- 
szych dzielnych żołnierzy. 

Zajęto w dniu dzisiejszym Vi- 
naixa, Vilosell, Pobla de Cier- 
boles, szczyt Brialy z całym ma- 
sywem górskim tej samej nazwy, 
Sierra du Senor, Tour de Lluvia, 


linję kolejową idącą z Borias 
Blancas do Vinaixa, szczyt Hos- 
pital i Tour de Espanol. 

Wzięliśmy do niewoli 1400 jeń 
ców i zdobyliśmy bardzo obfity 
materjal wojenny, w szczególno- 
ści bardzo wiele broni automa- 
tycznej i całkowitą sekcję kara- 
binów maszynowych z 8-ma ka- 
rabinami. 

BARCELONA, 7.1. Minister- 
stwo obrony podaje: W Estrama- 
durze zajęliśmy liczne stanowis- 
ka, w tem miejscowości Valse- | 
uillo, Penas Blancas, La Gran- 


stawicieli sądownictwa, wyższych 
czelni, urzędników państwowych 
organizacyj społecznych. 

W końcu w sali Rycerskiej Prezy* 


yplomatycznego, w którego imie 
korpusu. 


Ks. arcybiskup Gall otrzymał 4 
Watykanu depeszę od kardynała 
Pacelli'ego, który donosi, że z oka 
zji objęcia przez ks. arcybiskupa 
wikarjatu kapitulnego archidjecezji 
warszawskiej Ojciec św. przesyła 
mu błogosławieństwo, 
X 


Premjer gen. Składkowski przy: 
jął dn. 7 b. m. przedstawicieli ko- 
mitetu uczczenia pamięci Słować 
kiego w Krzemieńcu z burmistrzem 
Janem Beaupre i kuratorem liceum 
Stefanem Czarnockim na czele, któ 
rzy prosili premjera o przyjęcie 
ności członka komitetu honorowego 
uroczystości dni Słowackiego. 
Następnie premjer przyjął dele 
gację zarządu głównego Związki 
Podoficerów Rezerwy R. P. | 
X 

Wicepremjer i minister Skarbi 
E. Kwiatkowski powrócił z urlopt 
wypoczynkowego i dn. 7 b. m. objął 
urzędowanie, 


ża akcję przeciw wyborom 


Skazanie ludowców 


W Słonimiu sąd skazał 7 ludow*| 
ców z J. Antonowiczem na czele nê 
kary od 4 do 6 miesięcy aresztu z4 
agitację przeciw wyborom. 

W Lipnie nad Wisłą został skaza” 
ny za to samo ludowiec Tadeusz 
Sulima na 3 mies. aresztu. 


Zboże czeskie dla N.emietl 


wobec redukcji armji | 


Z Pragi nadeszła wiadomość, 
że główna intendentura arm 
czeskiej odstąpiła Niemcom po: 
ilość zmagazynowanego 
dla potrzeb armji zboża. Tran: | 
zakcja ta dokonana została W| 
drodze clearingu. 

Tłomaczy się ona tem, że po] 
okrojeniu terytorjaum Czechło-| 
Słowacji i zmniejszeniu stanu li- 
czebnego armji czecho-słowac* 


p 


juela i Los Batsuez. Wieczorem kiej, utrzymanie dawnych zapa”) 


posuwanie się naprzód trwało w! 
dalszym ciągu. Wzięliśmy wielu 
jeńców. 

Na odcinku Toledo zajęliśmy 
Casa Cabalaza i Baria. 

Na froncie wschodniw nə od- 
cinku Artesa de Serge sdparliś- 
my energicznie ataki nieprzyja- 
cielskie. W strefie Cervia toczyła 
się zacięta walka. 

Wojska rządowe stawiają bo- 
haterski opórf usiłowaniom nie: 
przyjaciela w kierunku Vanaixa 
i Vilosell. 


Spoczeły w ziemi warszawskiej 


(Dokończenie ze str. i-szej) 


Wśród tłumów zgromadzonych 
na staromiejskim rynku gdzie 
wszystkie domy przybrano flaga 
mi przewiązanemi krepą, zwra- 
cają uwagę liczne delegacje z 
prowincji, które przybyły czter- 
nastu specjalnemi pociągami po- 
pularnemi. Rzuca się w oczy bar- 
dzo liczna delegacja górników ze 
Śląska z orkiestrą w czarnych 
mundurach z barwnemi pióropu- 
sząmi na czapkach. Każdy gór- 
nik ma w ręku zapaloną górni- 
czą latarkę. 

Tymczasem w katedrze nabo- 
żeństwo żałobne dobiega końca. 
Wśród zebranych, obok członków 
władz naczelnych Stronnictwa i 
licznej grupy profesorów wyż- 
szych uczelni z profesorami Ry- 
barskim i Strońskim na czele, gó- 
ruje nad innym wysoka siwa po 
stać b. prezydenta Rzplitej St. 
Wojciechowskiego. 

Na ambonę wchodzi ks. prałat 


Życia duchowego Polski i 
Polska świadoma i uczciwa dziś! 
hołd mu składa. Hołd, jako sym | 
bolowi, jako wskazicielowi dróg 
na rozstajach wieków, dróg któ- 
re prowadzić mają do Wielkości. 


go i jego kolega szkolny z 3-go 
gimnazjum w Warszawie. 


Coście widzieć? 


przyszli 


Proroka? Więcej niż Proroka... 
Temi słowami Pisma Świętego 
rozpoczął 
kazanie. 


ks. 


— Oto przez Polskę poszedł 


zew. Dusze drgnęły z przerażenia 
i zakrzepły w żalu. Wieść żałob- 
na przeszła i wżarła się w umy- 
sły: 
A więc umarł budziciel duszy na- 
rodu? Świadomy ofiarnik? 
stygła myśl Wielkiego Kanclerza 
Narodu? 


Nowakowski K 


Umarł Roman Dmowski. 


Za- 


| 
Budowniczy | 


całą 


Tak jest, umarł 


Następnie scharakteryzował 


owakowski, przyjaciel zmarłe-| mówca postać zmarłego, iako Po 


laka, Patrjoty, który całe życie 
płonął miłością Ojczyzny, jako 
myśliciela i polityka pierwszej 
w Polsce rangi, jako wierzącego 
głęboko katolika i stróża naro:| 
dowego sumienia. | 

Po godzinie 1-ej z szeroko roz- 
wartych bram katedry ukazała 
się, na barkach młodzieży niesio- 
na trumna. Na ten widok wiele 
osób zebranych przed katedrą 
uklękło. 


cych, powoli przesunęła się owi- 


sów zboża dla potrzeb armji sta! 
ło się już zbędne. l 

Obecny stan rezerw zboża dla | 
potrzeb armji czeskiej przystoso* | 
wany został do jej stanu liczeb: 
nego. 


slowach 


— Do Rzymu przybył z Sycylji mł 
nister gospodarstwa Rzeszy dr. Funk. | 


W Nowym Jorku strajk taksówek zs- 
kończył się w związku z obietnicą nle- 
znacznego podniesienia taryfy. 

— W Paryżu doszło do porozumienia 
między wicepremjerem' Chautemps 8 
Izbą syndykalną kin paryskich. Kins 
paryskie dają od 7 b. m. normalne 
przedstawienia. f 

— Dn. 7 b. m. odbędzie. się w Ate- 
nach chrzest córki następcy tronu gret 
kiego, księżniczka otrzymała Imię swej 


babki Zofji. 
— Trzej przywódey czesko-słowae* 
kiej partji komunistycznej:  Prosner, 


Gottwald i Smeral zbiegli do Rosji se- 
wieckiej. 


— Według statystyki francuskiego 


| min. skarbu, deficyt bilansu handlowe- 
Wysoko nad głowami klęczą- go Francji, który w r. 1937 wynosił 


18 miljardów franków, w roku ub. 


nięta w purpurę trumna w ostat- | zmniejszył się do 15 miljardów. 


niej wędrówce. 

Na cmentarz poprowadził kon: 
dukt w asyście licznego ducho- 
wieństwa ks. biskup Niemira. Na 
cmentarzu przed trumną odbyła! 
się 2-godzinna defilada delegacyj, | 


przesłuchiwano świadków, proces prze- | 
ciągnie się prawdopodobnie do środy. 


Dn. 7 b. m. w procesie Niekischa 


Undo i opozycia 
Wskutek błędu druku w numerze | 


poczem trumnę złożono do grobu wczorajszym, hasła wyborcze egzeku- 
rodzinnego. Ilość uczestników. po- tywy UNDO, zamieszczone w odezwie 


grzebu obliczona jest na 50 ty- 
sięcy. 


'z podpisami wicemarsz. Mudrego i 
Swistela, przypisano 
wnętrznej, Błąd ten niniejszem pro” 


opozycji wea 


stujemy., 


t 
i- 


dent przyjmie życzenia od korpusij ` 


niu wygłosi przemówienie dziekan 
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Ządan 


" Bezpośrednim tego powodem jest 


_dopodobne domysły. 
-tem rzeczą nad wyraz charakte- 


"znowu Sprawa 


ślą jednocześnie jej wartość jako 


zarówno Polski, jak ł Francji. 


"tem wdawali w obszerne rozwa- 
zania na temat dotychczasowego 


‘ich bynajmniej zamykać na po-; 


‘wojenne 


— 


Ào raz niewiadomo już Etory:] Jeat ten, sojusz potrzebny obu na- 
znalazła się: znowu „Polska! rodom, 'eży nie. 
w samem centrum. zainte- ; ZARZ eg 
r i lityki światowej. Rai aa aea 
BoRania wpltyki z J Czy. jest on potrzebny Francji? 
oczywiście wizyta min. Becka w, . 7 .pewnośćią tak. Wyrzeczenie 
Niemczech, wizyta, która odrazu | Się*sojuszu z Polską: oznaczałoby 
przekształciła się w poważną i|dla Francji nietylko —— jak tego 
wszechstronną konferencję poli: | chcą niektórzy politycy francuscy 
tyczną. LE: wycofanie śię: jej ze spraw 


Nie wiemy jeszcze, jaki' był europejskich i zwrot w stronę 


- przebieg tej konferencji — i nie | imperjum, ale jednocześnie i prze 


wie tego, rzecz prosta, ani prasa | kreślenie jej znaczenia w Europie 
francuska, ani angielska. Snujej.! skończenie z jej stanowiskiem 
ońa tylko na ten temat najróż-! mocarstwowem. Jest rzeczą wy- 
niejsze, mniej lub bardziej praw- kluczoną, aby «chcieć tego mogli 
Jest przy-| sami Francuzi. 

Polityka -Francji w ‘Europie 
możć i powińna ulec pewnym 
modyfikacjom, jej kultura jest 
sojuszu połsko- | jednak zbyt jeszcze świeża, pręż- 
francuskiego — od dłuższego już | na i żywotna, jej ambicja zbyt o- 
nota bene czasu w tej czy innej | stra fyzywycięska, aby Francja 
formie nie schodząca z--łamów |chcia mogła naprawdę wyco- 
prasy światowej. | fać $ Europy. Zbyt wyraźnie, 

"Nie sposób cytować w tym| z perfidnie; zbyt+ widocznie, 
związku długiego szeregu głosów.| aby ło% mogło nie wzbudzić jej 
np. prasy francuskiej — jako bariczujności, pchają ją zresztą w 
dzo charakterystyczny przypomi-, tymi kierunku Niemcy. Jeżeli zaś 
namy artykuł prawicowego depu- -Franeja chee w Europie pozostać, 
towanego de Kerillisa w, Epoque”, jeżeli chce utrzymać swoje mo- 
który podkreśliwszy wciąż wzra- carstwewe Stanowisko, może to 
stające znaczenie Polski, podkre- zrobić tylko w porozumieniu z 
Polską. 

Polska przesłała. już bowiem 
dawno odgrywać rolę zależnego 
od Francji wasala, Watej spółce 


rystyczną, iż właśnie w związku | 
z tą wizytą poruszona została! 


sojusznika Francji i domaga się 
ostatecznego wyjaśnienia słosun- 
ków między obydwoma państwa- 


mi, c i i , jesteśmy:już wspólnikiem równo- 
Istotnie, najwyższy już czas, 8- | uprawnionym. Jesteśmy zresztą 
by się to stało — i to w interesie | gleboko przekonani, iż we Fran- 


cji zdają sobie z tego doskonale 
(sprawę. Jesteśmy głęboko prze- 
> : 7 | konani, iż zdają sobie z tego do- 
Nie będziemy się w związku Z|kłądnie sprąwę franeuskie koła 
wojskowe, Jeżeli nawet na Quai 
d'Orsay czy tylko, w kołach zbli- 
żonych, domin» Bonnet - błąkać 
się może szaleńcza ,myślo rozluż- | 
nienin sojuszu. z- Polską, jest -te<| 
mu napewno przeciwny generał 
Gamelin, dobry znawca wAlóróś | 


ukształtowania stosunków -fran: 
cusko-polskich, ani nawet tego, 
kto ponosi odpowiedzialność za 
ich: obecne ukształtowania. . Nie 
tailiśmy nigdy naszej negatywnej 


nn LQ 3 1 | R a 


„oceny tych posunięć polskiej po- 
„ lityki zagranicznej w stosunku do 
„Francji, których rezultatem było 
nagromadzenie między Frantją a 


Polską grubej chmury wzajem- | AL EE 

nych pretensyj i żalów; nie zamy | Sw ięto Trzech Króli 

kamy jednak oczu i nie cheemy s | 
: w Jaworzynie i 


I 
| 


ważne błędy i uchybienia, popeł-, „Polska Zbrojna“ donosi o obcho- | 
niane przez Francję w stosunku dzie święta Trzech Króli w Jaworzy= | 
do Polski. Przez długie lata po- me Spiskiej —— miejscu pobytu Pre- | 
Francja współczesna, | zydenta R. P.: 
ciągle jeszcze upojona zwycię- „Po odśpiewaniu przez ludność „Du- 
stwem  odniesionem w wielkiej chu św.” ks. Humpola wygłosi w gwn- 
wojnie, nie umiała zdobyć się na pi góralskiej płomienne kazanie, w 
7 : é którem nawiązawszy do uroczystości 
odpowiednie traktowanie swych Trzech Króli i ich wiary, podniósł wia- 
sojuszników., Niejedno umieliby rę i honor chłopa i obywatela polskie- 
na ten temat powiedziećsprzede- 59: Po kazanłu ks. Humpola odpravit 
Wszystkiem ci ministrowie pol- uroczyste nabożeństwo, podczas Parea 
F . ż ` go śpiewał nauczycielski kurs narcłar- | 
sey, którzy swoją politykę opie- ski z Jurgorowa. Po mszy św. ks. dzie: | 
rali właśnie na dobrych stosun- 


kan. Hunipola, wyjaśniwszy ludności, 


kach z Francją... iż nie może sam obejść z, kolendą 
1 7 wszystkich domów, zamiast kolendy 

Roman Dmowski, pisząc o po- rozdał książeczki” do nabożeństwa i 
pieraniu przez Polskę postula- śpiewniki z obrazkami św. Świrata, 


który pochodził z Polski i nawracał Po 


tów czeskich podczas konferencji , % sę 
laków na wiarę Chrystusowy”. 


pokojowej w Wersalu i przypomi- 
nając o niechętnym naogół sto- 


| 7 o D 
sunku Czechów do postulatów | Wspomrirnia o s. p. 
wstającej z popiołów Polski, mó-| Romanie Dmowskim 
wi: 
O R STEC COON TY B, senator red.- Stanisław Koziċ- 
„Sprawa czeska w naszych 0-|y;*'samieszcza w „Warszawskim 


czach to nie była sprawa stosun- 
ku polityków czeskich do nas, a- 
ni nawet stosunku do dzisiejsze- 
go. pokolenia... nawet mi do gto- 
wy nie przychodziło, ażeby, for- | 


Dzienniku Narodowym* wspomnie- 
nia o Romanie Dmowskim na konfe 
rencji pokojowej: 

„W dniu. 7 maja 1919 r. w hateln 
Trianon było świadkami wielkiego wy- 


mułując i przeprowadzając nasz | darzenia dziejowego * nieliczne grono 
program w kwestji czeskiej, w ja- Polaków: Delegaci na konferencję: 


Dmowski i Paderewski, w loży dzłen- 
nikarskiej Marjan Seyda, wśród sekre- 
tarzy delegacyj, piszący te słowa. Wra- 
żenie bylo- rzeczywiście wstrząsające, 
gdy stary Clemenceau, dła którego był 


kiejkólwiek mierze kierować Się | 
tem, jakię w naszej sprawie: zaj-| 
mują stanowisko Czesi... Tu się 
robiło kawał historji i trzeba by-| 


to myśleć, że tak powiem, Stule-| to także dzień największego triumfu 
ANS 4 i życiowego, rozpoczął swe- przemówie- 
ciami ... nie do delegacji niemieckiej — „Pa- 


nowie! Jest to drugi pokój, zrobiony w 
Wersalu...” Dla nas byl to pokój, któ- 
ry dawał wolność Polsce, A gdy póź- 
: rod 3 niej, 23 cezerwea, skiadał Dmowski 
mijając całkowicie jakiekolwiek | swój podpis obok podpisu Paderew- 
względy uboczne, wzajemnie żale | skiego, na traktacie. pokojowym, w wiel 
itd. Jedynym wzgiędem rog- kiel sal zy gł pałacu Ludwika! 


- GADAŁ s > || XIV, mógł mieć pełne poczucie, że ten 
strzygającym jest w tym związku, dowód Jego udziału w dziele odbudo- 


czy z punktu widzenia historji wania Polski jest świadectwem zgod- 


Między Francją a Polską trze-| 
ba myśleć także stuleciami. Ten | 
„kawał historji” trzeba robić, po- 
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Nieodzewny sojusz Warszawy z Paryżem 


wojska polskiego, tak serdecznie 
niegdyś przyjmowany gość Pol- 
ski. To też właśnie wojskowe ko- 
ła francuskie nie dopuszczą na- 
pewno do tego, aby szaleńcze, po- 
wtarzamy, koncepcje pseudo-po- 
lityków francuskich w stosunku 
do Polski wejść miały kiedyś w 
życie. Głos kół wojskowych musi 
tu przeważyć. Koła te zresztą, o 
ile wiadomo, utrzymują bardzo 
ścisły — także i polityczny — 
związek z polskiemi kołami woj- 
skowemi. 


Czy utrzymanie i wzmocnienie 
sojuszu polsko-francuskiego leży 


w interesie Polski? 
Napewno tak. Nasza polityka 


porozumienia z Niemcami — na- 
suwająca zresztą zawsze liczne 
wątpliwości i zastrzeżenia — jest 


zapewne w obecnych warunkach 
jedyną polityką rozsądku. Chce- 
my wierzyć, iż ostatnia konferen- 
cja w Berchtesgaden przyniosła 
istotnie pozytywne rozwiązania 
wielu palących spraw.  Geopoli- 
tyczne położenie Polski skazuje 
ją jednak na konieczność utrzy- 
mywania równowagi nietylko 
między swymi bezpośrednimi są- 
siadami, ale i między wszystkie- 
mi czynnikami polityki europej- 
skiej. 

„New-York Times” napisał o- 
statnio, iż deklaraeja polsko-=so- 
wiecka zaakcentowała niezależną 
rolę Polski w Europie wschod- 
niej. Odświeżenie sojuszu francu- 
sko-polskiego zaakcentuje nieza- 
leżną rolę Polski w Europie środ 
kowej, wzmocni jej stąnowisko w 
stosunkach z Niemcami, wytwo- 
rzy błogosławioną równowagę w 
stosunkach ze wszystkimi -sąsia- 
dami, + Polska: jest przytem dzi- 
siaj już na tyle potężna, iż może 
się domagać —zupełnego - równo- 
uprawnienia w jakimkolwiek so- 
juszu z Francją i tego zupełnego 


TeS ZA TERESA DPI CAC Z IIOSZ SKI T DYDIEBCOS TORO PRYPIRZNTNEKZ: WYP TY PPR ZE TCC ES 
w swietle Prasu 


nym z rzeczywistością, że na ten wiel- 
ki zaszczyt w pelni zasłużył”. 


Dalekie grzmoty 


O dalekich grzmotach na hory- 
zoncie europejskim pisze „A.B.C“, 
czyniąc takie uwagi: 

„Państwem korzystającym z dale-| 
kich konfliktów są dziś przedewszyst- 
kiem Niemcy. Zarobiły na wojnie chiń- 
sko-japońskiej, pragnęłyby znowu bar- 
dzo zarobić i na wojnie włosko-fran- 
cuskiej. Mimo znacznych. zdobyczy nie | 
straciły one jeszcze apetytu”. 


miana nazw ulie 


w Pszczynie 
Prasa doniosła jako o skandalu, 


lo decyzji rady miejskiej w Pszczy- 


nie, która skasowała nazwy dwóch 
ulic: imienia króla Sobieskiego i 
imienia Adama Mickiewicza i przy-; 
wróciła im nazwy — Sukienniczą 
i Wałowa. Obecnie donosi o tem 
„Il. Kurjer Codzienny”. Chodziło w | 
danym razie tylko o przywrócenie | 
historycznych nazw: | 
„Na posiedzenie rady miejskiej 30 
grudnia b. r. nie przybyło kilku pol- 
skich radnych. Rada ra. Pszczyny skła 
da się z 13 Połaków 1 11 Niemców. | 
Wśród polskich radnych nie było jed-| 
nomyślności Wniosek przeszedł gło-| 
sami niemieckiemi, ale nie został wy-| 
konany z powodu rozbicia polskich gło | 
sńw, Sprawa pozostała po dawnemu. Ze | 
strony magistratu  pszezyńskiego nile] 
było najmniejszej chęci ujmy dwóm ' 
wielkim polskim nazwiskom, nie było | 
zamiaru sprowokowania skandalu, Ko-| 
rektury nazw ulic są przeprowadzine | 
we wszystkich miastach. Szkoda tylko, | 
że sprawy tej nie przygotowano przed- 
tem należycie i nie nzgodniono wśród | 
polskich radnych. Na tem samem po-| 
siedzeniu uchwalono przedłużyć ulicę 
Powstańców do Rynku i nazwać płac 
przed sądem płacem Wolności”. | 
. "pr s j 
Gdzie wolno jeź zić | 
€ 
na nartach? | 


Wobec ograniczenia ruchu 


| stałych miejscowości, Ze względu na sy- 
|tuację na Rusi Przykarpackiej, urząd 


równouprawnienia spodziewać się 
może. 

Sojusz z Francją odpowiada 
ponadto emocjonalnej postawie 
narodu polskiego, jego aspira- 
cjom: kulturalnym, jego uczuciom 
i tradycjom, jego głębokiemu in- 


stynktowi. Postępowanie wbrew 
instynktowi narodowemu mści 
się zawsze. 
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Czy utrzymanie i wzmocnicnie 
sojuszu francusko-polskiego od- 
powiada interesom Europy i po- 
koju? > 

Napewno tak. Gdyby sojusz ten 
funkcjonował prawidłowo, ina- 
czej możeby wyglądała dzisiaj 
mapa Europy. Jeżeli sojusz ten 
funkcjonować będzie normalnie, 
będzie on stanowił żywotną il 


twórczą zaporę przeciw wybuja- | 


tym dynamizmom różnych kra- / 
jów, stanowiącym dzisiaj tak po- 
ważnę niebezpieczeństwo dla po- į 
koju europejskiego. 

Sojusz. francusko-polski nie był- 
by zresztą dzisiaj zwrócony prze- 
ciw nikomu. I Francja przecież 
podpisała podczas pobytu min. 
v. Ribbentropa w Paryżu nowy 
akt o nieagresji z Niemcami, Ale 
sojusz francusko-polski odno- 
wiony, wzmocniony i niejako 
zaktualizowany — jest w Euro- | 
pie tym koniecznym czynnikiem 
równowagi, którego jej w tej 
chwili tak wyraźnie brak. Bez ta- 
kiego sojuszu ta równowaga euro | 
pejska wisi poprostu na włosku, 
stać się może każdej chwili przed | 
miotem ataku, każdej chwili mo- į 
że się zachwiać i zniknąć. 

Niema dzisiaj ani jednego argu | 
mentu, ani jednego motywu, któ- 
ryby przemawiał za łem, aby s0- 
juszu francusko-polskiego nie od- 
nawiać, aby go nie utrzymać w 
jego najbardziej -spoistej i żywot- 
nej formie. 


N. 


ce stacje narciarskie nie są obję- 
te zakazem: 

„Żabie, Worochta, Sławsko oraz Zie- 
lona, której przysiółkiem jest Rafajło- 
wa, nie są objęte strefą nadgraniczną. 

Zarządzenia specjałne dotyczą pozo- 


wojewódzki nie uważa jednocześnie za 
wskazane kierowania wycieczek na fr- 
ren strefy nadgranicznej Karpat Wscho- 
dnich. Dotyczy to Czarnohory, Gor- 
gan, Bieszczad i Beskidów Huculskich”. 


Dzieje ks. Tołłoczki 


Konserwatywne „Slowo“ polemizu | 
je z „I. Kurj. Codziennym* w spra| 
wie wysiedlenia ks. Tołłoczki i in| 
nych Białorusinów z Wilna. Zarzu- | 
ty postawione ks. Tołłoczce we-| 
dług relacji ozonowego „Narodu“ 
brziniały tak: 

„1) ks. Tołłoczko intrygował przeciw | 
ks. Dyakowskiemu z Powściągliwości I | 
Pracy w 1913 r. i 1919 r. 2) w 
dniu 25 marca rozsyła swoim przyja- 
ciolom bilety z nadpisem „chaj żywie 
wolnaja Białoruś, 3)  prenumerował 
gazetę p. t. „Jorual des Nations”, 
wreszcie 4) kucharka Adela Apanowi- 
czówna skarżyła się swójej panl, że 
ks. Tołłoczko ją skrzyczał na spowlc- 
dzi f kazał spowiadać się po białoru- 
sku”. 

„Słowgę* wszystkie cztery zarzuty 
uważa za nieistotne. M. in. o zarzu= 
cie Nr. 1 red. Cat pisze: 

„O żadnych intrygach ks. Tołłoczki 
przectw ks. Dyakowskiemu nie słysza- 
łem, ale gdyby nawet były, to przecież 
chodzi o stosunki z przed 18 laty, a| 
według naszego Kodeksu Karnego na- 
wet zbrodni popełnionej przed 15 laty 
już się nie ściga”. 

O zarzucie Nr. 2 pisze „Słowo“, 
że na zebraniu białoruskiem w dn. 
25. marca bywali przedstawiciele 
władz..O zarzucie Nr. 8, że 
„Journał 

uważana 


— nm ZA Z Z NZ 


des 
za 


„prenumerata pisma 
Nations” nle może być 
przestępstwo”. r 

Co się tyczy p. Apanowiczówny, 


wito „Naród“ już sam stwierdził, że 


strefie nadgranicznej w Karpatach | jej nie było i zastąpił ją przez p. 
— „Czas' wyjaśnia, że następują-| Borkowską, również Adelg. ' 
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Kalendarzyk 


bezpłatnych pokazów 
gotowania elektrycznością 
na STYCZEŃ 1939 r. 


godzina 
Q ji Kurs dla Pań domu 
poniedz (d-szy dzień) 
49) 11 Kurs dla Pań domu 
wtorek (2-gi dzień) 
» 17 Pokaz gotowania 
1] 11 Kurs dla Pań domu 
środa (3-ci dzień) 
13 * 17 Pokaz” p. 13 „Faworki 
piątek iróże karnawałowe” 
èJ © Pokaz p. t „Kolacja 
wtorek bridżowa' 
18 17 * Kurs dla pomocnic do- 
środa mowych '(1-szy dzień) 
19 17 Kurs dla pomocnic do- 
czwartek mowych (2-gi dzień) 
20 17 Kurs dla pomocnice do- 
piątek mowych' (3-4 dzień) 
23 17 Kurs dla Pań domu 
poniedz. j (1-szy dzień) 
234 17 -Kurs dla Pań domu 
wtorek (2-gi dzieńy 
25 17. Kurs*dla Pań dom 
27 17 Pokaz. p. t, „Pączkł” 
piątek 
31 17 Pokaz gotowania 
wtorek 


UWAGA: Panie, pragnące wziąć udział 

w kursach, proszone są ʻo wczę- 

śniejsze zgłoszenia - (telefon 311.02) 
w godzinach od 10 do 19-ej. 


Informacje i pokazy. 

w Salonie Elektrowni 
Miejskiej 
MARSZAŁKOWSKA 150 

(wejście od Kredytowej) 25 
p M 


(Wybory. miejskie w Gdyni 
|Losy łódzkiej rady miejskiej 


W Gdyni upłynął już termin skła 
dania list kandydatów do Rady 
miejskiej: ZEM A 

Wpłynęły następujące listy: Nr. 1 
Str. Narodowego, Nr. 2 — PPS i 
związki klasowe, Nr. 3 — Chrześci- 
jańskie Zjednoczenie Narodowo-Go- 
spodarcze (Ozon), Nr. 4 — Zjedno- 
czenie Katolickiego Świata Pracy. 

Cztery te listy zgłoszone zostały 
we wszystkich 7 okręgach. 

Ponadto w okręgach 1 i 4 zgło- 
szono dwie listy bez nazwy, 
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O losach nowej łódzkiej Rady 
miejskiej donosi „Głos Poranny‘, że 
7 protestów zgłoszonych przeciw 
wyborom wniesione zostaną na po- 
rządek obrad wydziału wojewódz- 
kiego jeszcze w ciągu miesiąca sty- 
cznia r. b. Decyzja powzięta będzie 
przęz władze najpóźniej w końcu 
lutego r. b. 

W- razie nieuwzględnienia prote- 
stów, wojewoda łódzki "wyznaczy 
pierwsze posiedzenie nowowybranej 
Rady miejskiej na. pierwsze dni 
marca r. b. 

Gdyby zaś w: niektórych okręgach 
miały być wyznaczone ponowne wy- 
bory, wówczas zwołanie inaugura- 
cyjnego posiedzenia mowej Rady 
miejskiej zostałoby przesunięte Co- 
najmniej do maja, a nawet/do czerw 
ca r. b 

X 

Główny Komitet Wyborczy P.P,S. 
w Łodzi stwierdza, iż nie ma nic 
wspólnego z protestem wyborczym 
wniesiónym w 7-ym okręgu, Łodzi 
i że pochodzi on z tych samych kół 
co poprzednie 6 protestów. 

W. sprawie- zagadkowych. prote- 
stów, złożonych przez anonimowe 
grupy uda się w dniach najbliższych 
do wojewody łódzkiego delegacja 
Głównego Kom, Wyborczego P.P.S. 

Ź 


Do głównej komisji wyborczej w 
Pelplinie wpłynął protest listy wy- 
borczej Ozonu przeciw przeprowa- 
dzonym wyborom do Rady Miej-: 
skiej. 


Węgiel kamienny 


w Koneckiem 
W- Krzyżówkach -koło "Radoszyce, 
pow. koneckiego, natrafiono na A po 
kłady węgla kamiennego. Na miej. 
scü odkrycia rozpoczęto obecnie głę 
bokie wiercenia, celem ustalenia sa- 


sięgu i grubości pokładów. 


Nigdy jeszcze żaden największy 
zagraniczny mąż stanu nie zdołał 
zgromadzić tak wielkiej ilości dzien- 
nikarzy krajowych i zagranicznych 
oraz tylu fotografów na dworcu 
warszawskim, co skromny i donie- 
dawna mało komu znany angielski 
Inżynier Brian Grover z małżonką... 

Coprawda, trudno się spodziewać 
w naszych prozaicznych czasach ta- 
kiego romantyzmu i to ze strony 
„zimnego Anglika“. Nic dziwnego, 
że tylu dziennikarzy chciało ujrzeć 
na własne oczy i choć pasz słów za- 
tym, który 
chciał samolotem porwać swoją u- 
kochaną żonę, nie mogącą się wydo 


mienić w przelocie z 


stać z Sowietów. 

A było to tak, wedle relacji inż. 

Grovera: 
" Bawił on w Sowietach, jako przed 
stawiciel anglo-irańskiego towarzy- 
stwa naftowego. Tam w r. 1933 po- 
znał Rosjankę Helenę Piotrównę 
Golius. Zakochał się i ożenił się z 
nią. Po półtora roku szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego chciał opuścić 
Sowiety, gdzie już skończyły się je- 
go interesy i, oczywiście, przypusz- 
czał, że zdoła zabrać ze sobą swoją 
małżonkę. Niestety, przepisy so- 
wieckie niz pozwalają na to, ponie- 
waż obywatelka sowiecka nie traci 
automatycznie obywatelstwa przez 
małżeńs' vo. 

Inż. over wyjechał więc sam, 
czyniąc itarania z Londynu, by po- 
zwolono jego żonie przybyć do nie- 
go. Starania te jednak nie dawały 
żadńego wyniku. Inż. Grover utrzy 
mywał kontakt ze swoją małżonką, 

syłając jej listy i pieniądze. 
Wreszcie zapragnął przyjechać do 
Sowietów po żonę, ale pomimo wie- 
lu starań, nie mógł uzyskać wizy 

Wpadł więc na pomysł rozpacz- 
liwy. Skoro nie może dotrzeć do żo- 
ny przez granicę regularną ani „zie- 
oną, postanowił więc: dotrzeć gra- 
nicą „błękitną”, to jest powietrzną. 


Choć to daleko i niebezpiecznie, ale | 


„hiema dalekiej drogi do mojej nie- 
bogi“, pomyślał sobie (oczywiście 


po angielsku) inż.- Grover i wpror] 


wadził swe żamiary w- czyn. Kupił 
sobie samolot, stary i używany, bo 


na nowy go nie było: stać, zresztą, | 
nie zamierzał zajmować się lotni- | 
ctwem, bo, wogóle nie miał o a 


najmniejszego pojęcia. Uczył się 
sztuki pilotażu zaledwie siedem ty- 
godni, poczem na swym zdezelowa- 
nym gracie, nadającym się już ra- 
czej na cmentarzysko -samolotowe 
(jeżeli takie są), wzbił się pewnego 
mglistego poranku w przestworza z 
lotniska londyńskiego, 

Nie sam narazie. Chwilowo. pilo- 
tował go lotnik zawodowy i dowiózł 
do Sztokholmu. Gdy się okazało, że 
ta awjonetka jednak nie rozleciała 
się w powietrzu, postanowił więc 
inż. Grover już sam lecieć dalej do 
Moskwy. 


Leciał na ślepo, kierując się tylko | 


słońcem. Wzbił się bardzo wysoko 
nad chmury, by mu słońca nie za-. 
słaniały. Kierował się słońcem snać | 
bardzo umiejętnie, bo jednak zbliżał 
się coraz bardziej do upragnionego 
celu. Postanowił wylądować dopie- 
ro, gdy słońce zaszło i zapasy ben- 
zyny były już bliskie wyczerpania. 

Po wylądowaniu okazało się, że 
jest zaledwie o 160 klim. od“ Mo- 
skwy, przeleciawszy w. 6. godzin o- 
dległość około tysiąca klm. Okolicz 
ni włościanie przekazali go miejsco- 
wej władzy, ta. zaś przewiozła go 
do Moskwy, gdzie inż. Grover do- 
stał się do więzienia. Dnią 31 gru- 
dnia, czyli przed tygodniem był są- 
dzony w Moskwie i skazany na mie 
siąc aresztu, :1.500 rbl. kary oraz 
wysiedlenie z Sowietów ł zakaz po- 
wrotu w ciągu pięciu lat. 

— Dzięki staraniom ambasady 
brytyjskiej w Moskwie i dzięki u- 
przejmej zgodzie rządu sowieckiego 
darowanmo mi karę i zezwolono mej 
małżonce na wyjazd ze mną do Lon 
dynu — odpowiada uradowany inż. 
Grove. i 

Mówi dalej, że przewodniczący s4 
du moskiewskiego zapytał go, jak 
mógł ryzykować lot na takim gra- 
cie po zaledwie 7 tygodniach nauki. 
Odpowiedział, że wolał narazić się 
na.śmierć, niż na dalszą rozłąkę z 


żoną. , 

Wyrok stosunkowo łagodny umo- 
tywowano tem, że nie stwierdzono 
z jego strony zamiarów kontrrewo- 


ch i szpiegowskich, lecz ska- 


Nowoczesna baśń o Kró 


Chciał porwać samolotem żonę z Sowietów 


Wywiad z bohaterskim Anglikiem 


| zano jedynie za bezprawne przekro- 


czenie granicy. 


pamiątkę. Skonfiskowali mi go, więc 
'niech go sobie zatrzymają. Nie bę- 
dę się o niego prawował, bo mi już 
niepotrzebny. Prawowałem się o żo- 
nę, a gdy ją dostałem, o resztę 
mniejsza. 


X 

Wysiadają oboje z 'ekspresu mo- 
skiewskiego i przesiadają się do pò- 
ciągu berlińskiego, który ich zawie 
zie dalej, do Anglji. 

Przyglądamy się tym dwojgu. On 
jest  84-letnim, wysokim, barczy- 
stym blondynem, w kawowo-białym 
pepitowym garniturze angielskim i 
bronzowej kurtce skórzanej, w któ- 
rej przyleciał z Anglji. Ona — bar- 
dzo przystojną, 33-letnią brunetką, 
o siwo-błękitnych oczach, pięknych 
i wyrazistych. Ubrana jest w zielo- 
ną sukienkę, płaszcz obszyty sza- 
rym barankiem; takaż czapka fu- 
trzana i mufka ze srebrnego lisa. 

— Pani zapewne z południa? — 
zapytuję. 

— Wszyscy mnie biorą za taką 
— odpowiada z czarującym uśmie- 


Ani piędzi ziemii żadnych pertraktacyl! 


Stanowcze przemówienie Daladiera w Algierze 


PARY,Ż, 6.1. Premjer Daladier 
wygłosił dziś podczas śniadania, 
wydanego na jego cześć w Algierze 
dłuższe przemówienie, na wstępie 
którego wyraził podziękowanie za 
zgotowane mu przyjęcie w imieniu 
swojem i w imieniu całej Francji, 
tej Francji, która kończy się w 
Kongo, a wpływ swój rozciąga na 
kontynent azjatycki, Francji, która 
wydawać się może czasem cndzo- 


ziemcowi jako wydana na pastwę 
| niezgody, lecz która umie 
pokonać tę niezgodę nietylko, gdy 
chodzi o jej ocalenie, ale i o ideały 
PE które nosi ona w sobie. 


zawsze 


Francja — mówił premjer — nie 


straci nigdy przywiązania do swe- 
go ideału pokojowego. Jeżeli jednak 
tłumaczy się jej stanowisko jako o- 
znakę słabości, jako oznakę wyrze- 
czenia — to mówię: stop. 


Zaznączywszy, że podczas całej 
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— Cóż pan zrobił z samolotem? 
—.Zostawiłem go Sowietom na 


chem — ale pochodzę z Północy. | 
Urodziłam się w Leningradzie, od 
paru lat zaś mieszkam z matką i ły. Dowiedziałam 


siostrą w Moskwie. 


— Gdzie i w jakich  okolicznoś- 
ciach poznała pani swego małżon- 


ka... 


— Ot, zwyczajnie, jak to się lu-! 


lewiczu 


— Nie. miałam o tem najmniejsze 
go pojęcia. Gazety o tem nie pisa- 
się dopiero one- 
| gdaj, że jest i że wolno mi z nim 
| pojechać. 'Więć nie zwlekając ani 
| chwili; -wyruszyłam w drogę, jak 
| pan widzi, bez najmniejszego baga- 
żu, w tem tylko, co mam na Sobie. 


dzie poznają — odpowiada i kate- Zresztą, niczego -mi_ nie 'trzeba,; roz- 


gorycznie uchyla się od dalszej roz- 


mowy na ten temat. 


— Pracowała pani w Moskwie? 
— Owszem, jako farmaceutka w 


aptece. 
— Bywała pani zagranicą? 
— Dotychczas nigdy. 
— Mówi pani po angielsku? 


— Ani słowa. Mąż mówi trochę | 


po rosyjsku. To nam wystarczyło. 

— Braliście ślub w cerkwi? 

— Nie, bo mój mąż jest anglikań 
skiego wyznania i zresztą u nas 
wystarczają śluby cywilne. Proszę 
jednak nie myśleć, że jestem „bez- 
bożniczka'. Jestem szczerze wierzą- 
cą i religijną. Stale 


ża i jakoś go sobie wymodliłam. 

— Wiedziała pani, że wrócił po 
panią, że jest aresztowany i są- 
dzony 


podróży stwierdzał wszędzie zjedno 
czenie ludności miejscowej z Fran- 
cją, premjer zakończył mowę, jak 
następuje: 

— Jeżeli powiedziałem, że utrzy- 


z a aaa a ea 


Feljetonista szwiecki 
Kolcow 


podohno aresztowany 


MOSKWA, 6.1. Pogłoska o aresz- 
towania - feljetonisty , sowieckiego: 
Kolcowa, który po powrocie z Hisz-- 
panji napisał wspomnienia p. t. 
„Dziennik hiszpański“, utrzymuje 
się w dalszym ciągu. 

Kolcow stoi jakoby pod zarzutem 
utrzymywania stosunków z trocki- 
stami hiszpańskimi, jak również pod 
zarzutem natury kryminalnej. | 


. | 


| pocznę nowe życie, już jako Angiel- 
| ka, z czego psem bardzo dumna, 


| "Nie pytam pani inżynierowej o 
| sytuację w Sowietach. — Wiem, że 
tam zostawiła rodzinę. Nie chcę ją 
wyciągać na słówka. Mówi, że. nie 
brak jedzenia ani odzieży, ale jed- 
nak, gdy opowiada o obiedzie, jaki 
zjadła w stołpeckim bufecie kolejo- 
wym, aż jej 
śnie... = 

— Szczęście spadło mi z nieba— 
mówi, spoglądając. miłośnie na mę- 
ża. 

Pociąg rusza, wioząc Wit brzegóm 
Anglji kobietę, która. przeżyła. cud 
| prawdziwy.. Bywają więć jęszczę i 
dziś „królewicze z. bajki”, p 


| rzy „wyw 
| pragnienie —.żyć -w pokoju 
wszy% 


zdoła przełamać. t 

ALGIER, 6.1. Premjer Daladier 
opuścił ok. godz. 16-ej Algier, úda- 
jąc się na pokładzie krążownika 


„Foch“ w drogę powrotną do kra- 
ju. 


„oczy zabłysnęły rado- f 


Gwiazdka dla - dzieci 

w Jaworzynie Spiskiej 

W dniu. Trzech . Króli małżonki 
P. Prezydenta R. P. zorganizował 
w Jaworzynie Spiskiej własnem sti 
raniem dla , dziatwy tamtejszej 
gwiazdkę. Wszystkie dzieci w liczbił 
kilkudziesięciu otrzymały od pan 
Prezydentowej paczki z: cennemi u 
pominkami. Prócz tego'Tówarzystwi 
Krzewienia Narciarstwa dołączył 
się.do.akcji p. Prezydentowej, ofis 
rowując dzieciom 60: par-nart. —- 


„ „Rozmowy. finahsówe 
/angie!skó-niemieckie' 
' BERLIN; 6.1. . Gubernator: Banki 
Angielskiego : sir. Montagu -Normat 
odbył dziś, konferencję z. dyrekcją 
Banku Rzeszy. ., Fed À 

Wieczorem Montagu. Norman o 
djęchał do Bazylei. Prezydent 
Schacht wyjeżdża w dniu jutrzej: 
s 


Paryska wizyta 
ministrów angielskich 
LONDYN; 6:1; *Urzędowo* donos 
szą,:że w drodze do. Rzymu „Cham“ 
berlain i Halifax podejmowani bę: 
dą na Quai d'Orsay przez Daladier 
i Bonnet we. wtorek popołudniu, 

h a) a a 
Trzęsienie ziemi 
TEHERAN, 6.1. W:-Robat Ghat 

i Rahmatabal w poładniowo-wscho< 
dniej części Iranu dało się, odczuć 
silne trzęsienie .ziemi. Szkody spo- 
wodowane trzęsieniem 5% . bardzo 
znaczne. Wiele domów zawaliło się 
Dotychczas wiadomo o 10 śmiertel- 
nych ofiarach tej katastrofy. 


Obratowany jubiler 


i 


ków, : 
. Tautlnincy" potępiają.... 
„„Waldemarasówców” 


KOWNO. ^1. Zjazd Związku Du- | 
tininków` przyjął ` rezolucję, ' potęe 
piającą jaknajsurowiej grupy. poli- 
tyczne-i poszczególne / jednostki 
„które swą działalnością próbowa” | 
ły nie tylko. wprowadzić wewnętrz- 
ne zamieszki lecz również przysłu-. 
żyć się pośrednio interesom obcym“. 
Dotychczasowy prezes związku b. 


Świąteczne radości i Kłopoty Berlina 


Kryzys no rynku zaba 


(Korespondencja własna) 


kresie świątecznym 
zapasy swetrów, ciepłych poń- 
czoch i łyżew. Znakomite inte- 
resy porobili również handlarze 
choinek. I to nietylko na rynku 
wewnętrznym. Samoloty łączące 
Niemcy z Azją, z Afryką i Po- 
łudniową Ameryką, przewiozły 
olbrzymie- ilości drzewek dla 
tych, którzy żyją poza granica- 
mi Trzeciej Rzeszy. Jeżeli cho- 
dzi o Europę, to najwięcej choi- 
nek wywieziono z Niemiec do 
Szwajcarji i Holandji. Rzecz in- 
teresująca, że ten eksport choi- 
nek od szeregu lat stanowi w bi- 
lańsie handlowym Rzeszy pozy- 
cję, wyrażającą się liczbą kilku- 
nastu tysięcy dolarów. 
Równolegle z przemysłem 
„choinkowym”, olbrzymi ruch 


Poczta niemiecka była w o- 
kresie przedświątecznym przeła- 
dowana, przeciążona ponad mia- 
rę, jeżeli chodzi o przesyłki z 
zagranicy. Znajomi, krewni, przy 
jaciele, z poza granic Rzeszy, 
wiedząc o katastrofalnym braku 
tłuszczów, masowo wysyłali 
wraz z życzeniami świątecznemi 
paczki żywnościowe, zawierające 
masło, ser, jajka, co jest -dowo 
dem, że niemiecka Hausfrau ma 
poważne kłopoty aprowizacyjne. 

Stwierdzając to, trzeba przy- 
znać objektywnie, że o ile w do- 
mu, zwłaszcza w domu proletar- 
jackim, niejednego na święta 
brakowało, o tyle władze pomy- 
ślały o tem, aby przedewszyst- 
kiem dzieciarnia ze sfer gibogich 
miała swoje świąteczne radości 
i rozkosze. Dla stu przeszło ty-| panował w działach zabawkar- 
sięcy dzieciaków urządzono w| skich wielkich składów towaro- 
Berlinie wieczory wigilijne, każ-| wych i sklepów. Zabawki gwiazd- 
de z dzieci otrzymało podczas | kowe w których Niemcy tak się 
nich pączkę ze słodyczami (jak lubują, były przeważnie dostoso- 
widać „raj” hitlerowski nie przed! wane do uprawianej przez pań- 
stawia się dla klasy pracującej | stwo propagandy wojennej. Pra- 
tak różowo, jak to lubi opowia: | wie na każdem drzewku wisiał 
dać Urząd Propagandy i dzie- Jakiś miniaturowy. tank, widnia- 
siątki tysięcy dzieci żyje w nę-|ła jakaś armatka, kołysała się 
dzy). miniaturowa łódź podwodna. 

Boże Narodzenie jest od lat| Wszystkie te zabawki i ozdoby 
w Niemczech świętem podarun-| robione były dawniej z ołowiu 
ków. W tym roku najlepsze in-|i cynku. Wobec ogromnego bra- 
teresy porobiły sklepy, handlu-| ku tych surowców przemyślni 
jące rzeczami praktycznemi. Wo-| specjaliści zaczęli myśleć o er- 
bec mrozów wysprzedano w o-|satzu. I wymyślili! Oł'az i cyrk 


wszystkie 


ow be rS i rm 


Berlin, w styczniu. 


zastąpione aluminium. Ale za- 
bawki i ozdoby aluminiowe, le- 
| ciutkie, jak puch nie spodobały 
się zagranicy, która dotychczas 
kupowała wielkie ich ilości. i 
bilans na tym odcinku wypadł 
ujemnie. 

Jeżeli chodzi o rynek zagra- 
niczny, to przykre rozczarowa- 
nie sprawiły niemieckiemu przę- 
mysłowi zabawkarskiemu Wło- 


Na jego miejsce prezydent Smetona., 
mianował premjera ks, Mironasa. 


Nacjonaliści syryjscy doma- 
gają się niepodległości 
„ Przygotowania < 


do zbrojnego powstania? 

STAMBUŁ, 5.1. Wciąż nadchodzą 
z Bejrutu wiadomości o przygoto". 
waniach czynionych przez skrajne . 
koła nacjonalistów arabskich Syrjł 
celem podjęcia zbrojnej walki prze- 
ciwko mandatowi francuskiemu. 

Wiadomość o -zamiarże -rządu 
frańeuskiego : wysłania komisji ce- 


chy. Choć politycznie oś Rzym | lem opracowania na miejscu, 'w Sy ' 
— Berlin trzyma się mocno, go- rji, nowego traktatu ` francusko- - 


spodarczo nie, wszystko przed- 
stawia się. tak. idyllicznie. 
dziedzinie importu zabawek nie- 


mieckich, który. nas w tej chwil. 


li interesuje, Włochy, dawniej 


syryjskiego, nie przyczyniło się da 


W uspokojenia umysłów. Nacjonaliści 


syryjscy domagają się bowiem. cał- 
kowitej niepodległości dlą swego 
raju. , 


importujące ogromne ilości zaba- 


wek norymberskich, usamodziel- 
niły się, stworzyły własny prze- 
mysł. Wedle oficjalnych staty- 
styk eksport zabawek. niemiec- 
kich do Włoch spadł z 63 tysię- 
cy kilogramów ` na 14 tysięcy. 
Niemieccy producenci 


Nietłukące się szkło 
© ww autobusach 


i taksówkach 
Wobec licznych próśb 'o ponowne 


zabawek | przesunięcie ostatecznego terminu 


pocieszają się. tem, że Japonja, | wejścia -w życie przepisów o obo- 
która zaopatrywała w- zabawki | wiązku stosowania nietłukącego się 
rynek północno - amerykański, |5zkła w autobusach i taksówkach, 


straci go zupełnie. w razie prze» 
dłużającego się konfliktu zbroj- 
nego z. Chinami. Pewną: chmurą 
na niebie tych optymistycznych 
nadziei jest tylko okoliczność, 
że stosunki między Nowym-Jor- 
kiem i Berlinem są niezwykle 


naprężone, 
Ignotus. 


rozesłano okólnik do wojewodów, 
zezwalający na udzielanie. indywi- 
dualnych zwolnień. 

Zwolnienia mogą być -udzielane 
na okres od 3 — 6 miesięcy w wys - 
padkach wyjątkowych. Pozatem je» 
dnak już od 1 stycznia b. r. istnie- 
je obowiązek zaopatrzenia autobus 
sów i taksówek w szyby z 
cego się szkłą, 


| długoletni premjer Tubelis ustąpił.. | 
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Wojny i rewolucje aż do r. 1944 
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Lo powiedział Europie wielki Nostra dia rma sS 


Dawno już Europa nie żyła w| 


czasach takiej niepewności i cią- 
głego wyczekiwania, co ma w 
przyszłości nastąpić, jak właśnie 
w dobie obecnej. W poprzednich 
okresąch, państwa czy też jedno- 
stki nie były zmuszone brać wciąż 
pod uwagę ewentualności rewo- | 
lucji czy też wojen. Pozwalało to 
na wytężoną twórczą pracę i na 
prowadzenie życia godnego czło- 
wieka. Dla nas współczesnych są 
to już jakby mityczne czasy daw- 
no minionego złotego wieku. 

W tej nużącej, gęstej mgle nie- 
pewności, która padła 'teraz na 
Europę, nie widać żadnych zbaw- 
czych świateł. Ba, nawet ci, co 
rządzą państwami, wbrew istot- 
nej zasadzie, że rządzić to znaczy 
przewidywać, nadążają jedynie za 
dokonanemi faktami. Pokolenia 
mężów stanu w stylu Cavoura, 
Disraeliego czy Poincarego wy- 
marły. Dzisiejsi epigonowie pro- 
wadzą ster rządów tak. jakby 
kanceliści wykonywujący wyroki, | 


sa, co nas najwięcej ' oczywiście 
interesuje, nadchodząca przy- 
szłość? Z góry trzeba zaznaczyć, 
że według owego astrologa czeka 
wielkie mocarstwa okres długo- 
trwałych rewolucyj i wojen aż do 
r. 1944. S 

Świat według wielkiego astro- 
loga podzieli się po wojnie świa- 
towej na „rzeczy ustalone” i „mi- 
styków”. Zarzewie rewolucji leży 
w komuniźmie, nazwanym u No- 
stradamusa „sektą  pogardzają- 
cych złotem i honorami”, która 
zapanuje w kraju położonym na 


Niedzielne zygzaki 
Jasnowidze bez fantazji 


Tradycyjnym zwyczajem, raz na 
rok, na Sylwestra, szereg pism de- 
leguje swoich współpracowników do 
jasnowidzów i proroków, którzy ła- 
skawie stawiają horoskopy na rok, 


ferowane przez brutalne materjal l który przyjdzie. Zwykle taki konku- 
ne siły. Ciągłe grożenie wojną i rent madame de Thebes przyjmuje 
zapowiedzi rewolucyj oczywiście Pana redaktora w gabinecie, ct 
powiększają jeszcze uczucie nie- A RACE Czół Saski ee 
SRR EAI | ZWI przenikliwy. Po stereotypowej chwi- 

„zd, PY EZ . li milczenia, jasnowid rawiwsz 

Ku czemu idzie Europa? Jaki 3 3 WE y 


£ się w trans metodami tylko sobie 
los ją czeka? Wiadome jest jed- x X 


no, że spokojna płodna praca je-| 
szcze na długi czas nie stanie się 
jej udziałem. Nawet chwilowe o- 
kresy ciszy okazują się potem tyl-, 
ko pauzą albo zwiastunami nad-| 
chodzących burz. Kto zna przy- 
szłość najbliższą? 
Nastały takie czasy, że już nie 
rusza się ramionami, gdy słyszy 
się cytowanie przepowiedni. Za- 
powiedzi jasnowidzów i wróżbi- 
tów zaczynąją cieszyć się więk: 
szem zaufaniem niż enuncjacje i 


prognozy polityków i ekonomi 


stów, które niestety już tyle razy 
Z kretesem zawiodły. I to nietyl- 
Ko zapowiedzi, czynione na dłuź- 
szą. mete. 

Kto zada sobie trud przeczyta- 
nia obecnie prasy z sierpnia 1938, 
jakże gorzko musi się uśmiech- 
nąć. Naprzykład gazety francu- 
skie zapowiadały na listopad ofi- 
cjalną wizytę prezydenta Bene- 
sza w Paryżu, połączoną z wielką 
paradą wojskową i ogromnemi 
uroczystościami. Niemiecka pra- 
są zaś głosiła, że byłoby jednak 
niesprawiedliwością odmawiać 
Niemcom sudeckim — samorzą- 
du terytorjalnego. To wszystko i 


różne inne niemające się spełnić | 


rzęczy zapowiadano na kilka ty- 


godni przed—Monachjum! Szyb-! 


ko idzie dziś życie. Dziennikarze 
muszą z uczuciem zażenowania 
oglądać swoje dopieroco tak nie- 
dawno napisane artykuły i repor=| 
taże, i 
-Nic dziwnego, że po dowodnerm' 


fiasku znawców ucieką się do| 


znachorów. Nie wierzy się w de- 


laracje różnych rządów, a woli 


SIę nieraz nawet — potowe) 


nje: Przecież i one sprawdzały się 
czasem. W tej dziedzinie najwięk 
szym dotychczas autorytetem po- 
zóstał wielki Nosaca: 


Znany. lekarz i astrolog, urzę- TASSE OPO ZOO I 


dówy doradca Katarzyny Medy- 


cejskiej i królów francuskich s Nie jedną trucizne kryje W sobie papieros 


Dlaczego zwalczamy palenie w tramwajach 


Henryka II do Karola IX, cieszył 
się już za życia niebywałą sławą. 
Przepowiednie jego sprawdzały 
Się ściśle, nawet te, w których ód- 


| nio 


wiadomemi, o których pan redaktor 
wyraża. się z najgłębszym . szacun- 
kiem, zaczyna mówić. Pan redaktor 
słucha, jak urzeczony, notuje. No i 
następnego dnia „Świat dowiaduje 
się, co go czeka w przyszłym roku. 

Okres, który przeżywamy, jest 


"dla jasnowidzów wyjątkowo sprzy- 


wschód od Niemiec, ale nie sąsia- 
dującym z Niemcami. Później 
przenosi się jej wpływ do Fran- 
cji, wywołując polityczne wstrzą- 
sy. 
W Niemczech osiągnie władzę 
„książe germański, urodzony na 
najdalszych krańcach Germanji*. 
Nastąpi to po obaleniu „niewolni- 
czej damy” (republika weimar- 
ska?). Pozbawi on lud możności 
wyrażania swych uczuć („le 
coeur captif”), skaże go na pry- 
wacje i przymusową pracę dla 
wojny. Za panowania jego będzie 


jający. Zdrowy rozsądek został po- 
stawiony do kąta, zdegradowany do 
roli kopciuszka. Racjonalizm bity 
jest na łeb, na szyję przez tak zwa- 
ny emocjonalizm. Czyż może być 
atmosfera bardziej przychylna dla 
ludzi, operujących właśnie momen- 
tami emocjonalnemi? Cała ich 
„nauka“, cała „wiedza“ oparta jest 
na przesłance wiary w ich siódmy 
zmysł odgadywania przyszłości.Przy 
coraz gwałtowniejszej dewaluacji ro 
zumu wiara ta zatacza krąg coraz 
szerszy. 

Skoro mowa o jasnowidzach, trze 
ba przyznać, że mimo pozorów ja- 
kiejś nadprzyrodzoności, jakiegoś mi- 
stycyzmu, są to ludzie często pozba 
wieni pięknej fantazji i polotu. Po- 
prostu przez cały rok ślęczą nad ga- 
zetami, słuchają, co w trawie pi- 


Rozkaz „ognia“ na morzu 
kosztuje 80.000 zł. 


wszystkich prawie. państw 
pociąga za sobą ogromne koszty, na 
| budowę floty i prowadzenie wojny 
imorskiej. Koszty te sięgają cyfr 
zawrotnych. 

By się w nich zorjentować, mu- 
simy sobie uświadomić, że wielkie 
działo okrętowe o kalibrze 340 mm. 


| wyrzuca pocisk wagi 540 kg. przy 
| pomocy ładunku prochu. ok. 140 


kg. (mniej więcej jedna czwarta 
wagi pocisku). Przy takich rozmia- 
rach, pocisk ma przebić ścianę pan 


| cerną, wykonaną z połączenia stali 


„Po raz drugi w Warszawie po 20 latach 


Nowy poseł Litwy dr. Szawlis 


wtoczył się na stację. Z wagonu| cianych 


Przy blasku świateł- elektrycz- 
nych, jeszcze przed świtem dn. 7 
b. m. przybył do Warszawy no- 
womianmowany poseł litewski dr. 
Jurgis Szaulis, którego życiorys 
niedawno podawaliśmy. 

Na dworću oczekiwali go z ra- 
mienia ' poselstwa ` litewskiego: 
radća Trimakas, pełniący ostat- 
funkcje charge d'affaires 
z małżonką, konsul Andria- 
szunas. z "małżonką, sekretarz 
Kairiuksztis, attache wojskowy 
płk. Wałuszis oraz przedstawi- 
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‘ciele prasy i kolonji litewskiej. 


O g. 6 m. 4 pociąg kowieński 


— Bardzo trafnie nazwaliście pa~ 


krywał przyszłość na długie wie- 
ki. naprzód. Zebrane są one w 
wydanych po jego śmierci, która 
nastąpiła w r. 1566, „Centuriach . 
Między innemi ziściła się ‘jego 
przepowiednia o wielkiej rewolu- 
eji francuskiej i ścięciu króla, 


nowie tramwaje „kamerami do za- 
truwania ludzi“ — mówi nam dr. R., 
chemik z zawodu, który od lat pra- 
cuje nad problemem wpływu tru- 
cizn' na: organizm ludzki. Ta nazwa 
jest tem bardziej właściwa, gdyż w 
śm ida Bepletay Palon 
sprawdzi ; yną ą. Papierosy palone 
Soy PE Bol ró zai masowo w zamkniętej . przestrzeni, 
1870. oraz o pa 4 . 1 stosunkowo niewielkiej (około 20 

+, oraz o wojnie światowej ij mtr. szeżc.) stają się powodem in- 


wtargnięciu Niemców przez sj 


cję („Kraj Flamandów”). 
Jakże wygląda u Nostradamu- 


zatrucia 


Ostatni wyścig zbrojeń morskich, z niklem i chromem, a następnie 
świata | spowodować wybuch wewnątrz -o- 


krętu. 

Pocisk kalibru 340 mm. kosztuje 
ok. 25 tys. franków, nabój 12 tys. 
fr., amortyzacja jednej armaty przy 
jednym strzale 15 tys. franków. 
Razem 52 tys. fr. 

Przy salwie zatem 10 — 12 ar- 
mat jednocześnie, jedna komenda: 
„Ognia!* pociąga za sobą koszt 
od 400 do 600 tysięcy franków, co 
w przeliczęniu na naszą walutę wy 
nosi od 55 do 80 tys. zł. 


sypialnego wyszedł dr. Szaulis z 
małżonką. 

Oboje wysocy, postawni: Dr. 
Szaulis bawił już w misji spe- 
cjałnej w Warszawie przed 20 
laty. Wtedy był jasnym blondy- 
nem. Dziś już stron posrebrzył 
jego włosy. Jego małżonka, zna- 
na niegdyś, jako wybitna włoska 
śpiewaczka operowa Mafalda 
Sałvatini, jest ognistą brunetką. 
Przybyła w pięknem futrze so- 
bolowem. Małżonka charge d'af- 
faires a. i. pani Trimakasowa 
wręczyła jej bukiet róż herba- 


Jak wiadomo, najbardziej u nas 
rozpowszechnione są papierosy z ust 
nikami. Ten właśnie ustnik, gdy pa 
pieros już się dopala, zaczyna się 
tlić i wtedy wytwarza się zabójczy 
gaz: alkohol metylowy „in statu 
nascendi“ jedna z najstraszniej- 
szych trucizn, jakie zna teksykolo- 
gja. Znamy wszyscy, ten źrący, po- 
wodujący kaszel, nieprzyjemny gaz, 
który ulątnia się z  rzuconego 
do popielniczki, a nie zgaszonego 


nego jeszcze zatrucia i śmiem twier | papierosa. Doza całkowita alkoho- 
dzić — znacznie groźniejszego a 
nikotyng. 


lu metylowego z 10 tlących się o- 
garków, wystarcza do śmiertelnego 


się zwalczać chrześcijaństwo i doj W Hiszpanji walka domowa 
prowadzi się do powstania sekt, trwać będzie trzy lata i siedem 
zbliżonych do dawnego pogań- miesięcy (a więc do lutego—mar- 
stwa. Nawet „słudzy Kościoła | ca 1940 r.). Po jej zakończeniu 
zdradzą swych Panów” (odstęp-| zwycięzcy uderzą na Francję, roz- 
stwa w Kościele protestanckim?).; dartą wewnętrznemi zamieszka- 
Ów władca zaprzyjaźni się z dru-| mi. Włochy zaś uderzą na fran- 
gim wielkim władeą, który zapa-| cuski brzeg Morza Śródziemne- 
nuje w Italji, „przyszedłszy z do-| go. „Miasta koło Nizzy będą spu- 
łu do góry”. Ten związek będzie! stoszone i zrabowane bez praw 
zawarty dla nowych zdobyczy i| wojny” (porównajmy demonstra- 
wojen. „Ich wielka władza będzie | cje antyfrancuskie we Włoszech). 
powiększona. Przez wielkie zbro-| W końcu Niemcy wtargną do 
jenia popadną jednak ich ludy w | Francji przez Szwajcarję (porów- 
nędzę”. najmy wiadomości prasowe o sła- 
bem ufortyfikowaniu Francji wła 
śnie ze strony Szwajcarji). Hisz- 
panie zaś uderzą przez Pireneje 
i od strony Marsylji. Mówiąc ję- 
zykiem dzisiejszym—cełowe omi- 
janie linji Maginota. Wszystkie le 
Eza armje zdobędą Lyon i kraj 
A A AOA S „| między Loarą a Sekwaną. „Świą- 
= c później rzepowiadz ją | ynie będą zburzone, kraj zni- 
przyszłość. | szczony ze strony powietrza (aero 

i > age | plany?). Powstanie komunizm we 
Kiedy więc toczy się gdzieś jakaś Francji. W dalszym rozwoju wy- 


czy. Kiedy gdzieś wybuchła rewo-, 


lucja, wróżą jej wielkie trudności, 
pozostawiają nawet promień na- 
dziei, że wszystko dobrze się skoń- 
czy i życie wróci do normy. Kiedy 
rządzi kilku dyktatorów, skłonni są 
zaryzykować genjalną hipotezę, że 


wojna, przepowiadają, że albo bę- pądków trzy czwarte Paryża ule- 


zie j i Á- ' 5 - X 
d trwała jeszcze, albo się skoń gnie zniszczeniu. 


Temu wszystkiemu będzie się 
przypatrywać Auglja, mimo proś- 
by Francji o pomoc, zupełnie obo 
jętnie. (Czyżby jeszcze wówczas 
miał rządzić pan Chamberlain?), 


Ale i ona będzie w końcu wciąg- 


kto wie, czy w ciągu najbliższego nięta w wir wojenny, gdyż flota 


roku któryś z nich nie wywróci się 
a:nawet może przeniesie się na czej. niemiecka zagrozi brzegom An- 


godne łono Abrahama. Niema Śliis co doprowadzi do jej ogło- 
natomiast, o ile nam wiadomo, dzenia. W Anglji wybuchnie re- 
względnie nie było, jasnowidza, któ- wolucja, nowy rząd po obaleniu 
ryby naprzykład rok temu przewi- dawnego przejdzie do akcji czyn- 
dział rozbiór Czechosłowacji, lot nej. Flota angielska złączona » 
kotach Y Se i francuską zwycięży- definitywnie 
nie było rok temu takiego, któryby i Aiea na i 
wywróżył, że Sejm poprzedni pój- | Wówczas we Włoszech powsta 
dzie na zieloną trawkę jako za mało nie niezadowolenie. „Władca jch 
„błagonadiożny'; że czeka nas de- był podziwiany za swe czyny, ale, 
kret prasowy, że pułkownik Wenda: stał się mielojalny wobec ludu 
jednego dnia będzie w Sejmie takie-| Nie mogą znosić dłużej tyrana”, 
go zdania, a drugiego innego... | Trzej kombatanci, powracający + 
Mamy wrażenie, że i w tym roku! Wojny z Francją, zasztyletują 
paleinickh AIEDrZEWIARORYTCH. a władcę w świątyni. Wybuchnie 
nawet nie przeczutych przez współ- długotrwała rewolucja. Papież o- 
czesnych jasnowidzów (pań jest puści Rzym. 
w tem gronie coraz mniej, do inte-| W Niemczech, gdy władca roz- 
resu zabrali się mężczyźni), będzie! pocznie walkę w stronę Panonnji 
pay oczyma aie wmnieieay | [dzisiejsze Wegry, wogóle basen 
; z > naddunajski), odstąpi go po - 
i rze NW IAA zorem niesienia pomocy wielki 
Jack. generał („le capitain de la grande 
Germanie”). Władca padnie, gdyż 
zadużo wymagał od swego ludu. 
I w Niemczech powstanie rewo- 
lucja. 
Okres tych wstrząsów w Euro- 
pie ma trwać do kwietnia 1944 r. 
Wówczas we Francji powstaje 
ków. monarchja. Na tron wstępuje po- 
Po powitaniach dr. Szaulis z| tomek Henryka TV WPW ok: 
małżonką wsiedli do limuzyny 50 lat. On to przywróci po He 
poselstwa w. towarzystwiė pp.. Francji, posunie jej gran ce aż do 
Trimakasa i Kairiuksztisa, po.| Renu, wprowadzi z pongo ps 
czem odjechali do hotelu Euro- pieża do : Rzymu RAT RE 
pejskiego, gdzie dr. Szaulis na-| SW berłem równie żacy 
razie zamieszka. Wręczy swe | zamieszk Hiszpanja po -pewnyć 
sty P. Prezydentowi R. P. we aieka przyłączy: vaie ido 
wtorek, będzie już więc mógł|*Tancji 
być obecny na SZA doś Ww Niemczech powstanie w) 
rocznym obiedzie na Zamku, wy-|Stv0: Nie uznają go wszyscy w 
danym 12 stycznia przez P. Pre- Niemczech, zostanie ono ustalo- 
zydenta R. P, dla korpusu dyplo-| 1€ dopiero przy pomocy Francji. 
matycznego. Komunizm, powróciwszy tam, 
ji skąd- wyszedł, a mianowicie do 
Francji, w której powstał po wiel 
kiej rewolucji, znajdzie tam swą 
śmierć. Marzenia „władcy wschod 
niego” (Stalin?), aby panować w 
Azji i w Europie, pójdą w ni- 


i ponsowych gwoździ- 


wecz. 
X 
trucia d i 3 a 
ba IRE NEO CHON TOE mikt Tyle Nostradamus. Ano, kto 
prawie papierosów nie gasi, lecz dożyje, zobaczy. Przecież tylko 


wrzuca je tlące się do popielniczek. 
Łatwo sobie wyobrazić, ile te- 
go zabójczego gazu unosi się w at- 
mosferze nieprzewietrzanego wago- 
nu. 

Sądzę, mówi dr. K., że zatrucia, 
zawroty głowy, omdlenia nawe:, 
dzieci, kobiet i tramwajarzy, po po- 
dróży takim wagonem, są w dużej 


rok dzieli nas od rozpoczęcia za- 
powiedzianego przez wielkiego 
astrologa krwawego filmu, który 
mą zresztą znależć swój „happy 
end”. Nà- wszelki wypadek nie 
zawadzi poznać się z temi przepo 
wiedniami. ; 

A nuż słowa wróżbitów okażą 


mierze rezultatem działania alkoho- się trafniejsze niż deklaracje i 
lu metylowego, który „wspomaga“ j prognozy różnych europejskich 
oszałamiające działanie nikotyny. mężów stanu? K. P, 


W swiecie filrmuz 


Film w obronie rodziny 


„Moi rodzice rozwodzą się“ (Kino 


Powieść obyczajowa, goniąca tyl- 
ko za sensacją, w przeróbce filmo- 


ny, choć starzejący się, lowelas i 
gwiazdor Sławomir, z którym rów- 
wej może stać się łatwo „krymina- | nież płeć słabsza robi, co chce... A 
łem*. Ale powieść Kamila Nordena | trzeci mężczyzna, Henryk (Kazi 
„Moi rodzice rozwodzą się“ jest nie| mierz Korwin) jest już pospolitym 
tylko sensacją obyczajową, ale i ak-| młodym bałwanem, zapominającym 
tualną przestrogą. To nietylko do-| języka w gębie wobec pensjonarki 
kument chwili, ale i lekcja. Lekcja | Stasi... 

dla rodziców. Bo żyjemy w osobli- 
wej epoce, kiedy starsze pokolenie 


— ojców i matki rodzin — ogarnia | głównej bohaterki, Ady, w interpre 


X 


przerażeniem. I najczęściej padają 
ofiarą spóźnionych zapałów (libido 
sexualis) starszego pokolenia. Do- 
brze, jeśli opętanie mija dość wcze- 
śnie, by zapobiec nieszczęściu. Go- 
rzej, kiedy nie mija... 

Taką przestrogą i taką lekcją dla 
dorosłych jest powieść K. Nordena 
i film, z tej powieści wysnuty, 

MŻ 

Tu jeszcze jedna uwaga. „| Loda Niemirzanka pasuje, jak u- 
WAGA bardza) CA pod | lał, do roli „kanalijkić Amelki Kur- 
względem artystycznym, ale nie na-| KÓWny; ma nawet w głosie pewne 
dające się do przeróbki filmowej. inflexions canaille, skądinąd rażące, 
Te mianowicie, w których istotną ale w danej sytuacji zgoła natural- 
wartością jest magja słowa. A więc | Ne: : - 
np. powieści Żeromskiego, Weyssen| Palmę pierwszeństwa przyznaje- 
hoffa, Berenta. Czemże były „Dzie- z > 
je Grzechu”, wyłuskane z otoczy 
cudownego języka? Brutalnym ro- 
mansem kryminalnym. Czem byłby 
„Soból i Panna“ bez tęczowej aury 
słowa? Anegdotą myśliwską. A „Ży 
we Kamienie“? Nie do pomyślenia 
w przeróbce filmowej !... 

Powieść K. Nordena jest na- 
wskroś filmowa dla dwóch powo- 
dów: ponieważ przylega ściśle do 
życia i ponieważ pisana jest języ- 
kiem raczej dziennikarskim, niź li- 
terackim. To raczej reportaż aktu- 
alnych spraw, podpatrzonych i pod 
słuchanych, niż powieść. I raczej| Zadania te umieszczone były w czte 
kino, niż literatura. Dlatego rzecz | rech kolejnych numerach niedzielnych 
w przeróbce filmowej nie nie stra- naszego pisma w listopadzie roku ze- 
ciła, bo nie stracić nie mogła. Prze- RAR SZ ay wia oR REY, 

i i świa śni się przedewszystkiem o to, aby nie 
mit siebia Torino w najwłaściwszą miały one charakteru atrabralcznych" 
is zadań karcianych, nie mających wiele 


dencję. 


Przy zie 


rozwiązanie zadań konkursowych, któ- 
re stanowiły wstępną eliminację Wiel- 
kiego Turnieju Bridge'owego, organi- 
zowanego pod egidą Polskiego Czerwo 
nego Krzyża przez „Kurjer Polski" i 
Warszawski Klub Zjednoczony w War- 
szawie. więcej n 
mogłoby 


to do ręki (10-ą) dostanie si 
„podegra* trefle; 


„Mietoria *') 


my jednak Jadzi Andrzejewskiej, 
którą tak często krzywdzi produk- 
cja krajowa, każąc jej grać role 
groteskówych brzydactw w błazeń- 
skich epizodach, gdy tymczasem w 
ustach, w oczach, w całej postaci i 
w głosie ma ta niezapomniana Ma- 
nuela bezmiar lirycznego tragizmu. 
Wszystko — jak ongi Liljanę Gish 
-— predestynuje ją do ról „złama- 
nych lilij“, Oby to zrozumiano na- 
reszcie! I oby nasi operatorzy nau- 
czyli się odpowiednio oświetlać i fo- 
tografować Jadzię Andrzejewską...| które padło pastwą płomieni w roku 

Franciszek Brodniewicz jest — 
zależnie od zdjęć — mniej lub wię- | 
cej przystojnym ulubieńcem kobiet, | nna rzecz, że tamta katastrofa by- 
a mistrz K. Junosza-Stępowski ode-, 1 
grał zupełnie machinalnie rolę, zre-| podczas gdy w „Chicago“ 
sztą banalną i bezduszną, dyrektora | Świadkami bardzo prozaicznego wy- 
Nałęcza, 

Reżyserja (M. Krawicz) popraw-! 
na, ale bez inwencji. Zdjęcia (J. Jo- | 
niłowicz) nierówne: niekiedy bardzo | nas, przedewszystkiem, akcja, po mi- 
dobre (niektóre zbliżenia Gorczyń- 
skiej i Brodniewicza, albo plener 
morski w Juracie) niekiedy znacz- 
nie słabsze. 

Film ma powodzenie. I zasługuje 
na nie, ze względu na temat i ten- 


B. 


lonym EA 
Rozwiązanie zadań konkursowych 


Stosownie do zapowiedzi, podajemy | razu zabili asem i 


wyszli w 4 


„kładąc“ 


iż 5 pików — 3 bez 
być wygrane. 
ZADANIE Nr. 2, 


x wspólnego z prawdziwą grą w brid- | 4p7.6.2. $w.3. 
Treść? Pani Ada Nałęczowa (Ma-|ge'a, główny nacisk kładliśmy na to, | 9910.9.7. 96.5.4.3. 
rja Gorczyńska) matka dorastają. | Aby Zadania te były trudnemi, ale na- | »ł8.7. $W.10.9,4. 
h DE (4 y i JĄ" | wskroś „życiowemi: rozgrywkami, za- | $K.D.W.10.9. 8.5.4, 
cej panienki, Stasi (Jadzia Andrze- jach gry A 
cej p , €- | wierającemi. najróżniejsze, mniej lub 
jewska) zapałała gwałtowną miło- ooh % A.D.10.8.5. 
z > więcej znane „problemy bridge'owe". 
ścią do modnego gwiazdora filmo-| Kto prawidłowo rozwiązał nasze za- P AD. 
wego Sławomira (Franciszek Brod-! dania konkursowe — ten dowiódł nie- $. A.K.D.2 
niewicz). Pana Józefa Nałęcza (K. | zaprzeczenie, wozy ęd prawdzi- ryt że; 
Junosza-Stępowski) uwodzi skutecz- | wej „sztuki bridge'owej" nie jest mu ż 
WDOWA) ‘obca — i zakwalifikował się do dal.| S; gTa dużego szlema w piki. 


mie przebiegła i fertyczna sekretar- | 
ka Kurkówna (Loda Niemirzanka)., 
Wzięta we dwa — spóźnione — 0-| 
gnie rodzina Nałęczów rozpada się. | go Klubu Zjednoczonego, 
Biedna Stasia, dziecinnie, gorąco 
przywiązana do rodziców, do domu, : 
cierpi strasznie. I w końcu... Ale nie! gamie. trudne, jesli rozgrywa się je 


„na ciemno, — jednakże i „na wi- 
Niech każdy Nałęcz i każda Nałę- | dno“ sprawiły one niejednemu czy- 
czowa sprawdzi naocznie, co dzieje | telnikowi sporo trudności. 
się z dziećmi, któ i = 
ę eć tórych rodzice „roz ZADANIE Nr. 1. 


wodzą się... 


szych rozgrywek eliminacyjnych na- 
szego turnieju, który dotąd jeszcze 
odbywa się na terenie Warszawskie- 

Zadania, o których mowa, są szcze- | bije 


„zmusić“ 


Pierwsze wyjście W. w króla trefl. 

Trudność zadania polega na tem, że 
5. mając do oddania dwójkę karo- 
wą — nie może jej przebić na stole 
pikiem, — bo W. trzecie karo prze- 
atutem. 
nież doprowadzić do 


Nie może on rów- 
tego, aby E. 


do zrzucenia od czwartego 


waleta karo, bo nie ma on nic innego 
do „trzymania“. Jedynym 
jest tu skrócenie się w atutach w rę- 


sposobem 


ce przez trzykrotne przebicie trefli 
x % 8.6.5. (ze stołu) w ręce 1 w rezultacie zrzu- 
f 54. cenie blotki karowej na atu, które po- 

Co do wykonania, to rzuca się w + A.K.D.3.2 zostało u N. 
oczy  przedewszystkiem dokładne ole 7.4.2. WSR zyć bije zagranego przez 
źbieni j X . króla treflowego asem w ręce, 
zlęwania figur kobiecych (eo to a $KDWTA [p emoa |Ma prtowiĘ aom Mt 
iółk ta Kurkó ot Ra Q W.8.7.3. w, g, |7D.9.6.2 wa blotkę trefl, przebijając ją w ręce 
Zoto np. ta Kurkówna! iście war-| £w. s, e |10.9.4 wysokim pikiem, — znów dostaje się 
szawski „aniołek biurowy !) w po- PEKW.5. ` 9.8.6. na stół atutem, — bije treflle w ręce 
równaniu z postaciami  męskiemi, yn asem atutowym, — „wchodzi“ na stół 
niedbale wyciosanemi w kształt bał $ Ai. kierem, — zagrywa ostatnie trefl ze 
wanów. Niedbale? Może raczej roz- P AK.10. stołu, — bije damą pik w ręce, — 
myślnie. Pospolitym bałwanem jest NAT 3 znów dostaje się na stół kierem (prze 


w gruncie rzeczy ów dyrektor Na- 
łęcz. I to bałwanem drewnianym. 
Wszystko jest w nim zdawkowe, róla pik. 
bezduszne. Zdawkowy ból męża- Z Dra w bi i sę w piki. 
rogacza, (który sam nie jest bez adan wywołało wiele niepor 

winy) zdawkowa obłuda, zdawkowe | ECT A PIERO Rdzeń MM ae 
poczucie obowiązków ojcowskich... liśmy zadanie bez żadnego „problemu“, 

Innego rodzaju bałwanem, oplata- i żę 3 bez atu jest tu „zgóry“ do wy- 

hym kobiecemi ramionami, jest pięk | 


8. rozgrywa $ bez atu. ręki. W 


| grania, — bowiem S. ma odrazu „do 
z zi wą, 2 kierowe i 1 treflową — razem MAE 
!9 lew. Czytelnicy ci nie spostrzegli, URT 
że wysokość blotek karowych w ręce +2. 
1500 zamarzniętych | zgranie wszystkich lew karowych na 
W październiku ub. roku do gór- | stole, do którego niema bocznego „doj- 
ników amerykańskich dotarła wia- | Ścia'. Należy zatem pozbyć się jednej 
p ) |waż rozgrywający nie posiąda żadnej 
dajnych terenów w Klondy ke NA | forty na stole, na którą mógłby zrzu 
Alasce. Wieść tę przyjęto z począt-| cje „blokującą* młódkę karową — 


ściągnięcia* 5 lew karowych, 1 piko- 

W poszukiwaniu złota 
[S „blokuje“ ten kolor i uniemożliwia 
domość o odkryciu nowych złoto-: 7 blotek karowych w ręce S. Ponie- 
ku sceptycznie. Kiedy jednak w koń! przeto musi pozbyć się jej na pikowy 


e W.10.9.8. 


bijając damę — królem) — zgrywa 
ostatnie pik i zrzuca nań 2 karo z 


ten sposób S. bierze wszy- 


stkie lewy i wygrywa dużego szlema 


ZADANIE Nr. 8. 


4 K. 
© A.W.10.4. 
$ D.W.6.3. 
s D.7.5.3. 
- [TN 14653.2 
, K.D.7,6 
W. E. |210.9.8.7 
S. f6. 
% A.D.9.8 
p 3 | 
+ A.K.5.4. 


8. gra szlemika bez atu. 
Pierwsze wyjście W. w waleta trefl 


4% AKA.2. | 


GN E Jest to typowa 
cu listopada przyszło jej potwier- | kolor przeciwników. W tym celu mu- | „przymusową zrzutkę”, 
dzenie, tłumy żądne bogactw wy-,si zagranego przez W. króla pik| sić należy gracza W. 


ruszyły w drogę po złoto. Wypra- | przepuścić, następne, zagrane 

wa, zorganizowana bez dostatecz- | pzy zysk TZ STH U 

nych znajomości warunków klima- oddajge lówy EAGÓGSIROM p SR 

tycznych skończyła się zupełnem cając na te piki , „przeszkadzającą” 

fiaskiem. i | mu w ręce błotkę karową. „Puszcze- 
Przeszło 1500 ludzi padło ofiarą | 


nie“ pierwszego pika jest niez e 
mrozów, panujących na Alasce, dlatego, że jeślibyścy króla od 


„wczesne' 


sobie moż. 


pik od-| W. — aser 


Jak wiemy, zasadą tej 


gry jest | 


oddanie lewy przeciwni- | 


kom, by móc „w końcówce“ stworzyć 


liwość zmuszenia przeciw- 


nika do zrzucenia „od lewy“, Lewę, 
którą tu należy oddać jest kier. 
8. bije waleta trefl, zagranego przez 


m w ręce i zagrywa blotkę i 


pik — | kier — przebijając ją na stole 10-4. 
ę E. i| Teraz do ręki dochodzi E, i może za- 
wówczas, po wpu- | grać pika, lub karo (w kier 
szczeniu pikami do ręki gracza W.—- dły'' 
ten ostatni „ściągnie“ 4 le 
we i króla treflowego, 
„bez jednej“. Gdyby na ręce W. by 


wy hikan „a oto pro, a DORY roig ay) Kinga, zespół wykonawców spisuje się 
ło | muje się na stole, zgrywa króla pi-| 7 
atu nie | kowego, poczem gra Asa kier, na któ- | Pohamowany wisus i „kanciarz%, w 


trefi(!) z ręki, — teraz podgrywa tre- 
fle, puszczając je tak długo, póki E. 
nie położy króla. Jeśli ©., odrazu za- 
bije waleta trefl królem — to S$. prze 
bije w ręce atutem i wróci do stołu 
ostatnim karem. W ten sposób S. bie- 
rze 11 lew i wygrywa 5 karo. 


że większość czytelników prawidło- 
rozgrywka naiwo rozwiązała powyższe 4 zadania 
do której zmu | konkursowe. 
naszego turnieju ogłosiliśmy w swoim 
czasie. 


my zainteresowanych, że rozgrywki 
ćwierćfinałowe dla IX grupy uczestni- 
ków turnieju odbędą się w lokalu 
Warsz. Klubu Zjedn. w czwartek dn. 
12 b. m. o godz, 7 i pół wiecz. 


Promjer Fiirmowe 


„Chicago*% (Kino „Colosseum'') 


Właściwie — stare Chicago. To, ważnym i prawym człowiekiem! obaj 
bracia lubią się, ale drą ze sobą ko- 
ty. Dion zdobywa przebojem wzglę* 
dy równie, jak on gwałtownej divy 
kabaretowej Belle (Alice Faye), i robi 
majątek na przybytkach podkasanej 
muzy, jednocześnie forytując brata— 
bez jego wiedzy — na zaszczytne sta- 
nowisko burmistrza. Wywiązuje się 
między braćmi bój homerycki, które= 
go przebieg splata się z wybuchem 
straszliwego pożaru. Koniec, nienatu- 
ralnie patetyczny, psuje cokołwiek wra 
żenie ogólne, nie mniej jednak wy- 
chodzimy z kina wstrząśnięci i oszo- 
łomieni rozmachem obrazu, kipiącym 
temperamentem i szaloną brawurą 


| 1870. Film jest właśnie rekonstrukcją 
tego kataklizmu, jak „San Francisco" 
było rekonstrukcją trzęsienia ziemi. 
ła owiana grozą nieomal mistyczną, 

jesteśmy 


padku, który rozpętał pożogę: oto w 
oborze krowa, wierzgnąwszy, prze- 
wróciła lampę naftową. 

Ale mniejsza o genezę. Interesuje 


strzowsku zadzierzgnięta dokoła skro- 
mnego domostwa rodziny O'Leary, zło 
iżonej z trojga osób: rnatki (Alice 
| Brady), dzielnej i straszliwie upartej scen i osób, a zwłaszcza końcowym 
kobiety, oraz dwóch jej synów: Dio- , epizodem pożaru. 

na (Tyrone Power) i Jacka (Don A-| W nawiasie musimy dodać, że re- 
meche). Dion jest sympatycznym, lecz konstrukcyjność jest jedną z podsta- 
niepoprawnym nicponiem, Jack — po- | wowych cech prawdziwego kina (co 
[zrozumiał np. Sasza Guitry, którego 
każdy film jest rekonstrukcją biogra- 
ficzną albo dziejową). Amerykanie, 
mając niewiele wspomnień w swej 
krótkiej stosunkowo historji, chętnie 
— nazbyt chętnie — sięgają po re- 
konstrukcje do dziejów Starego Świa- 
ta, ale tu szczęście nie zawsze im 
sprzyja. Natomiast w rekonstrukcjach 
| własnych, jak „Karawana*, „Generał 
Sutter“, „San FKrancisco::;, „Niezwy- 
|ciężony Bill“, „Chicago“ — osiągają 
znakomite wyniki. 

Pod sprawną batutą mistrza Henry 


„pod wi- 
na stole grać nie może). Obo- 


wyśmienicie. Tyrone Power, jako nie- 


skali chicagowskiej, jest w swoim ży- 


| . Godn Alice 
Następnie zgrywa wszystkie lewy karo ye mikka ok odc b przed- 
we, utrzymując się w ręce. wcześnie zgasłą Joan Harlow. 
Przy ostatniem zagraniu kara przez 
8. — W. musi albo zrzucić od lewy 


rego zrzuca z ręki blotkę treflową. 


pikowej, albo od treflowej, „wyrabia- „Alarna” 

jąc“ S. dwunastą lewę: bądź na ósem è « 

kę pik w ręce, bądź na piątkę trefl (Kino „Stylowy*) 
KORA Film bardzo aktualny, I bardzo „eu= 
ZADANIE Nr. 4, ropejski* W oryginale tytuł brzmi 
% A3.2. „Alerte en Mediterranee (Alarm na 
Ę 5.2. morzu śródziemnem). W założeniu 
+ KW.9. przypomina „Towarzyszów broni“. 
ste D.W.10.9.8 Przypadek zbliżył wzajemnie trzech 
PRE" oficerów marynarki wojennej: Francu- 
%K.D.W.8.7. N 6» 10.9.6.5. za, komandora Lestaillieura (Pierre 
6 A.D.10.7.6. y <P 9.8. Fresnay), Niemca, kap. von Schliede- 
+3.6. W. E. |45.4. na (Rolf Vanka) i Anglika, kap. Fal- 
446. S. K.7.5.4.3. cona (Kim Peacock). Ich przyjaźń 
oziębła wskutek wypadku: w spelun- 
$ 4. ce portowej w Tangerze wynikła bój 
Y K.W.4.3, ka między marynarzami trzech naro- 
+% 4.D.10.7.3.2, dowości. Ofiarą padł doktór okręto- 
sło A.2, wy Laurent. Obudziły się zamarłe an- 
g 5 ka tagonizmy. Przyjaciele są znów nie- 

. gra ro. 


mal wrogami. Ale w obliczu wspól- 
nego niebezpieczeństwa, Francuz, Nie 
miec i Anglik tworzą wspólny front. 
Chodzi o ratunek statku pasażerskie- 
go, który znalazł się w strefie ga- 
zów trujących na pełnem morzu. Trzej 
oficerowie pełnią bohatersko swój o= 
bowiązek. Jeden 2 nich — Niemiec — 
ginie na posterunku. A umierając 
wręcza Francuzowi, jako prezent dla 
jego synka, Piotrusia, swój pamiąt- 
kowy zegarek, wydzwaniający pio- 
Benkę „Ich hatte einen Kameraden“. 
Piękny, wzruszający, głęboko ludzki 
i bardzo filmowy temat! Jeśli nie zo- 
stał w pełni wyzyskany, to z winy 
dość słabej reżyserji (Leo Jeannon). 
Nie mniej rzecz obfituje w efektow= 
ne, bardzo dramatyczne sceny, w pięk 
nych plenerach morskich. Coby z te- 
go zrobili majstrowie amerykańscy w 
rodzaju Conway'a, Browninga, albo 
Lloyda lub Hatheway'a! 

Ale nie żądajmy zbyt wiele. Produk 
cja francuska, będąca teraz w pięk- 
nej fazie powodzenia, cierpi na brak 
dobrych reżyserów, Umie to jednak 
powetować doborem tematów i wy- 


Pierwsze wyjście W. w króla pik, 

Jest to niezmiernie interesująca 
rozgrywka. 

8. może wziąć cztery lewe na tre- 
fle, 6 — na karo i 1 na pik, ale nie 
może przytem żadną miarą dopuścić 
do ręki E. bo „podegra" on kiery. 
Z drugiej strony E. nie położy króla 
na zagraną ze stołu damę trefl, — 
jeśli zaś zdołamy „wyrobić' sobie tre- 
fle przez przebicie atutem w ręce, — 
to nie mamy powrotu na stół do Wy- 
robionych fort treflowych, 

Rozgrywający musi zatem zdecydo- 
wać się na bardzo oryginalne zagra- 
nie, a mianowicie na oddanie pierw- 
szej lewy pikowej i zachowanie go- 
ble Asa pik na stole — na zrzucenie 
nań z ręki trefla i „odblokowanie“ w 
ten sposób tego koloru. 

S. zatem puszcza zagranego przez 
W. króla pik, następne zaś pik (jeśli 
W. dalej będzie zagrywał pik) — prze 
bija w ręce atutem, odbiera dwa ra- 
ry atu, utrzymując się na stole i za- 
grywa damę trefl, jeśli E. położy kró- 
la (czego stanowczo mu nie wolno!) 


— gra jest odrazu wygrana, ale jeśli | konawców. Osobliwością  „Alarmu* 
damę trefl przepuści — wówczas §. jest — jak w „Towarzyszach bro- 
zagrywa asa pik i zrzuca nań Asa |ļni“ i w „Perłach korony* — to, że 


rolę Niemca gra aktor niemiecki (bar 
dzo przystojny Rolf Vanka), a rolę 
Anglika — autentyczny Anglik Kim 
Peacock. Francuzem jest rasowy Fran 
cuz Pierre Fresnay. Wszyscy są przy- 
stojni, rycerscy, odważni, jak na ma- 
rynarzy przystało. Są także czarniej- 
sze charaktery: przemytnicy broni i 
gazów trujących, (a wśród nich Ai- 
mos, pijaczyna z „Ludzi we mgle“). 
I jest tylko jedna kobieta. I to nie- 
szczególna: Nadine Vogel, córka sła- 
wetnego — w swoim czasie — wy 
dawcy podejrzanego tygodnika „Lu*... 
Reasumując: film, pomimo niedocią- 
gnięć reżyserji, bardzo ciekawy i bar- 
dzo — powtarzamy — aktualny. Bo 
„alarm na morzu Śródziemnem* możę 
rozpętać się lada dzień, p. 


Z przyjemnością stwierdzić możemy, 
Listę tych uczestników 


Korzystając z okazji, zawiadamia- 


Karo. 


he 156 włoska wobec Francji nie 
e ask Szlachetna ambicja do- 
żę ania i prześcignięcia łacińskiej 
) cy, wobec której dawniej- 
aj kompleks niższości przerodził 
sę w faszyżźmie w megalomanję, 
| nie jest wynalazkiem regi- 
meu liktorskich rózeg. Jego aś 
są narazie tylko „pretensje“ 
3 rjalne. Wszelkie zaś preten- 
ni Wymagają argumentacji, uzasa- 
; enia: moralnego, historycznego 

merytorycznego, w danym wy- 
i Nie — etnograficznego. 


cji, (właściwie wobec ża- 
£0) udało się propagandzie fa- 
„ostówskiej wygimnastykować o- 
hicie enty. Nieraz więc trzeba 
Oryginalnych do metod conajmniej 
Korsyki. ych. Np. w stosunku do 
korn adomo, że ta wyspa wolnych, 
ludzi „ Nadewszystko kochających 
Riu ES pali się do opieki faszyz- 
« Wiadomo także, że włoskie ty- 
hy Nawa ojcowego'* do ojczyz- 
ją się, leona na kruchych opiera- 
ak e podstawach. Od czegóż jed- 
p. historją, ta mistrzyni życia! 
i A? wiadomo: w państwach 
za, ych jest ona, jak cała wie- 
hle na usługach systemu. A właś- 
ka ja system wymaga, by Kor- 
dym okazałą się włoską, pod każ- 
N względem włoską. 
y % Iraposób się znalazł. Przyznaj 
„ że sposób  genjalny. 
Korsyka to Napoleon, Napoleon to 
yka. Jeśliby się więc udało z 
bié.. WE cesarza Francuzów Zro- 
ha gł ocha, to sprawa jasna, jak 
| ko Oni, Że tem samem i Ajaccio, 
talja 7% i Korsykanie — to I- 
prasą właśnie, tak twierdzi 
zainteresowana, a przyznają 
bsi „Przy jącieję' z drugiego końca 
chem Ne się. Napoleon jest Wło- 
them. apoleon zawsze był Wło- 
; Biy W ostatnich miesiącach ży- 
o Już tylko i przedewszystkim 
em. Nie Francuzem, włoskie- 


ale pełnym, stupro- 
fentowym Włochem. 


bzę Sziepokojonego czytelnika spie- 
BRAK że ani nie bredzę, a- 
sk Wych zmysłów nie postrada- 
herzas też kpić z nikogo nie za- 
arjactu Referuję tylko cudze... 

ctwa. A więc ad rem. 


re | . 5 : 
zaawdziwę nazwisko Napoleona 

0: Buonaparte, a nie Bona- 

enerał więc z włoska. Jeszcze jako 
hżywał Napoleon z przyjemnością 
tzasie Włoskiego języka, zaś w 
b, s Pobytu na wyspie św. Hele- 
3 „ tatnich tygodniach życia, 

ę piękny 77 emnością, posiłkował 

ia 4 mową Danta, a nalot 

e ino zczyzny znikł zupełnie, ostał 

Włoch. Tako rzecze Hudson 

% Stróż i anioł opiekuńczy Na- 
rca więzienia — O- 


LSM 


padole, św. Heleny. 
nie wszystko. 
5 "kaka dostarcza 
ryk włoski, faszy* 
penato Macarini Carmignani. 
Tye ana: nauki, szperając w sta- 
ta, man Salach archiwum w Luc- 
lanie azł dokument — cacko. Po- 
apo oo anowicie, starszego brata 
Ksi nowego, Józefa, do Wielkie- 
Bie $cla Toskany, z prośbą — po- 
ve, posłuchajcie! — by ten 
uznąć prawa szlacheckie 
y Bonaparte. W poda- 
Józef Buonaparte wska- 
kie ? ie możne rody flo- 
3 któy WYŻSZĄ szlachtę rodo: 
wni rą jego rodzina jest spo- 
zz Ma z tego dokumentu 
» Ze wywodzący się z Florer 
Buonapartowie, jako zwolenni 
sie, gi§ Ghibellinów, opuścić mu 
layap e Adowani przez swych po 
ja = Przeciwników politycznych 
ne by po długiej tułaczce o 
a Korsyce. Wartość zaś no- 
x ytego dokumentu tkwi po- 
Mdzo w, m że wykazuje, jab 
aleta? starszemu bratu Napoleon: 
heckia, na uzyskaniu tytułu szla 
dysze 80, właśnie włoskiego. Ale.. 
kim musi być jakieś ale... 
łby (0 Wszystkich tych szczegó. 
Ro Ha umiano ustalić... daty te 
je ię tycznego podania. Suponu 
bene tylko, że pochodzi ono za. 
Dob 4 przed roku 1798. 
tg ztiwy książę toskański od 
e gotów jest rozpatrzeć ży- 
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Józefa Buonaparte, wie zagarniany jest ten wspaniały ke. 


żąda . jednak dowodów 
ści jego twierdzeń. I tu znów ma- | trzymał ojciec Napoleona (a więc 
my maleńkie „ale“. Dowody nie uj-|i Józefa), właśnie od króla fran- 
rzały światła dziennego. Jak chce | cuskiego i właśnie dopiero jako o- 
uczony włoski, podobno dlatego, że! bywatel Ajaccio, jako jeden z jego 
w międzyczasie młodszy brat Jó-. szanowanych, zasłużonych nota- 
zefa, Napoleon, został konsulem i! blów. Włosi zresztą temu nie prze- 


| 


 Napoleom... Włochem 


Fistorja na usługach rewindykacyjnej polityki faszyzmu 


prawdziwo- ; wiadomości, że tytuł szlachecki 0-; włoskim, uznając w najstarszym 


swym bracie, po śmierci ojca, gło- 
wę rodziny. 

A więc Napoleon był Włochem? 
A więc Korsyka jest włoska? Oto 
wzór zręcznej propagandy rewin- 


rudzina wolała, wobec perspektyw 
karjery przyszłego cesarza, nie 
mówić o swojem włoskiem pocho- 
dzeniu. Ale — mówi propaganda 
włoska — skoro Józef zdecydował 
się na wysłanie podania, musiał 
być przygotowany na to, że zażą- 


e Wobec każdego z haseł re-| dają odeń dowodów i zapewne je 
Ykacyjnych Włoch pod adre-| miał, Wierzmy więc, że tak było. 


Przyjmijmy jednak wpierw do 


jczą, twierdzą tylko, że to nastą- 
| piło w drodze uznania florenckich 
praw szlacheckich Bonapartego 
į przez państwo francuskie. 

| Wreszcie ostatni, nieodparty ar- 
| gument, świadczący o tem, że Na- 
poleon był tylko i wyłącznie Wło- 
chem. Wielki szacunek cesarza Fran 
cuzów dla swego starszego brata, 
dowód, że hołdował obyczajom... 
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siọ ze zmiennem szczęściem, ale, mi- 
mo oporu armji rządowej, powstańcy 
posuwają się naprzód. Główny cel 
gen. Franco — odcięcie: armji repu- 
blikańskiej od Francji, dotąd nie zo- 
stał osiągnięty. Większe sukcesy od- 
nieśli powstańcy raczej na południo- 


Walki na froncie katalońskim toczą 


iski se 


wym odcinku frontu. Na północy od- 
działy rządowe bronią się skuteczniej. 
W sumie wielka ofenzywa powstań- 
cza, mimo, że przysporzyła gen. Fran- 
co nowych obszarów, nie dała, jak do 
tąd, spodziewanych efektów, nie zła- 
mała oporu, ani nie zdemoralizowała 
przeciwnika. 


reu Wa 


dykacyjnej. Trzeba było dopiero 
prof. Renato Macarini Carmignani, 
by tego wiekopomnego odkrycia do- 
konać, i sumienności  dziennikar- 
skiej hitlerowskiego „Neues Wie- 
ner Journal*, by o tem odkryciu 
cennem piórem rzymskiego kores- 
pondenta donieść światu. Ale sta- 
ło się. Korsyka jest włoska, bo Wło- 
chem był Napoleon. 

. . 


f 
i 
~ j 

Jeśli już o Napoleonie mowa, po-| 
dzielmy się z czytelnikami drugiem 
odkryciem, także włoskiem, doty- 
czącem dla odmiany Marji Luizy, 
drugiej żony cesarza. Biografowie i 
wielkiego Korsykańczyka przyzwy- i 
czaili nas uważać ją za złą żonę i 
matkę. Bo to ani nie troszczyła się 
o swego wielkiego małżonka w 


dniach jego klęski, w dobie Elby, , 


czy św. Heleny. Bo miała, według 
dotychczasowej wersji, na sumieniu 
śmierć swego syna, gorąco kocha- | 
nego przez Napoleona, księcia 
Reichstadtu, „Orlątka*. 

Jak się zaś okazuje z badań Wło- 
chs Glauco Lombardi, których re- 
zult ty ogłosił na łamach turyń- 
skiej „Stampa“, Marja Luiza była , 
dobrą żoną i matką, a my byliśmy | 
w błędzie. Na podstawie dokumen- | 
tów, pozostałych po hrabinie Alber- | 
tynie Montenuovo, córce Marji Lui-! 
zy z drugiego małżeństwa, z gene- | 
rałem Neipperg, Lombardi doszedł | 
do wniosku, że żona Napoleona, mi- | 
mo, że go nie kochała, uznawała | 
jego wielkość i w dniach jego upad! 
ku pragnęła gorąco dzielić z nim! 
niedolę. Na przeszkodzie stanęło | 
jednak otoczenie jej, które nie do-, 
puściło nietylko do wyjazdu Margi 
Luizy na Elbẹ, czy potem na św. 
Helenę, ale nawet uniemożliwiało 
listowny kontakt z mężem. 

Omawiane dokumenty były prze- 
chowywane w tajemnicy w Par-| 
mie i dopiero ostatnio udostępnio- 
ne badaniom. Bon. 


rszawy. 


Cmentarz ubogich na Bródnie 


Na niewielkim wzgórku, tuż za sta- 
rą bramą cmentarza bródzieńskiego, 
od strony ul. św. Wincentego, złożone 
być mają na wieczny spoczynek do- 
czesne szczątki $. p. Kardynała Ka~ 
kowskiego. 

Niedaleko, w piętnastej alei, spo- 
czął w grobie rodzinnym ś. p. Roman 
Dmowski, który, jak wiadomo, był 
rodowitym warszawianinem i pocho- 
dził z Kamionka, 

Decyzja zmarłego dostojnika Ko- 
ścioła mogła zdziwić tylko tych, któ- 
rzy lubują się w przesadnych uroczy- 
stościach i pompatycznych paradach. 

Natomiast szeroki ogół mieszkań- 
ców Warszawy przyjął z głęboką 
wdzięcznością tę ostatnią wolę Arcy- 
pasterza, bo lud stolicy wielką da- 


rzył Go zawsze miłością i przywią. | 
zaniem, i każdy z tych szarych, pro- | nawet obcych, nawet napozór obojęt- żyć przyniesioną kromkę chleba wśród 


stych, biednych ludzi, których ks. kar- 
dynał otaczał najtkliwszą opieką — 
kocha ten swój skromny, a rozległy 
cmentarz bródzieński. 

Kocha — bo przebywających tam 
najbliższych nie uważa za straco- 
nych, dalekich, obcych, zapomnianych. 
Swoich zmarłych lud stolicy nie wy- 
lącza ze swego życia. 

Nie wystarczają mu konwencjonal- 
ne odwiedziny cmentarzy w dni Świę- 
ta Umarłych. 

Zmarłym na Bródnie powierza się 
codzienne troski, radości tak, jakgdy- 
by byli wraz z nimi, w rodzinie, nadal 
u siebie i wśród swoich. 


x 
Nie lubi lad warszawski grobow- 
ców dostojnych, ale zimnych, z rzeź- 
bami, częste niezrozumiałemi, otoczo- 


bierzec natury na groby ukochane — 
z jaką głęboką wdzięcznością przyj- 
mowany jest ten dekoracyjny dar na- 
tury. 

Bródno — to cmentarz metalowych, 
trwałych, wiecznych wieńców. Ile tu 
widać dbałości o te, pogardzane 
gdzieindziej ozdoby. 

Jak troskliwie odnawia się co wios- 
nę zczerniałe pasyjki, — jak maluje 
się pomniki barwami, które może e- 
steta uzna za niewłaściwe — ale któ- 
re w intencji są najwspanialszemi. 

Rozbrajająca, w swej naiwności, 
jest poezja nagrobków bródzieńskich. 
Ale nie wywoła ona na niczyją twarz 
grymasu lub lekceważącego uśmie- 
| chu. 

Bo tam choćby najgorzej skompo- 
nowane słowa bółu trafiają do serc 


| nych. 

| A żadna prośba z nagrobkowego na- 
Í pisu o westchnienie, czy modlitwę nie 
pozostaje bez oddźwięku. 

Ile to razy ESY w smutnej kro- 
nice Warszawy, że na cmentarzu bró- 
dzieńskim odebrał sobie życie jakiś 
zrozpaczony biedak. 

— OQOtruł się — czytamy. Trucizna 
to najpospołitsza broń nędzarzy w 

jwalce z życiem. 

Ktoś przeciął pasmo swego trud- 

|nego, pełnego przeciwieństw 
„na mogile osoby najbliższej, 


jsił o wybaczenie że uległ, że nie wy- 
| trzymał zmagań z życiem. 

| Może chciał przebłagać, że zosta- 
|wił kogoś bez opieki i pociechy. 


tam nikt nie zcisza odgłosu swych 
kroków, 

Zrozpacaeni dają głośno wyraz swej 
boleści i tęsknoty. 

żal, czy skargę wyraża się 
nem sercem i pełnym głosem. 

Nie wywołuje ona innej reakcji — 
jak łzę współczucia, 

Bo nigdzie 


W dni Święta Umarłych nie cią 
gną na cmentarz bródzieński koro- 
wody wspaniałych limuzyn — nato- 
miast od świtu tramwaje przepełnio- 
ne są ponad miarę. 

Tak. Od świtu do późnej nocy. 

Bo wówczas poświęca się cało dnie 
zmarłym. Czy ktoś krępuje się spo- 


|krzyżów? Nikt. To jakgdyby podświa 
dome kontynuowanie prastarych oby- 
czajów składania żywności na gro. 
bach najbliższych. 

Znajomi nie powstrzymują się od 
rozmów na codzienne bliskie, czy 
| wspólne tematy, 


X 

| Wśród takich mogił, odwiedzanych 
często, pielęgnowanych troskliwie — 
spoczną szczątki Arcybiskupa Miło- 
sierdzia. 


my. Ktoby się uparł, 
,mrabskiemu, sprowadzonemu do Pol- 


W chwilach zadumy... 
Wielka maskarada 


104. Porównajcie to, co się mówi 
prywatnie, z tem, co mówi się pu- 
blicznie — otrzymacie cały obraz po- 
litycznej maskarady, 


X 
105. Otrzymali przepisy na myśle- 
nie i — z ćwiekami w głowie — sprze 
dają liczmany... 
X 
106. „Rira bien qui rira le der- 
nier“? Lecz kiedy uznać, że ten 
śmiejący się dobrze jest już trwale 
„ostatni* ? 


X 

107. Uwaga Taylleranda: 

„Historja nauczyła nas, trochę za- 
późno niewątpliwie, że prawdziwe do- 
bro państw, jak ludzi, nie polega na 
napadaniu lub ograbianiu innych, lecz 
na własnym rozwoju. Historja na- 
uczyła nas, że wszelka zaborczość i 
przywłaszczenia siłą, podstępem, przez 
długi czas związane z pojęciem „he- 


gemonji*, „równowagi politycznej“, 
» “ — są jedynie okrutne- 
mi wybrykami politycznego obłędu, 


fałszywem pojmowaniem potęgi, a 
realnem ich następstwem jest po- 
większenie trudności rządzenia i po- 
mniejszenie szczęścia i bezpieczeń. 
stwa rządzonych dla chwiłowych ke» 
rzyści i próżności rządzących”, 
Historja czasem się powtarza. 


X 
108. Gdyby reklama dobra choć w 


drobnej części dorównała reklamie 
zła! 
X 
109. Słowa Macciavellego: „Stosu- 


nek człowieka nieuzbrojonego do u- 
zbrojonego jest żaden“. Świat jednak 
zmienia się, ponieważ do uzbrojonych 
nie ciągle należą ci sami. 
X 

110. Sens propagandy: w szekspi- 
rowskim  „Juljusza Cezarze*, kiedy 
przemawia Brutus, tłum chwali za- 
bójców Cezara, kiedy mówi Marek 
Antonjusz, tłum potępia Brutusa. 
Jeszcze przed chwilą tłum wołał: 
„Niech żyje Brutus!*, po mowie zaś 
Antonjuszą nienawidzi Brutusa ł 
krzyczy: „Morderca!“ 


X 
111. W głośnej książce Sołoniewi- 
cza „Rosja sowiecka w obozie kon- 
centracyjnym* — takie zdanie: „de- 
śli ktoś z rewolwerem w ręku każe 
wam oddać spodnie, można to jesz- 
cze jakoś wytrzymać. Lecz jeśli przy 
tem zażąda entuzjazmu, życie w tych 
warunkach staje się niemożliwe, 
Wszędzie gdzie panuje teror i des- 
potyzm, żądają takiego... dodatku do 
„spodni, K 


112. Albo sprawiedliwość, albo z%- 
sada odpowiedzialności zbiorowej. 
Albo prawo, albo obozy koncen- 


jne. 
Albo moralność, albo przemoc. 


xX 
118. Skłonność do małpowania pły: 
nie z leniwego prostactwa, 


X 

114. Koś w Arabji, karmiony jęcza 
mieniem, ma doskonały temperament, 
Ciepło słoneczne i codzienne skoki 
temperatury dają mu stałe podnie- 
cenie. Ten sam koń, przewieziony do 
Polski, do klimatu przeważnie mgll- 
stego, o długiej zimie, wymaga in- 
nego pożywienia. W Polsce trzeba 
go karmić owsem, który zawiera al- 
kaloid, dobrze działający mu na ner- 
żeby koniowi 


| dawać tylko jęczmień, z* dziel- 
rumaka uczyniłby żałosną szka 


2 ędzy koniem a człowiekiem jest 
sporo różnic, ale to ich upodabnia, 
że w pewnych warunkach wymagają 
takich, a nie innych sposobów odży« 
wiania i sposobów życia. & 
>< 
115. Wielkiej trzeba 
ści, by nie uciekać zewsząd, gdzie 
tylko rozpanoszył się nieskromny f- 
gnorant. 
Wędrowiec. 


Litwini w Warszawie 


Współpraca prasy I muzyk? 


Do Warszawy przybył dyrektor 


litewskiej agencji wydawniczo-kol- 
portażowej „Spauda“ dla omówienią 
współpracy z pismami polskiemi, 


W Warszawie bawi również prof, 


| Z pagórka będą górowały nad roz-| konserwatorjum kowieńskiego i je- 


nych łańcuchimi, które odgradzają 1; 


życia, jożystemi, wspaniałemi drzewami, nad den z czołowych kompozytorów li- 


lo romnym lasem mników i pro- 
Poskarżył się zapewne, może pro- | sh krzyżów. E: p 


| 


tewskich prof. Jakubenas. Zamierza 
on swój pobyt w stolicy Polski wy* 

Nikt z przybywających nie ominie | korzystać dla nawiązania stosunków 
tej mogiły, wszystkie usta szeptać | |Z naszym światem muzycznym. 


| biać będą grobowiec. 


oddala ją. 


cmentarzu ponniczków, wzniesionych 
ze wzruszającą niezdarnością, pełnych 
roztkliwiającej;o prymitywizmu. 

A gdy nadejdzie jesień i ze wspa- 


skromne mośiłki — to jakże troskli- 


| 


Jakże wiele widać na bródzieńskim | 
, tragiczny wypadek. 
i x 


Może tęsknił do połączenia... | 
Komentarze pełne zrozumienia i| 
przebaczenia wywołuje każdy taki' 


Cmentarz bródzieński jest prawdzi- 


[wem miastem umarłych. Nie schro- 
nłałych drzey7 lecą listki złociste na nieniem, nie sanktuarjum, gdzie obo- | kochała swoje rozległe, piękne w 


| 


wiązuje szept i dostojna cisza. 
To miasto. Tam mówi się głośno 


Nie byłoby to możliwe, gdyby tru- 
mna ks. kardynała odgrodzona była od 


| ludu warszawskiego ciężkiemi drzwia 


mi katedralnych katakumb. 
x 
Teraz stolica będzie jeszcze aji 
swej prostocie i nbóstwie, Bródno. | 
w, Ih 
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Weadzięczne zadanie 


Otworzyć drzwi przemysłu przed młodzieżą 


Młodzież jest radykalna — `i 
na to niema rady. Jets radykal- 
na zarówno wówczas, gdy hołdu- 
je kierunkom lewicowym, jak 'i 
wtedy, gdy je zwalcza pod sztan- 
darem prawicowym. To też ra- 
dykalnym jest nacjonalizm na- 
szej młodzieży, a również w mło- 
do-konserwatywnej „Polityce” p. 


Wojciech Zaleski domagał się u- 
społecznienia kopalń i hut, -jak 
„A.B.C.”, „Falanga” czy „Młoda 
Polska”. 

Nie trzeba tego brać zbyt tra- 
gicznie. Trochę w tem młodzień- 
czej donkiszoterji, trochę dema- 
gogji, a trochę poprostu nabiera- 
nia naiwnych czytelników, czy 
słuchaczy. Natomiast faktem jest, 


że stosunek naszej młodzieży do: 


przemysłu i kapitału, i to mło- 
dzieży bez różnicy przekonań po- 
litycznych, jest naogół niechętny, 
nieżyczliwy, a często wprost wro- 
pl 


Skąd pochodzi ten niechętny, 
nieżyczliwy stosunek naszej mło- 
dzieży do przemysłu? 

"Bardzo ciekawe uwagi na ten 
temat znajdujemy w numerze 
świątecznym tygodnika akade- 
mickiego „Dekada”, w artyku- 
le. młodego i utalentowanego pu- 
blicysty p. Marka Święcickiego 
p. tt „Czy zlikwidować wielki 
kapitał?” 

"P. Święcicki główną przyczy- 
nę tego nieżyczliwego stosunku 
widzi w naszej predylekcji do 
kierowania się  emocjonalnemi 
sympatjami czy antypatjąmi i 
w płynącym stąd naszym, nieste- 
ty przysłowiowym, dylentatyź- 
mie, 'Stosunek ten wypływa rów- 
nież z atawistycznej niemal nie- 
chęci dawnej szlachty do udzia- 
łu w handlu, do „łokcia”. Nje- 
chęć tę wzmocniły później idee 
marksowskie i pozostająca z nie- 
mi w związku antypatja do cu- 
dzoziemców, jako do przedsta- 
wicieli obcego kapitału. I pomi- 


"mo, że dziś jest inaczej, że w, 
ciągu 20 lat niepodległości dzia-' 


łalność przemysłu przeszła dużą 
ewolucję w kierunku harmonij- 
nej współpracy z państwem, nie 
uległo zmianie nastawienie Spo: 
łeczeństwa w stosunku do prze- | 
mysłu i w dalszym ciągu: i 
„pod wpływem dawno już prze- 
brzmiałych haseł, żąda się jakiegoś 
bliżej niesprecyzowanego „zlikwidowa- 


nia" kapitału, nie zdając sobie -spra- Vy ej. Z tego też względu złoto | sile. 


wy, że kapitał, jako kategorja czy- 
sto ekonomiczna, jest niezbędnym mo-_ 
torem. życia gospodarczego,“ i 


Rzecz jasna, że wobec takiego | 
nastawienia starszego społeczeń: | 
stwa do przemysłu, stosunek mlos 
dego pokolenia do niego ; 
być jeszcze gorszy. P. 
stwierdza wyraźnie, że j 

„kapitalną - rolę w tym stanie rze- 
czy odgrywają też i działacze starsze- 
go pokolenid. Ich dyletantyzm, apoli- 
tyczność i frazeologja zaciążyły fatal- | 
nie nad poczynaniami młodych i już | 
u ich zarania wycisnęły swe piętno.“ | 

Główną jednak przyczynę. nie- 
chęci młodego pokolenia do prze- | 
mysłu widzi p. Święcicki w tem, 
że yz 

„dzisiejsza młodzież przemysłu | 
nie zna. Dla niej przemysł — to! 


bajki o żelaznym wilku”. 


Stąd też pochodzi według au- 
tora ta 
która 


programach 


więciekt! 


ideowych 


musł » 


„żenująca niewiedza”, st 
„uwydatnia się m. in. i w podaje, że w myśl ustawy o ulgach 
poszcze- inwestycyjnych, domy, których bu- 


porównywanie rzeczywistości 
własnemi sądami i opinją. 

Zarazem jednak stwierdza, i 
można mu całkowicie wierzyć, że 

„młodzież chce podejść rzeczowo i 
chce zwalczać nieuzasadnione sugestje 
i urojenia, ale doprawdy za wiele na- 
potyka trudności na swej drodze. O. 
bok marazmu starszego pokolenia; ta- 
ką dużą przeszkodą jest brak środków, 
brak możliwości, pozwalających na 
bezpośrednie zetknięcie się z przemy- 
stem.“ 

P. Święcicki nie ogranicza się 
jednak do takich ogólnikowych 
stwierdzeń, ale wysuwa również 
zupełnie konkretne i praktyczne 
„wnioski, jak należy zaradzić o- 
becnemu stanowi rzeczy, jak u- 
pen tẹ „żenującą niewiedzę”, 


pay 


wpływającą tak fatalnie na usto- 
sunkowanie się młodego  pokole- 
nia do przemysłu i wielkiego ka- 
pitału. 


Lekceważąco — i może słusz- 
nie — wyraża się o wszelkiego 
¡rodzaju wycieczkach, polegają- 
cych na tem, że 

„ W przeciągu dwóch do trzech dni 
obwozi się np. po całym śląsku zga- 
nianą gromadę wycieczkowiczów, O- 
prowadza się ich galopem po hutach, 
zwozi się na kwadrans do kopalni, ka- 


"przez rozumowe obliczenie wszel- 
kich pro i contra, przez staranne 


feratów — 
| komplet wycieczkowy zna już prze- 


Z| mysł znakomicie.“ 


Więcej wagi natomiast 


mickich: praktyk 


dalekie są od doskonałości. 


Najlepszą natomiast drogę do 
zaznajomienia młodzieży z prze- 
mysłem widzi w tem: 

„gdyby wielki przemysł... rozpoczął 
wychowywanie sobie przyszłych współ 
pracowników przez udzielanie stypen- 
djów, wzamian za które stypendyści 
musieliby później pewną ilość lat w 
danym zakładzie przepracować... Sty- 
pendja takie otwarłyby drzwi przemy- 
słu przed młodzieżą — dziś przemysł 
potrzebuje i poszukuje młodych sił; 
cóż, kiedy te siły nie przedstawiają 
naogół większej wartości fachowej, 
nie posiadają odpowiedniego przygo- 
towania.“ 

Słusznie wreszcie zarzuca p. 
Święcicki szkołom akademickim, 
że nie wykorzystują swych mo- 
żliwości w celu zbliżenia mło- 
dzieży do zagadnień praktycz- 
nyeh, i niemniej słusznie pod- 
kręśla: 

„że jeśli uczeni, stojąc na objek- 
tywnem stanowisku, nie położą kre- 


su taniej demagogji i nie ukrócą la- 
winy: haseł i dyletantyzmu w dziedzi- 


m———n Z PA 


| w ÓÓźldi 
Trudności w tworzeniu 


międzynarodowego 
W Londynie kursują niepotwier- 
dzone pogłoski o poważnych trudno- 
ściach, na które natrafiły prowadzo 
ne od 5-ciu miesięcy rozmowy o u- 
tworzenie międzynarodowego kartelu 
węglowego przez przemysły węglo- 
we W. Brytanji, Polski, Niemiec, 
Belgji, Holandji i Francji. 
Trudności polegają na niemożno- 
ści ustalenia zadowalającego Wszy- 
stkich klucza podziała kontyngen- 


| tów. ż 
W. - szczególności 'W. Brytanja 


350) miljon 


kartelu węglowego 

sprzeciwia się propozycji krajów kon 
tynentalnych ustalenia klucza po- 
działu kontyngentów na podstawie 
faktycznego podziału eksportu w 
roku 1937, względnie w trzech la- 
tach 1935—37. W. Brytanja pro- 
ponuje okres 1928—1937, gdyż w 
tym okresie jej udział w globalnym 
eksporcie wyniósł 52 i pół proc., wo- 
bec zaledwie 46—49 proc. w okre- 
sach, proponowanych za podstawo- 


ks przez kraje kontynentalne. 


ów funtów 


na ratowanie kursu waluty angielskiej 


W dn, 6 b. m. nastąpiło przeka- 
zanie przez Bank Anglji z jego fun- 
duszów kruszcowych ilości złota war 
tości 350 milj. funtów Funduszowi 
Wyrównawczemu —— na cele pod- 
trzymania kursu funta angielskie- 
go. 

Jak wiadomo, złoto figuruje w 
bilansach Banku Anglji według ce- 
ny. .przeddewaluacyjnej, bardzo po- | 
ważnie niższej, od obecnej ceny ryn- | 


przekazane przez Bank Funduszowi 
'Wyrównawczemu, figurowało w bi- 
lansach Banku w kwocie nie 350, 
lecz ok 200 miljn. funtów. 

olbrzymia operacja złotem -- 


Pogłoski © 


największa z kiedykolwiek dokona- 
nych w City londyńskiej, stała się 
konieczną w wyniku trwającego od 
pewnego czasu spadku funta an- 
gielskiego. 

Zaznaczyć należy, że główną przy- 
czyną ucieczki od funta angielskie- 
go.był powrót kapitałów do Fran- 
cji, który rozpoczął się w maju r.ub. 
i z przerwami trwa do ostatnich cza 
sów, świeżo przybierając jeszcze na 
Również międzynarodowy kry- 
zys polityczny, związany z proble- 
mem czeskosłowackim, spowodował 
wzmożoną ucieczkę kapitałów, nie- 
tylko obcych, lecz i brytyjskich — 
głównie do Stanów Zjednoczonych. 


EPOWS4czaócH 


specjalnego banku dla C. O. P. 


W stolicy pojawiły się pogłoski o 
powstaniu banku, który miałby spe- 
cjalne zadanie finansowania intere- 
sów i przedsiębiorstw w C.O.P. 

Inicjatorem akcji jest podobno 
Małopolska Centralna Kasa Oszczęd | 
ności. 


pn aaia 


Ministerstwo Spraw Wewn. wy- 
osowało pismo okólne, w. którem 


gólnych ugrupowań młodzieży”, dowa została rozpoczęta przed dniem 


s i i śrecić sje „ l Stycznia:1939 r., korzystają z ulg, 
starających się „wykręcić AK. przewidzianych w ustawie z dnia 24 
marca 1938 r. 


tego tematu paru nieznaczącemi 
nic frazesami o nacjonalizacji | 
czy socjalizacji, lub też na bie- 
gunie przeciwnym — o harmonji 
współpracy państwa z inicjatywą 
prywatną”, 


artykule bardzo trafnemi ar>» 
mentami tego rodzaju „animozje 
do przemysłu, oparte na cno s9: 
nalnych przesłankach”, domaga 
się podchodzenia do niego w spo- 
sób przemyślany i racjonalny, 
żąda skontrołowania tych 


wowznoszonych budynków, przewi- 
P.-Święcicki zwałcza w swym PRI w ustawie z dnia 24 marca 
9-go kwietnia 1938 r., można było 
zaobserwować w 
ku znaczny pęd do 
robót budowlanych — ściśle do wy | 
' konania fundamentu, by nabyć pra 
wo do ulg, przewidywanych w u- 
ani- stawie 1933 r. 

mozyj przez trzeźwą kalkulację,, W związku z tem powstało za 


Za rozpoczęcie budowy przepis 


Z uwagi na to, że ulgi dla no- 


r. są znacznie szersze od ulg, 


końcu ub. ro- | 


rozpoczęcia 


Jak. uzyskuje 


dla robót rczpoczętych w 1938 roku 


gadnienie zabezpieczenia dowodu, że 
w dniu 31-go grudnia 1938 r. fun- 
damenty pod budowę domu były wy- 
konane. 


dnie zaświadczenie władzy, wykony- 
wującej nadzór nad robotami bu- 
dowlanemi i tak też tę rzecz ujmu- 
je rozporządzenie 
ten uważa wykonanie fundamentu ustawy o ulgach 
pod przyszły dom. | Na skutek 
sio będą do władz budowlanych o- 
soby. 
częły 
czenia, stwierdzającego, że w dniu precyzują bliżej pojęcia (fundamen 
nty,tu), wobec czego w kwestji, 
| wykonana część budynky 
| fundamenty, decyduje 
poszczególnym przypadki właściwa 
by nie czyniły władza, wykon 
przeszkód osobom zainteresowanym, | cyjno - 


a ponadto, aby z urzędu sporządzi- | niejącego stanu faktyczneśco, 


31-go grudnia 1938 r. fundame 
były wykonane. 


wnętrznych -prosi o pouczenie or- 
ganów podległych, 


W związku z tem mówi się już 


Polsce. 


sia 


Dowodem takim jest odpowie- 


wykonawcze do 
inwestycyjnych. 
tego przepisu, zgłaszać 


które budowę domów rozpo- 
z prośbą o wydanie zaświad- 


2 


Wobec powyższego, Min. Spr. We- 


że ím słuchać kilku popularnych re- 
no i uważa się, że dany 


przy- 
wiązuje p. Święcicki do akade- 
wakacyjnych. 
choć i one — zdaniem jego — 


( handlowych młodzież 


zjawisk nam współczesnych i za- 
gadnień 
należałoby więc w odpowiedniej 
drodze i w odpowiedniem miejscu 
poruszyć sprawę 
gramów i nauczania w naszych 
wyższych 
jest również, że praktyki waka- 
cyjne w obecnej swej formie nie 
spełniają należycie swego zada- 
nia: oswojenia studentów z prak- 
tyką danego zawodu i bliższego 
zaznajomienia 
czą działalnością i rolą przemy- 
słu. Faktem jest wreszcie, że sty- 
pendjów, zwłaszcza w porówna- y 1 Ą 
niu z ilością niezamożnej a czę- walce ari aiea 
sto z najgorszą nędzą borykają-| wiają się | MERE al 
cej się młodzieży, jest za mało,itu+ W związku z tem, oczekiwał R ich 
a te, które przemysł już obec- 
nie przyznaje, nie są. należycie 
nawet o tem, kto będzie głównym | Wykorzystywane dla zacieśnienia ' 
dyrektorem banku. Mianowicie, wy- | Wzajemnych kontaktów. 

mienia się nazwisko jednego z b.i 
ministrów Skarbu, 
generalnego dyrektora 
większych banków w 


b. wieloletniego słowemi otwiera się tu *w 
jednego z naj wdzięczne zadanie. 


ły wykazy budynków, których. fun- 
damenty były w tym dniu gotowe 


i wykazy te zachowały do dyspozy- 
cji władz skarbowych. 


których wyżej mowa, powinny za- 
wierać: imię i nazwisko właścicie- 
la budowy, miejsce położenia wzno 
szonego budynku (miejscowość, uli- 
ca i numer), oraz wyraźne stwier- 
dzenie, 
1938 r. fundamenty były wykonane, 
t. j. wyprowadzone ponad ziemię. 


nie gospodarczej, to tego nikt inny 
uczynić nie potrafi.“ 


P. Święcicki nie może oczywi- 
ście wiedzieć dokładnie, co do- 
tąd zrobił przemysł w dziedzi- 
nie praktyk wakacyjnych i sty- 
pendjów. Zgadzamy się zresztą z 
nim, że praktyki wakacyjne da- 
lekie są od doskonałości, zwła- 
szcza odkąd także i w tę dzie- 
dzinę wsadził swoje trzy grosze 
biurokratyczny interwencjonizm, 
organizując „obozy praktykan- 
tów”, wyjęte niemal zupełnie z 
pod opieki i wpływów przemy- 
słu. Tam, gdzie przemysł ma 
większą swobodę, to jest w dzie- 
dzinie stypendjów, robi się, o ile 
nam wiadomo, dość dużo. Roz- 
maite zrzeszenia branżowe (np, 
Unja Polskiego Przemysłu Gór- 
niczo-Hutniczego) i poszczegól- 
ne przedsiębiorstwa przyznają 
corocznie większą ilość : stypen- 
djów, choć — o ile nam wiado- 
mo — nie żądają, względnie nie 
uzależniają ich od przepracowa- 
nia przez stypendystów pewnej 
ilości lat w danej organizacji czy 
w danym zakładzie. 

Niemniej jednak uważamy 
wnioski p. Święcickiego za słusz- 
ne i trafne. Byłoby niepoweto- 
waną szkodą, gdyby miały 
przejść bez echa i gdyby ten rze- 
czowy i rozsądny głos z kół mło- 
dzieży nie miał znaleźć należy- 
tego rezonansu w kołach prze- 
mysłu. A ponieważ idzie tu o za- 
gadnienia, które należałoby za- 
równo rozpatrzeć jak i ewen- 
tualnie rozwiązywać w skali o- 
gólnoprzemysłowej, sądzimy, że 
jedynie Centralny Związek Prze- 
mysłu Polskiego byłby kompe- 
tentny do podjęcia jakiejś akcji 
w tej sprawie. 

Wszak i przemysł sam dawno 
już zauważył, że z naszych wyż- 
szych uczelni technicznych czy 

wychodzi 
znajomości 


bez żadnej niemal 


praktycznych. Czy nie 


reformy pro- 


uczelniach? Faktem 


ich z gospodar- 


Przed organizacjami przemy:, 


S. B 


O Z ie aee 


Zaświadczenie, bądź wykazy, o 


e 
że w dniu 31-go grudnia 
5 


Przepisy prawa budowlanego nie 


czy 
obejmuje 
w każdym 


ywująca nądzór poli- 
budowlany na podi'tawie ist- 


| jest nawęt pewnego .rodzaju 

| analogiczna do tej, jaką w 
czasie prowadził Gdańsk w okręś! 
inicjowania i realizowania bu 
portu gdyńskiego. 


ażne i dkreślają, 
| nie będzie zdolny opanować całef" Nio 
ruchu transportowego po zwi 
niu obrotów: towarowych ze swe” 
zapleczem w Polsce. Rozwój. st” 
sunków gospodarczych między M 
twą a Polską będzie mógł opier 
się więc zarówno na współpracy 
Kłajpedą, jak i z nowym budujt 
cym się portem litewskim. 


Giełda pieniężnó': 


niężnej w Warszawie tendencja 
papierów procentowych była m 
sza, przy obrotach bardzo m 
Notowano: 


proc. wewnętrzna ; 65,38, 4 proc. kog 
solidacyjna 66,25, drobne odcinki ! 


Warszawy z r. 1933 — 73, 4 i 75. 
proc. listy ziemskie 63,25 — 63,7; 
drobne odcinki 64, 5 proc. Lublinż 

roku 1933 — 62. 


mocniejsza, przy 
Notowano: Bank Polski 138, Modri 
jów 19, Haberbusch 61,50, Lilpopy 

— 94,75, 
46,75 — 47, Żyrardów 62, 
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Nafta w C. O. 


Pertraktacje 
o sfinansowanie 
wierceń 

Państwowy Instytut Geologic 
przeprowadzał w roku ub. szereg 
dań na terenie C.O.P. w. pos 
niu złóż minerałów  kopalnian 
jak: węgiel, ruda żelazna itp. Ur 
dowe sprawozdanie z poszukiwań 
stytutu nie zostało jeszcze ogło 


: 
KI 


ne, jednakże podobno. wyniki ba AW: 
nie były zupełnie negatywne. | tnajduj 
Szczególnie w południowych ok! bą*10-c 


gach C.O.P. badania wykazały, że 
uzasadnione nadzieje, iż można tł ma; 
dotrzeć do bogatych złóż ropy BŚ s 
towej, w okolicach, gdzie ropy © g;4: 
tychczas nie znajdowano. - 
„Koła zainteresowane informuf 
iż toczą się obecnie między pos% wych. 
gólnymi koncesjonarjuszami w Pó YCR. 
sce rokowania o sfinansowanie pi Pla! 
nych wierceń, które byłyby podj URrstw 
te na wiosnę r. b. ką. W? 
ię - obec 


Pogłoski o ustąpieni p żade 
Schachta siek 
i 
Brinckmann upatrzony akcję” 
na następce Jak na; 
Sfery dobrze poinformowane? spłącje 
trzymują, iż podczas wizyty % kie pet: 
Schachta w Londynie omawiana ! żładnyci 
ła w trakcie rozmów z gubernał! st ten 
ręm Banku Angielskiego Montag? dukt z 
Normanem możliwość powołania M wy, poł 
zesa Banku Rzeszy na stanowić deki 
prezesa Banku Wypłat Międz otkliw 
dowych. telanto! 
W związku z tem podkreśli (W >, 
fakt wysuwania w Niemczech of telantó1 
by sekretarza stanu, Brinckman warzyst 
Był on jednym z najbliższych Rolni = 
pracowników dr. Schachta do Saadi 
mentu powołania go` przez sę 
ga do ministerstwa gospodarki AG z 
szy. ar: 
Według krążących wersyj, nie cięż 
Brinckmanna brana jest pod Orji r 
gę przy ustalaniu kandydatury kówskir 
stępcy dr. Schaclita na stano Mimo 
prezesa Banku Rzeszy. sie prze 
a o o Y po 
Swientoja — | >: 
. c 
litewska. Gdynia gi » 
Budowa nowego po altini 
na Bałtyku ORA 
Rząd litewski podjął ostatnio M złotych, 
nergiczne prace, zmierzające do f Waha si 
rzenia nowoczesnego portu pozā l ħa, 
brębem Kłajpedy. Na ten cel pr w - 
znaczony został mały port rybsć " zay 
Swientoji, który ma być roz stałe z 
wany kosztem 30 miljonów litów ń nego. gc 
możliwie najszybszem tempie. "i Na swe 
związku z tą rozbudową oczekiw Ją z 4, 


ne jest wydatne zwiększenie obi — trud 


tów. towarowych nowego portu, nie ich 

w ciągu 1939 r. Nowy po y Tozpa 
ma dla Litwy tę samą rolę, jak 1 de, drol 

życiu gospodarczem Polski od RPA 
wa port w Gdyni. całko e 
Dążenia te natrafiają jednak |spoda i 
pewne trudności. ze strony Obecnie 
Doi, pi 


[daž z i 


doai] Parcelar 
racuję 

W kołach gospodarczych  Litr/ i wysł: 
że port w Kłaj wą Ra 

zain 


PAPIERY PROCENTOWE 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 


Au 


A 
ocenie) 


j 
ø 


3 proc. inwestycyjna 
m. 85.75, 4 proc. dol. 42.25, 4 i 


proc. konwersyjna 68,75, 5 pr 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja py” 


obrotach. mały” 


w 
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=i 
o 


Norblin 104, Staracho 
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2 W powiecie piotrkowskim 
_ Imajduje się około 8.000 małych, 
7 90'10-ciomorgowych gospodarstw 
Tolnych, powstałych z parcelacji 
Majątków prywatnych i państwo 
wych. Połowa tych drobnych go- 
ałęcarzy siedzi na gruntach po- 
zlodzących z. majątków prywat- 
hych, druga zaś na państwo- 
Wych; Ogólna powierzchnia tych 
powstałych z parcelacji gospo- 
arstw wynosi od 14 do 15.000 
a. "Właściciele parceli“ znajdują 
się Obecnie wprost w nędzy, gdyż 
| w żaden sposób nie mogą podo- 
ać wszystkim zobowiązaniom i 
tiężaróm,. które na nich ' spadły. 
ilkakrotnie też podejmowali 
akcję, mającą na celu uzyskanie 
k najdalej, idących ulg: przy 
T spłacie długów. Niestety wszyst- 
PRADA i memorjały nie dały 
adnych wyników. A położenie 
"rec gorsze, że ceny na_pro- 
dukty rolnicze kształtują. się ni- 
no d O 4 ten stan rzeczy szczególnie 
z 


l otkliwie daje si $ K 
s palę el aje się we znaki -par 
W 


| związku z tem sekcj + 

A ja par: 
A julantów przy Okręgowem. To: 
h dzy stwie Organizacyj i Kałek 
do Olniczych w Piotrkowie zwoła- 


nadzwyczajne walne zebranie 

m naradzenia się nad niezmier- 

Szar położeniem tej ka- 

rolnikó . piotr- 

wskim. w w pow. piotr 

Mimo obniżenia w swóim eza- 

B powstałego: z tytułu -parcela- 

Ji zadłużenia o jedną trzecią 

Man _ wszystkich długów, ciążą- 

| 3% Ma" ńabywcach= parcëlt * w 
ORólnĄ sum i ilj 

k sumą blisko 6 miljonów 

2 złotych, Zadłużenie to bowiem 


wszystkich członków na-24 b. m. 
się Przez Państwowy Bank- Rok 
| część pierwotnej wysokości 

„w. piotrkowskim wyraża się 
i poha się od 300 do 1.200 „zł. z 


wa ziqwszy pod twagę, że po- 
sh ate z przebudowy ustroju rol- 
Ró. gospodarstwa bez względu 
A h; azenig nie korzysta- 
pr a nych ulg podatkowych 
tu jed RZ dno się dziwić, że położe- 
deg ro; ch, właścicieli jest naprawdę 
jaką "klacz Tembardziej, że mło 
odg] pa, robne „majątki, powstałe z 
Grżan nie miały możności 
ak ” mod wiłego i racjonalnego zago- 
wht arowania. W wylworzonej! 
boant sytuacji parcelaritóm w 

ch gospodarstwom — sprze: 
dąż z licytacji, ý 


Pan jzWołanem zebraniu: Sekcja 
ohi antów“ przy: O.T.0; r K.R. 
„Acuje specjainy memorjał, któ 
stwa Roz zostanie do minister- 
nio dolnictwa, jako bezpośred- 
| oda ej eresowanego stanem go- 
| 28TkI rolnej w kraju. ’ 
I Czy ten memorjał spowoduje 
razem pożądany wyńik? — 
obaczymy. 
dry zdychający do -różnych ulg 
l dz; ni parcelanci żywią duże na- 
| iS A ogół mieszkańców zie- 
się otrkowskiej przygotowuje 
„ yczasem do wyboru rad 
ennych, 


az ybory te zostały już zarzą- 
dług + l będą się odbywały we- 
ę wała ÓW ustalonych w mia 
czych atwiania protestów wybor- 
rad „.. Sprawie wyborów do 
tych Bromadzkich. Na _ terenie 
lono th z których nie- wnie- 

bo Protestów wyborczych po 
i ZN do rad gromadzkich 
hego MA do samorządu gmin- 

| a będą się w drugiej poło. 
gø | Drz Rica r. b. Jak wynika z 
b; negu dotychczasowych prac 


— wybo d R 
ar Powiecie "p o rad gminnych w 
; Ta 


ji 


JA K 


Drobni parcelanci wobec widma licytacji 


radzą nad swem położeniem 


Piotrków Trybunalski, w styczniu 


szkolnego w Piotrkowie. W związ 
ku z podziałem dotychczasowego 
obwodu szkolnego w Radomsku 
będzie urzędował inspektor szkol 
ny oraz jeden zastępca, zaś w 
Piotrkowie inspektor i dwóch za- 
stępców. 

Towarzystwo „Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Po- 
wszechnych również podzieliło 
swą pracę i z dniem 1 kwietnia 
powiat radomszczański przeka- 


całkowicie przeprowadzone i u- 
kończone. w ciągu lutego r. b. 
Jako doniosły fakt w życiu 
ziemi piotrkowskiej, wypada za- 
notować zarządzenie, dzięki któ- 
remu, Piotrkowskie otrzyma jesz- 
cze jeden inspektorat szkolny. 
Decyzją władz szkolnych na 
skutek zabiegów społeczeństwa 
radomszczańskiego postanowiono 
z dniem 1 kwietnia r. b. ulwo- 
rzyć go w Rądomsku. Dotych- 
czas powiat radomszczański pod-| zany zostanie przedstawicielowi 
legał i kompetencjom inspektora | Radomska. Pt. 


ARA ZADWED EK 2 RYZ ZATO ZPYD ZAKO NAA ZM CEZ 
Z Zakopanego 


(o spowodowało śmierć narciarzy pod Skralną Turnią? 


Lawina runeła natychmiast po podcieciu na”"isu 


W związku z tragicznem zasypa- | uduszenia w lawinie, którą utwo- 
niem w czwartek przez lawinę trzech rzył śnieg pyłowy. Końcowy stok 
studentów, a to Jerzego Bliszczyń- | nasypowy lawiny rozciąga się© na 
skiego, Zygmunta Kozłowskiego i długości ok. 600 m. przy szeroko- 
Stanisława Zaremby, wyruszyła w, ści od 20 — 80 metrów. 
piątek rano z Kasprowego ekspedy- Prace ratunkowe trwały przez ca 
cja ratunkowa, w której pod prze- | ły dzień. Przekopywano rowy i-son- 
wodnictwem kierownika pogotowia | dowano lawinę, Mimo usilnych sta- 
p. Oppenheima wzięło udział kilku- rań nie zdołano natrafić na zagi- 
nastu członków Ochotniczego Ta- nionych. Wśród zwałów śnieżnych 
trzańskiego Pogotowia „Górskiego. | znaleziono tylko czerwoną czapkę 

Jak stwierdzono na miejscu, po-: jednego z zaginionych oraz zdruzgo 
wodem wypadku było lekkomyślne tany kijek narciarski. 
trawersowanie zboczy Skrajnej Tur-| Zaznaczyć należy, że zwały lawi- 
ni zaledwie około 6—8 m. pod szczy | ny miejscami dochodzą do 8 mtr. 
tem. grubości, tak, że wyszukanie por- 

Spowodowało to podcięcie masj wanych narciarzy w takiej ilości 
śnieżnych i wytworzenie się lawiny, | śniegu staje się wprost niemożliwe, 
która porwała wymienionych trzech, tem więcej, że zbity i zmarznięty 
narciarzy. Jak wiadomo, 'czwarty | śnieg ma niemal twardość lodu. 


student Kukulski, znajdujący się | „operze 


kilkadziesiąt metrów za towarzysza- 
mi, cudem tylko uniknął losu por- Pomoc zimowa 
dla dzieci 


wanych. Lawina poszła stromym 
żlebem wdół około 100 m. i zabra- 
ła ana i do ża Naturalnie, | 
porwani ńa taką długość przez zwały 
śnieżne narciarze musieli ponieść bezrobotn I ch 
śmierć bezpośrednio po katastrofie, to cbowiązek Polaka 
I chrześcijanina. 


od uderzeń o progi skalne, lub od 


Z Łodzi 


Dwie kob ety udawały stadio mełżeńskie 


Sensacyjna sprawa kusenji Sztajnbariówny 


ŻY JE KRAJ 


Z Krakowa 


Niezwykłe powodzenie „Balladyny“ 
w teatrze krakowskim 


25 przedstawień w ciągu sześciu tygodni 
Po przerwie 10-letniej wystawił stworzyła kreację niezapomnianą. 
teatr „krakowski „Balladynę* w Obok Jaroszewskiej dobrze wywią- 
inscenizacji i reżyserji dyr. K. Fry- zali się ze swych zadań pp: Pawłow 
cza. Powodzenie było rekordowe. ska, Jankowska, Bednarska, Matusia 
Arcydzieło Słowackiego w ciągu pół kówna, Jabłonowska, W. Nowakow= 
tora miesiąca grano 25 razy. Jest ski, Czajkowski, Wożźnik, Burnato- 
to sukces wprost niebywały, gdyż wicz i inni. 
„Balladyna“ zwykle po kilku przed-! Inscenizacja, reżyserja i dekorá- 
stawieniach na czas pewien scho-| cje pomysłu dyr. Frycza, zasługu- 
dziła z repertuaru. ją na wielką pochwałę. Dodać jesz- 
Rolę tytułową grała znakomita | cze należy, że sztuka grana była 
artystka Zofja Jaroszewska, która | stale przy pełnej widowni. 


Z Pomorza 


Sad w Chcinicach rozstrzygnął zawiły Spór 
na tle przywileju króla Jana Ill-go 


Sąd Okręgowy w Chojnicach roz-| Ponieważ gromada Śliwice stała 
strzygnął ostatnio interesujący spór, się w późniejszym czasie  dłużni- 
jaki toczył się od pewnego czasu kiem K. K. O. z tytułu udzielonych 
między .Komunalną Kasą Oszczęd- pożyczek na sumę 25.000 zł. Wy- 
ności pow. tucholskiego a. gromadą płata procentów na rzecz gromady 
wsi Śliwice. | Śliwice została wstrzymana. ' Doko+ 

Podstawą sporu był przywilej, na nano jednocześnie na poczet długu 
dany jeszcze przez króla Jana So- zajęcia całej sumy, przysługującej 
bieskiego z 1695 r., który nadawał | gromadzie. 
ludności Śliwic prawo wolnego użyt Sąd Okręgowy w Chojnicach na 
kowania drewna budulcowego i opa | wniosek gromady zwolnił powyższą 
łowego z lasów państwowych. sumę od zajęcia. Została zawarta u- 

W późniejszym okresie ludność | goda, na podstawie której groma- 
wsi Śliwice zrzekła się tego serwi-| dzie Śliwice przyznaro sumę 35.000 
tutu, za co otrzymała od rządu e- | złotych, z której zaliczono na dług 
kwiwalent w wysokości 176.861 mk., | 25.000 zł. Resztę przekazano w: go- 
którą to kwotę ulokowano w papie- tówce gromadzie, która zaintereso- 
rach wartościowych w K. K. O. pow. | wanym mieszkańcom Śliwic . wimiqe 
tucholskiego. Od sumy tej gromada | ciła zaległe procenty, 

Śliwice otrzymywała procenty, 


Ze Śląska 


Śniertelny sen bezrożotnego w ciepłej haidzie 


Zatzzdrał pod wpływem gazuiaceco popiołu 

Zarząd huty .w Katowicach—Do- | zało, że 'zaczadzonym” jest 31-łetnł 
bie, powiadomił policję o znalezie- | bezdomny, Władysław Trybulski, któ 
niu zwłok nieznanego mężczyzny na |ry; ostatnio sypiał w Azylu  Miej- 
hałdzie w pobliżu huty. Okazało się, | skim w Katowicach. 'Trybulski pò- 
że śmierć nastąpiła wskutek zacza- | dobno 4 b. m. wieczorem przybył 
dzenia. Dochodzenie policyjne wyka- | do Azylu nietrzeźwy i dlatego nie 
został wpuszczony . Wobec tego udał 
się na hałdę, na której znajduje się 
ciepły i gazujący popiół, 

Przywołany lekarz stwierdził zgon 
wskutek zaczadzenia, a ną cielę 
zmarłego znaleziono liczne ślady pa 
parzeń. Na polecenie prokuratora 
zwłoki przewieziono do kostnicy, 
Szpitala Miejskiego w Katowicach. 


~“ Plotrkowskim grozi ruina,| 2) 


Przed Sądem Okręgowym w Ło ta. Wkrótce Adamówna wyszła tówna zgodziła się i została wpro 


dzi odbyła się sensacyjna roz- 
prawa przeciwko 29-letniej Eu- 
genji Sztajbartównie,  łodziance, 
oskarżonej o udawanie mężczyz- 

Jak wynika z zeznań 'Sztajn- 
bartówny, brat jej, umierając po 
zostawił 5000 zł. pod opieką swej 
przyjaciółki niejakiej 
ny.z wiedzą swej siostry. W ten 
sposób Sztajnbartówna stanęła w 
obliczu uzależnienia się od Ada- 
mówny, która dysponowała pie- 
niędzmi. Adamówna, według słów 
Sztajnbartówny, namówiła ją, a- 
by udawała mężczyznę, dzięki 
czemu Adamówna znajdując się 


'w jej towarzystwie uzyskać mia- 


ła większe powodzenie u męż- 
czyzn i prędzej wyjdzie zamąż. 
Wówczas Szłajnbartówna otrzy- 
ma swój spadek. Sztajnbartów- 
na postąpiła według woli Ada- 


Adamów-! 


zamąż, ale pieniędzy Sztajnbar- 
tównie nie oddała. 

Aby jednak  Sztajnbartównie 
ułatwić życie postarała się dla 
i niej o pracę w stolarni. Po ja- 
| kimś czasie właścicielowi stolar- 
I ni Sztajnbartówna spodobała się 
jako pracownik i Człowiek. 
Chciał ją ożenić ze swą córką. 
Wówczas Sztajnbartówna, ucho- 
dząca za Eugenjusza Sztanjbarta, 
przeżyła tragedję. Postanowiła 
zakończyć  komedje  samobój- 
stwem i wyskoczyła 'z okna z 
wysokości 3-go piętra. Lekarz po- 
gotowia, ` ratujący  desperatkę, 
odwiózł ją do szpitala i stwier- 
dził, że... jest to kobieta. 

To też Sziajnbartównę umie- 
szczono na .oddziale kobiecym 
wraz z niejaką Zaleśną. Ta do- 
wiedziała się o wszystkiem i na- 
mówiła Szłajnbartównę, aby po 


mówny. Pokazywały się często| wyjściu ze szpitala nadal odgry- 
razein jako mężczyzna i kobie-| wała rolę mężczyzny. Sztajnbar- 


Młyn wodny pastwą pożaru 
Kto zaprószył ogień — nie wiadomo 


We wsi Tadzin, gm. Lipiny 
pow. brzezińskiego z nieustalo- 
nych przyczyn wybuchł pożar -w 
młynie wodnym, stanowiącym 
własność spadkobierców Fryde- 
ryka Kowalskiego z Łodzi i Sta- 
nisława Markowicza, zamieszka- 
łęgo w Tadzinie przy młyrie. 

Pożar wybuchł w drewnianym 


iotrkowskim zostaną budynku młyna, a następnie! żaru. 


przeniósł się na murowany dom 
mieszkalny. 

Straże pożarne zdołały jedynie 
uratować dom mieszkalny. Młyn 
spłonął doszczętnie. 

Straty szacowane są na około 
15000 zł. 

Władze prowadzą dochodze- 
nie celem ustalenia przyczyn po- 


| wadzona do rodziny Zaleśnych, 
jjako mężczyzna. Na rozprawie 
twierdziła, że Zaleśni doskonale 
wiedzieli, że jest kobietą, ale u- 
myślnie podtrzymywali komedję, 
ponieważ Zaleśna spodziewała 
się dziecka. Po pewnym czasie 
odbył się ślub Zaleśnej z rzeko- 
mym Eugenjuszem Sztajnbartem. 
Po jakimś czasie urodziło. się Za- 
leśnej - Sztajnbartowej dziecko, 
kratego ojcem miał być Sztajn- 
art. 


Tajemnica Sztajnbartówny wy- 
szła na jaw, gdy ta jako mężczy- 
zną zwróciła się z groźbami do 
niejakiego Jobsa, „ogrodnika, 
krewnego Adamówny, żądając 
pieniędzy oddanych mu przez A- 
damównę. Jobs, wiedząc o tragi- 
komedji odgrywanej przez Sztajn 
bartównę, złożył na nią oskarże- 


Z siekierą i nożami 


na mieszkanie donosicielą 


Zemsta brati za posądzenie 
o kradzież 


Bracia Roman i Wilhelm Simó» 
nowie z Kochłowic, w sierpniu ub, 
roku zostali wezwani na miejscowy 
posterunek policji jako podejrzani o 
kradzież. Sprawa zakończyła się U+ 
wolnieniem braci z braku konkret- 
nych dowodów winy. Simonowie, po 
uwolnieniu, poczęli dochodzić, ktą 
rzucił na nich podejrzenie, Dowie- 
dzieli się, że donosicielem był nieja- 
ki Stanisław Kucharski z Kochło- 
wic. Bracia żaprzysięgli Kucharskie 
mu krwawą zemstę. Obaj dla do- 
dania sobie ańimuszu, wypili „kwa+ 
terkę', poczem uzbrojeni w noże | 
siekiery poszli pod mieszkanie Ku- 
charskiego. Kucharski zauważył Si. 
monów przez okno i ulotnił się na 
czas. Dysząc zemstą, bracia wybili 
okno w mieszkaniu Kucharskiego i 


nie do policji. Wszystko się wy-lweszli do środka. 


jaśniło. 


W czasie procesu Adamówn4a 
i Zaleśna zaprzeczyły zeznaniom 
Szłajnbartówny, twierdząc, że 
znały ją tylko jako mężczyznę 
i zatem nie nakłaniały jej do u- 
dawania mężczyzny. Zresztą prze 
ciwko obu, pozwanym jako 
| świadkom, już wcześniej umorzo: 
no. wszelkie dochodzenie sądowe 


Sąd po naradzie skazał Euge- 
nję Sztajnbartównę z zastosowa- 
niem amnestji na 8 miesięcy are- 
sztu, z zaliczeniem 4-ch, które! 
odcierpiała do chwili procesu, 


| „De. 


I 


Nie zastawszy Kucharskiego, zde» 
molowali mu całe mieszkanie, wy» 
zucając zrąbane meble oknem. Spra 
wą znalazła swój epilog przed sł 
dem w Katowicach, gdzie mściwi 
bracia skazani zostali na karę po 1 
roku więzienia. 
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Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


— Bonjour, monsieur Lemoine! | 
— wykrzyknęła pani Sullivan u- 
przejmie, ale z impertynenckim 
uśmieszkiem, szczerząc ostre zę- 
by szczupaka, — Sza! — dodała 
tajemniczo i triumfalnie. — Sza! 
A więc on jeszcze żyje. Moi pa- 
nowie, przed chwilą kłaniałam 
się nieboszczykowi. 


Francuzi  wybuchnęli śmie- 
chem, 

— Takl Nieboszczykowi! Je- 
gomość ten, niech mi państwo 


wierzą, został przed dwudziestu 
laty pochowany w Baku. Nazy- 
wał się wówczas Strichninsky, 
czy jakoś podobnie, nie mogę 
zapamiętać tych rosyjskich na- 
zwisk — i był jednym z magna- 
tów naftowych. Ale urządzał ta- 
kie historje, że nawet olbrzymi 
majątek: nie uratował go przed 
sędzią śledczym. Wtedy raczył 
umrzeć i dał się pochować. Dziś 
żyje w Cannes, jako Francuz, 
jest fantastycznie bogaty, nazy- 
wa. -się baron Lemoine, mówią, 
Że tytuł barona otrzymał od pa- 
pieża. Teraz przypomniałam sò- 
bie jego nazwisko: Ułanow tak, 
napewno Ułanow. 

— Ale, mamo! — wtrąciła się 
znowu Kitty. — Przecież to baj- 
ki, fantazje! 

Pani Sullivan wzruszyła lekce- 
ważąeo ramionami. 
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— Nie znasz świata, Kitty — 
powiedziała pogardliwie. — Ca- 
ły świat jest ponurą, obłąkaną 
bajką. Za pieniądze można osią- 
gnąć wszystko. Nie takie rzeczy 
się zdarzają. 

Stewardowie roznosili buljon, 
zły język pani Sullivan; dopie- 
kający jak rozżarzone żelazo, u- 
cichł. 

Pani Sullivan spojrzała na mo- 
rze i wygłosiła parę entuzjastycz- 
nych uwag. Potem znowu wsa- 
dziła monokl w oko i zaczęła lu- 
strować pokład. Oczy jej błysz- 
czały jakby były parą zielonych 
kamieni, na policzki wystąpiły 
gorączkowe plamy. Była niezwy- 
kle podniecona, wyglądała jak 
demon czyhający na ofiary. 

— Patrzcie, Gardener! I. P. 
Gardener! Starzeje się, nie uwa- 
żasz Kitty? Nic dziwnego, kto 
ma taką córkę jak on, kto mu- 
siał przeżyć jej „przygody z tym 
Murzynem, musi się zestarzeć. 
Hazel pisuje w pismach socja- 
listycznych, ale niezależnie od 
tego zabrała wszystkie swoje pie- 
niądze do Nowego Orleanu. 
Wiem to napewno, bo ulokowała 
je w naszym banku. 

Tak, pani Sullivan znała ro- 
dzinę Gardenerów od lat trzy- 
dziestu, I.P Gardener nie może 
sobie poradzić z mowemi prąda- 


mi, z nowemi formami życia. 
Trzeba było znać jego ojca, 
Johna Gardenera! To był chłop! 
Właściwie nazywał się Jan Gärt- 
ner, pochodził z Niemiec. Istny 
atleta, siłę miał taką, że potrafił 
tańczyć z beczułką piwa na gło- 
wie. Bez żartów! Należał do tych 
mocnych ludzi, którzy zbudowa- 
li Stany. To był prawdziwy czło- 
wiek z zasadami. Kiedyś mówił 
do niej tak: Słuchaj, Pat, na 
świecie jest się albo panem, al- 
bo sługą. Odkąd świat światem, 
istnieją panowie i sługi, wierz 
mi, władcy i niewolnicy, wszyst- 
ko inne, to kłamstwo. Tak po- 
wiedział John. I pani Sullivan 
mu wierzyła. Tak było zawsze 
i tak zostanie po wsze czasy. 

— Panowie i sługi! — powtó- 
rzyła pani Sulivan i popatrzyła 
z wyzywającym uśmiechem na 
towarzyszących jej panów. — I 
dziś jest tak samo, prawda, dy- 
rektorze? 

Dyrektor Henricki, zbiły z 
tropu, nie wiedział co odpowie- 
dzieć. Piekielny ozór ma ta stara 
— myślał sobie, Naprawdę 
piekielny. Właściwie należałoby 
ja wrzucić do morza. — Koły- 
sząc niedbale nogą oświadczył, 
że, o ile miał być szczery, punkt 
widzenia pani Sullivan wydawał 
mu się zbyt śmiały. 

Tenisista, baron Nion, piękny 
smagły brunet, był wyraźnie nie- 
zadowolony. Czy można pozwo- 


p 


|lić jej danie na najbardziej cy- 


niczne uwagi, tylko dlatego, że| 
jest bardzo: bogata? 

— Pani przesadza, madame 
mówi starając się ukryć drżenie! 
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Brakuje. inżynierów 
i techników 1 


w. przemyśle premjef 


Góringa l 
Marszałek Göring w charak 
j 


kierownika 4-letniego planu w 
darczego polecił ministrowi - gos Wa 
darki Rzeszy, dr. Funkowi, op. 

wać zarządzenia w celu zwi P 
nia wydajności pracy w niemiecki 

zakładach przemysłowych. Chmurno 

W ramach tych zarządzeń w parowa 
dane być mają przepisy o raaja fotporatu 
lizacji pracy, oparte na A tn 
szych doświadczeniach „rj M a 
zarówno w Niemczech, jak i w? 
granicznych zakładach przemy” | 
wych. PR; 

t Przemysł niemiecki odczuwa « Teatr jod 
tkliwie brak ndędikoyccukc, EdE -oj 
zarówno robotniczych, jak i Boira 
niczych. W tej sprawie . centi Teatr" Lein 
organizacje przemysłu zwracały / i, Boc, 
niejednokrotnie do marsz. naa. 4-6j pe 
ga, jako kierownika niemi kos Mal: 
planu 4-letniego z odpowiednie n Gayi 
wnioskami. ") 88a 4-5 p 

Rezultatem tych przedłożeń paite Mai 
zarządzone przez marsz. Gö Tar koar 
skrócenie studjów w wyższych i gr 
łach technicznych i akadenf % aj: 
górniczych na 3 względnie 2 | wiat X > 
Dwületni okres atudjów obowiś * godz" 4:27 
dla techników, architektów i © wgikarmonja 
mików. Jak obliczono, w nies 5 dą 
kim inos brak około PRZEDS” 
inżynierów i techników. jas AS, 

Poli 

Do niemieckich spółdzi gz še 
taty 

werbował Polaków si, Ma 

wysiedlony z nad grail SA 

ksiądzgermanof | s gt 

Wysiedlony niedawno z pasát fip a py 
nicznego zarządzeniem starosty | AUi Kame 
skicgó, znany germanofil ks. B% I. „c 
opuścił już Żarnowiec, zabierają Ryc wić 
sobą siostrę i siostrzenicę. AL 
-"charakterystyczne jest, że mimof 4 GORE r 


pozycji objęcia jednej z parafij, 
żonych w centrum djecezji c 
skiej, ks, Reich wymeldował si 
Sopot. Tamta atmosfera ; 


bardziej mu odpowiada. 4 KA a 

W związku z wyjazdem ka, * na, W r 
cha, będącego prezesem dwu nić deny, "ze 
kich spółdzielni, Ks. Reich do  diyga mi 
mieckich spółdzielni wciągnął wW kijur swa 
maity sposób wielu Polaków. Ff Kaga 18) 
paru dniami, wszyscy Polacy. 8% „łk Stanie 
rzutnie wystąpili z. tych nić tàinie a 
kich organizacyj, zakładając W IN 
kowej własną spółdzielnię „Pó "ARR 


Bank Spółdzielczy“, ML 
ZARA Polaków dó zi LAr 
kich spółdzielni i bezpośrednie 
reakcja po zlikwidowaniu woi har 
ks. Reicha, to jeszcze jeden OU Atami; Om 
zek dosadnie. ilustrujący MM id 
ność wysiedlonego z nad YA 


WAU A p PESEE ER n ak Gjżlstenni = 
Veran PTZ 
z rea Medni?» Pen 
głosu. — Nie wydaje mi się, a-| sztucznie, wymuszenie. Kitty g roma,’ Ma 
by Ameryka składała się wyłącz- ciągnęła długą fajeczkę z0 leja mo 
nie z panów i sług. Ale nie spie-| bra i zaczęła ją czyścić. De lywogd: 
ram się, bo nie znam Nowego że była zła. Rozmowa utkat i Wa, 
Świata. W każdym razie uwagi| Pani Sulivan zdawała sobie sp D äratji 
pani, jeżeli chodzi o Francję, są| wę, że przeciągnęła rr Manat ik 
bezpodstawne. Ostatecznie  od| czy to jej wina, że ci ludzieg pula Par) 
czasu rewolucji wiele się u nas siejsi nie umieją wysłuchać pó | DĄ Triano 
zmieniło, dy, wolą zamiast niej frar (RAE poż 
— Brawo, brawo! — wykrzyk-| Lecz fala wrogości, którą T G „Wiuga yg! 
nęła Kitty, zawsze zachwycona, | stynktownie wyczuwała, WI A wedi „u 
gdy ktoś miał odwagę przeciw-|ciła ją z równowagi. Próbow "agicz 
sławić się matce. zmienić ton, akonstatowatśiii za: Kobi 
Pani Sullivan, która każdy pear jest przepiękny jak w Krone aw ni 
protest uważała za obrazę maje-| ju. Nikt nie odpowiedział. f Are jie 
statu, odwróciła się i przez mo- "Siedziała więc z obrażona Mys: ir 
nokl popatrzyła z wyrzutem na| dętą miną, oczy jej btysze ga: RE och 
barona Niona. Smiała się przy-| złowrogo. Największem niest Vies hai YE 
tem złym, nieprzyjemnym śmie-| ściem jest ludzka głupotą 7 j e, „Mc 
chem, ślała sobię. — I najgorszą K BzorrAa 
— Panu się zdaje, baronie, że| — Dobrze, będę milza W KON 
zjadł pan wszystkie rozumy! —| odezwę się słowem! — I mi pis 
rzekła zgryźliwie. Liberté, ćga-| ła. sd Pokolenia 
lité, fraternité! Jest pan miłym] A tu przechodziło tyle. SM w s 
czarującym młodzieńcem, tojo każdej możnaby opowi ky b. m 


prawda! (baron Nion zbladł), Ale 
pozwalam sobie twierdzić, że 
wszystko to są frazesy. Tak, sło- 
wa, frazesy! Wy, Europejczycy, 
lubicie się upajać słowami. Przy- 
znaję, że czasy się zmieniły. Ale 
w gruncie rzeczy zmieniły się 
tylko określenia, etykiety, istota 
rzeczy pozostała bez zmiany. Pa- 
nowie i sługi, tak było zawsze 
i tak zawsze będzie. Mam od- 
wagę nazywać rzeczy po imieniu. 
Pani Sullivan triumfowała. 
XXI. 

Pani Sullivan triumfowała, ale 
powstała niemiła, naprężona at- 
mosfera, Pani Sullivan czuła ją. 
Baron Nion eiągle jesrcze był 
blady, Henricki uśmiechał się 


tyle zabawnych historyj! Aleę 
ni Sullivan milczała uparcie: $ 
wzięła się, choć milczenie, t0 
niej istna męka. 

Po chwili przeszła obo 


ARE 


Ewa Imgarten; pan Hen" | lą Beethov 
podniósł się i złożył głęboki | wy Schuma 
kłon. Pani Sullivan zmrużył” Mire Tereg 
czy, założyła monokl. 1) lety aż 
— Patrzcie, Ewa Imgarteg Oby? } A 3 
odezwała się uszczęśliwion? rd y 
znalazł się pretekst do przej ZF 
nia milczenia. Powiedziała tol RN Medzieję, 
godnie, pojednawczo. — W Sta 
na kobieta! — dodała z konkursie 
niem. — Wybitna kobieta < hatta 
wtórzyła AE ry że nikt | Ną ij Szafa 
nie odzywa. Nu, tka 
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KURIER SPO 
Treningowy mecz piłkarzy w Katowicach 


Dobra forma Matjasa i Wilimowskiego 


w. Katowicach rozegrany został mie A wyróżnili się Rudnicki, Ma- 
w piątek treningowy mecz piłkar- |tjas i Wilimowski, natomiast linja 
ski przy udziale czołowych piłkarzy pomocy zawiodła. W teamie B do- 
polskich, mający na celu wyłonie-| 


fw. Rodziny, Seweryna 
Wsch. sł. 7.43. Z. 15.41. 
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POGODA NA DZIŚ 


C pokonał po pięknej grze drużynę 
Chmurno, z rozpogodzeniami przy | nie kandydatów do reprezentacji S. T, C. daneas 1:0. 
miarkowanym wietrze z północno-za- | Polski na mecz z Francją 22 b. m.| Ostateczna punktacja turnieju 


To Na południu miejscami śnieg. 


tura w ciągu dnia na nizi- w barybu, 


jest następująca: 1) Akademicka re 


Nach Trening, którym kierował kapi-| prezentacja Polski 5 punktów, 2) 
a (do ię SÓraCh dość silny | tan związkowy PZPN. p. Kałum | poc. Budapeszt 4 p., 3) Pogoń 
składał się z dwóch części. W pierw, Lwów 4 p. 4) Team Krynicy 4 p. 

w teatrach szej części składy drużyn były na-|5) Telephon Club Romana Buka- 


stępujące: 
Team A — Rudnicki, Szczepa- 
niak, Twórz, Góra, Nyc, Dytko, 


reszt 3 p. 
skonale grała para obrońców. 
Po przerwie skład nieco zmienio- 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 
Teatr Narodowy: „Szaleństwo. Pocz. o 
Boix, 1-0) 


Kolski: „Papa, Nieoluzos", Poczę- | Szrajer, Piątek, Matjas, Wilimow: |no. Z jednej strony grała reprezen 
R O 
Mii uł rg glównej Barbara p: Wodarz n kii T Gp >, która walczy w nie- 
: Pocz, o godz. 4-€ łe eam B — Mrugała, Gemza, Ki- eię w Opolu z reprezentacją Ślą- 
tatr Nowy: „Ż ładunek”, i ą 
NL tej popor, 7 nowski, Więcek, Piec II, Mikunda, ska lskiego, i 
Tur "Maly: . Rozwiedźmy się”. Począ- kę A, Opolskiego, a z drugiej reszta 


5 kodu, 3.30 popol, Cebula, God, Wostal, Pytel, Poho- | graczy. W tej części gry Śląsk wy- 


A pin. | gral 3:2. 
poom „itwiętoszek”, pocz. oi vy tamie A grała zatem przy-| Skład reprezentacji Polski na o- 
Po e Malickie i „Poprostu człowiek”. | puszczalna reprezentacja Polski je- | bóz treningowy (od 9 — 19 b. m.) 
T ppo aim beia Don warjatów”, Po- | dynie bez chorego Pieca na prawem | oraz na mecz z Francją ustalony 
da, o „godz. -RNA LoPRERĘCA skrzydle, Zastąpił go Szrajer z zostanie ostatecznie bądź w sobo- 
podi, Buffo: „, . * | Warty, |tę, bądź też dopiero po niedzielnym 
im); = lełkowy Baj (sala Konserwa- 


Pierwsza połowa zakończyła się meczu w Opolu, 


dokąd wybiera si 
wynikiem 3:2 dla teamu B. e 


W tea- p. Kałuża. 


Bokserzy Poznania remisują z Berlinom 


è c straszliwym smoku", pocz, 
p Piz. ©), 
onja: Poranek muzyczny, pońwię 
Ry muzyce francuskiej, 


PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE 
tatr Wielki: „Faust. 


Mir N i „Szaleństwo”ś ł Wk iej K 
Teal Narodowy ty W Poznaniu rozegrany został w oguciej Koziołek (P.) wygrał 
EDU riera Poe czwartek późnym wieczorem między | nieznacznie na punkty z Schillerem. 
Gi Nowy: naywy, ładunek". miastowy mecz bokserski Poznań —| w piórkowej Skałecki (P.) zre- 
ody, Malicki (Karowa 18): „Poprostu | Berlin. Mecz zakończył się wyni-| misował z Graafem. 
uno, + 
Matr Malickiej (Marszalk 8): Przygoto: | Kem remisowym 8:8. W lekkiej Szymczak (P.) uzyskał 
KO Re: inauguracji OZONU, red ore Sensacją spotkania było zwycię- , również remis z Gorczycą. 
aa Hp i E Dat rt AR, e *| stwo, zresztą niesłusznie przyznane W półśredniej Nuernberg (B 
Ia Ateneum: „Kupiec | l ny Klimeckiemu nad reprezentacyjnym EZ. Eiuroby wy£r TE ie (Boi 
lokio bindje uDrameiyżtaa (Nowy | zawodnikiem Niemiec Campem. Roz- ANS Y ONA DUM 


czarował również Niemców mistrz kty z Jareckim. 5 1 
Europy Nuernberg, który z W średniej Szułczyński (P.) zwy- 
trudem pokonał na punkty Jarec-| ciężył na punkty Niemca Radlew- 
kiego. Bardzo słabą formę wykazali | skiego. 

reprezentacyjni bokserzy Koziołek i W półśredniej niesłusznie przy- 


Aviat ( 
„Gwiazdka w Studjo'', Pocz, © 


19): 
Ri Es wiecz. Przedstawienia w piątki, 
baj, niedziele, 


Wtalka ewja: „Raj kobiet” z 
VE „Mosaskowskim 1 Walterem. 
Fi e ecr. 
(Alik Warszawski: „Kochajmy swierzo- 


R 


„Betfo” (ul. Mokotowska 73): | Skałecki. znano zwycięstwo Klimeckiemu nad 
A „Sabinok « Ostatni dni, Pocs. 0| vyniki walk: rutynowanym Campem. 
4 is: „Roxy i jej drużyna" s L-| W wadze muszej Tietsch (B.) zre W ciężkiej Białkowski (P.) nie- 
Mae Qai Pro (Cukiernia Ziemiań misował ze Stempniewiczem. znacznie uległ Kleincholdermanno- 
a, USE e czwór . 


M. Mazo Że 
dwie Meduiy: Cońsiennie o 8 wiece. 
przepióreczka” 


la mi a „uljussem Przed spotkaniem rozegrano dwie 

pł" Ses Gawiarnia plastyków. ul. MAJTARSZA STKOŁA SAMOCHODOWA | walki eliminacyjne przed zbliżające- 

kj ka, 18) ; „Lajkonik — Toreador i mi się zawodami międzypaństwowe- 

WYK Stanie wskiek Seea Hein ŚOK: mi. Oba spotkania były b. ciekawe 
nie smoka”, 


W wadze lekkiej Ratajak (Warta) 
i Tomczyński (Warszawianka) nie 
rozstrzygnęli spotkania, zaś w wa- 
dze muszej Jasiński (Śląsk) niezna- 
cznie wygrał z Lendzinem (Wilno). 


PRYLIŃSKI 


WARSZAWA  JEROZOLIMSKA 27 
PJIEC 


NOKMACJa O FILMACH DOZWOL, 


DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25 


W kinach 
Atai, „Oranica”, 
Aa : „Alpojskie osły”, 
xk: „Marja Antonina", 
8: „Zew północy”. > 
„Berce matki' , 
zh „Chicago'”. CRS mj 
tra rzygody Tom wyera 


ostatnia modela 
okryć i sukien 


J. SKWARA, Glelka 2 


610 


A Bir doścy..: Penajonarka"' 1 „Rzeczpospolita 
| PIPA: „Marja Antonina". 
s Helig, nOn E ees "Shirley Temple, 
y Roy Pevi I Gawet*'. 
mpe Od: „Prawo kobiety”, 
4 m aimn DA aar 
si lup „Agentka E-J. 

D Radari św. Andrzeja; „Jasełka”, 
' Majestic; »zosteta ktera kocham’? Wtargnął z wyblelem dwunastej so | Panowie tryzjerzy  nachyleni nad 
7 Pallady „„Paryżanka”, dziny w nocy przed ośmiu dniami. główkami pań szepcą im do ucha, z 

| Petit "am: „Pola elizejskie”, Wtargnął jak zwykle z impetem, poufałością przez tradycję wieków 
UD lano J „ y p 

| e ką Epara ej pierwszy bal” i podgazowany, lckki niczem baloniki, przekazaną, — słowa zwykłe, codzien- 
Ua ta; arzeczeński"”, 

r Mali, y upomni melodja”. które go na wszystkich ulicach miasta ne. W gorącem powietrzu salonu fry- 
a nia (Diuen 5) Halka” opaske Karnawal zjerskiego nie wyczuwa się nastroju 
tj Raj, * s: I „Ailość na Zawirował na salach balowych, na wyjątkowego. 
wł fig": „Magiczny klucz” 1 „Cyrk na okre! parkietach dancingów, nie dał leżeć w bal kostjumowy? Maskarada? Czary 
| Soma; B r i łóżkach statecznym ludziom, którzy mistyfikacji karnuwalowej? Skądże. 
4 dei „Kobiety nad przepaścią” lo tej porze zwykle chrapią, krzyczał Raczej „wieczór”, dancing.. Taki, jaki 
| włegjaato; „Kobiety nad przepaścią 1 młodym silnym głosem we wszystkich slę zdarza przez cały rok. 

l Utiaka, O melodji'’ o. lokalach, okręcił się w zawrotnym pi- y e 
H MAU AMC RPP ruecie L. przycichł, przygasł, — Panie Wiesławie, — blaga nie- 
a .. 

| maty: „Alarm”, y Ale przecież jest tu między nami, Śmiało dojrzała piękność — niech 
4 daj wia: ody” Ropi Popełalone”, ckosiaś) usunął się jakoś dyskretnie na mnie Halę za AFEERI Engk 

iaa: Krói śnieżka”, ` bok. m ETA E 0A o COSLA WA CHFZĄKE 
A O na, A rozwodzą się”, Wige Idę na poszukiwanie Karnawału. nale — Uzin wszyst. 

W : e włos pi o góry, na 
Ki BzorrA FORTEPIANOWY Może zobaczę go w wieczór sobotni wierzchu oczki... 

j o w KONSERWATORJUM u panów fryzjerów, którzy w blałym — Przecież ostatnio czesze mnie pan 
í olowa ianist mundurze kitiów usłużnie | z zapaiemi już na codzień tak samo — wzdycha 

BU Pokoleni, I ka francuska młode spełniali zawsze rozkazy Jego Eksce: z rozczarowaniem piękność. 
osi patapi ię ze manor Se leucji. — Cóż zrobić łaskawa pani, Inaczej 
jd ky * bom Pomimo młodego wia- Kiadli białe | kolorowe peruki na nie modnie. Może modystka zrobi póź- 

języ "3 artystka ta;za soba G kan rozpalone marzeniami główki pań, przy niej pani jakiś balowy strój głowy... 
a n m sztuczne misternie ułożone ch, więc, modystka am wida 
3431 żale yo er -| pinali im szt isternie uloż Ach, wi odystka? T idać 
M e Kich z M ps; asa stolic euro. | loki, żonglowali rozpalonemi żelazka- przejawia jeszcze swą władzę Jego 
a Jyssechstronnej” wamian Damaia ml — sami podnieceni nastrojem nie- Ekscelencja Karnawał, fam wydaje roz 
tynk Yjnej | wspaniałej prea AR eodziennym, wyjątkowym,  wclągnięci kazy, tam się ustala etykietę dworską... 
ą echnice. „|]uż w wir rodzącej się zabawy, w ta- 
p oo PCC AY, Program: | jemnice maskarady.. Tutaj u panów Idziemy do modystki. Pani „Marle- 
a NA Beethoven hgy” samas jaz p (ryzjerów zaczynała się radosna misty- T RZE male cuda z jedwabiu 
í Se pasi fikacja, w której brali udział. strusich piór, 
a. NE, humann Etludy symfoniczne I dzisiaj w wieczór sobotni młodego — To można włożyć I na bal, I na 
1 


U WYW sprzedaje Kasa Teatralna 


] 


twarze w ozdobny uśmiech zawodowy. piór. 
w ni Z FILHARMONJI śle czy to na usługach Karnawalu  — A czegoś specjalnie balowego nie 
Dy tdzielę, dn. 8 stycznia o godz. | pracują tak panowie fryzjerzy w stycz- ma? 


Ac razie 


szereg utworów Debussy'ego, 


avela. roku 1939-g0 panowie fryzjerzy w bia- 


tych kitlach uwijają się „po salonie”, 
posuwają w lansadach przed tlumem 
klijentek, przystrajając swoje zmęczone 


dancing I do restauracji | do... 
— Nie dajemy dokończyć pani Mar- 
lenie tego łańcucha wszystkich możli- 


. Jerozolimskie 39. wości pięknego kapelusika ze strusich 


się poranek muzyczny, 
uzyce francuskiej. 
onkurzie tym weźmie udział or- 
onji Warszawskiej pod 
Józefa Ozimińskiego 1 dosko- 
lanistka p. Jeanne Manchon- 


niowy wieczór sobotni? 

W „salonie” jest ruch. Ruch | szum. 
Maszyny, pod które z bohaterstwem 
| wsuwają głowy dzisiejsze kobiety — 
huczą | zawodzą jakąś  wspólczesną 


Panl Marlena pokrywa kwaśnym u- 
śmiechem  zniecierpliwienie. Prze- 
cleż djademów się teraz nie nosi. Suk- 
nia może być typowo balowa. 

Suknia — ro tak, naturalnie, 


że 


xI 


tó pleśń urody, suknia. U krawcowej oddaje się prze- 
Symtaw wykona z orkiestrą Warja Tylko że zagubiła się gdzieś melo- cież hołd Karnawałowi — lo oczywi- 
oniczne C. Francka, (dja Karnawalu. ste. ldę dalej pełna olucity, i 


z błękitnego tiulu, 


ście, że na balu jest nudno | 
ście, że pójdzie stamtąd na dancing. 


szedi laki wesoly, 
ble I okazuje się, 
właściwego 
przez jedną noc, noc Sylwestrową. A 
potem jakaś egzystencja 
mglista, rozpływająca się w formach 
nievukreślonych. 


świetlonych witrynach sklepów 
się złociste lamy, kolorowe 
złudne oblicze dzisiejszego karnawału. 


rej dzielnicy miasta zobaczyłam wciś- 
nięty w mury 
„Wypożyczalnia kostjumów karnawało- 
wych, sukien balowych. Domina, maski. 


przedstawiona 
mnie. Pewnie w ponurym, zapuszczo- 
nym mieszkaniu 
zdziwaczała staruszka | czeka na kli- 
Jentki, które przyjdą wypożyczyć ma- 
skarodowe domina. 


stjum na przedstawienie amatorskie... 


Najwyższej 
jakości 


RT OWY 


2 
Niespodziewana porażka | CZZZŃŻ, Matryce I Far- 
ŁOŃC 


by do powie- 
lania, Kalki, 
Taśmy, Aira- 
menty, Tusze i Kleje 


predukuja 
FFBRYKA 


CHEMICZNA „3 Ł Q Ń C E” 


Sp. z o. 0. 
Warszawa, ul. Ludna 6/8, tel. 0-33-58 


1289 aż rzece 
czu O CZE: 
Rad jo 


NIEDZIELA, 8 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

1.15 Kolęda. 7.20 Koncert Poranny. 8.00. 
Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi 
9,15 Transmisja nabożeństwa. 11,45 Niedola 
i smutki humoru radjowego. 11,57 Sygnał 
czasu | hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
symfoniczny. 13,00 Wyjątki z pism Jórefa 
Piłsudskiego. 13,05 Przegląd kulturalny. 
mą daje obiadowa. 14,40 Wszystkicgo po- 
trochu — audycja dla dzieci. 15,00 Audycja 
dla wsi. 16,30 Recital fortepianowy. 


Cracovii 
w mistrzostwach ligi 


hokejowej 


W Katowicach rozegrany został w 
piątek mecz hokejowy z cyklu roz- 
grywek o mistrzostwo ligi hokejo- 
wej pomiędzy Dębem i Cracovią. 
Mecz wygrała drużyna Dębu w sto 
sunku 2:0 (0:0, 0:0, 2:0). 


OGNISKO — ŁKS 5:2 
W Łodzi rozegrany został w pią- 
tek mecz hokejowy z cyklu rozgry- 
wek o mistrzostwo ligi hokejowej 
pomiędzy Ogniskiem i ŁKS-em, za- 
kończony zwycięstwem Ogniska w 
stosunku 5:2 (3:0, 0:1, 2:1), 


MECZE HOKEJOWE W WARSZA. 
WIE 


W piątek w dalszym ciągu hoke- 
jowych mistrzstw klasy A okręgu 7 
warszawskiego rozegrany został na „Mądrość starowieku” — obrazek ob 3 
boisku Polonji mecz pomiędzy Po- Jęz" 11,2 rf"ieerek, pray, mikrofonie 
lonją i Skrą, zakończony zwycię- Audycje informacyjne. 21,20 Muzyka tanecz 


s: 5 na. 21,40 „Gdy wielki mąż kocha muzykę”. 
stwem  Polonji w stosunku 10:0 22,20 Muz kar takowna) 23,00 Ostatnie wia 
(4:0, 4:0, 2:0). domości dziennika wieczornego. 23,05 Wia- 


k ielskim. 
Na boisku Wars wianki miał domości z Polski w języku angie m. 


się odbyć mecz klasy A pomiędzy 
Warszawianką i ZASS-em, ale dru- 
żyna ZASS nie stawiła się i War- 
szawianka uzyskała walkower 5:0, 

W klasie B Sparta uzyskała wal- 
kower 5:0 z powodu  niestawienia cja dla dzieci. z 
się Iskry. W meczu towarzyskim taj wek anar. fortepianowy Haliny 
Warszawianka Ib zremisowała z 17,20 Podwieczorek przy mikrofonie. 
Marymontem w stosunku 4:4, 


O MISTRZOSTWO LIGI HOKEJO- 
WEJ WK LWOWIE 


W piątek rozegrano we Lwowie 
mecz hokejowy o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Warszawianką a Czarny- 


NIEDZIELA, 8 stycznia 

9,15 Trapsmisja nabożeństwa z ko- 
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 

12,08 Poranek symfoniczny w wyko- 
naniu Ork. Filh. Lwowskiej. 

13,00 Wyjątki z pism J. Pilsudskie 
14,40 Wszystkiego potrochu — a 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Koncert solistów. 15,00 Popularne 
utwory Liszta (płyty). 16.00Muzyka tane- 
czna (płyty). 21, Muzyka kameralna Mo- 
zarta (płyty). 22,00 Arnold Schoenberg i 
Paweł Hindemith (płyty). 23,00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 


mi, Zwyciężyła drużyna lwowska KRÓTKOFALÓWKI j : 
2:1 (0:0, 1:0, 1:1). Bramki dla saskie. 08 Kronike dźwiękowa: O 0 DSJ 


nik w języku polskim i angielskim. 0.55, 
Co słychać w spores polskim, 1,00 Polskie 
kolędy. 1,40 „Zimowe wakacje naszej mło- 
dzieży" — audycja dla młodzieży. 2,00 Ga- 
węda ze słuchaczami w języku angielskim, 
2,10 Gra wesoła kapela, 


PONIEDZIAŁEK, 9 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6,30 Pieśń „Kiedy ranno wstają zorze”, 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
11,00 Audycja dla dzieci. 11,57 Sygnał czą- 
suot hejnał z, Krakowa. 12,03 Audycja po- 
łudniowa, 18,00 Audycja dla kupców I rze- 
mieślników. 15.00 Teatr pł fac dla mło 
dzieży. 15,50 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go- 
spodarcze. 16,20 Kronika naukowa: Nauki 
èkonomiczno'', 16,35 Ludomir Różycki: 
Kwintot, Z: 35. 17,10 C.O.P. widziany o= 
czyma wielkopolanina. 17,20 Mesa Verde— 
kolebka człowieka czerwonego. 17,85 Kolę- 
r 1 szczedrywki. 18,00 Audycja dla wsi. 
15,30 Audycja Junackich Hufców Pracy. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 „W muzykalnym do- 
mu” — audycja muzyczna. 21,40 Nowości 
literackie. 22,00 „,Dzieje symfonji”. 22,55, 
Przegląd prasy. „00 Ostatnie wiadomości 


Czarnych zdobyli Jurkowski i Czy- 
żewski, Dla Warszawianki — Wer- 
ner. 


ZAKOŃCZENIE TURNIEJU HO- 
KEJOWEGO W KRYNICY 


W piątek, w ostatnim dniu mię- 
dzynarodowego turnieju hokejowe- 
go w Krynicy, rozegrano dwa spot- 
kania. Oba wyniki miały decydujące 
znaczenie dla tabeli. 

Mecz reprezentacji AZS. z Pogo- 
nią lwowską, zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2 (0:1, 131, 1:0) 

Mecz ten zdecydował, że akade- 
micy po 8 latach przerwy zdobyli 
ponownie tytuł mistrza Krynicy w 
konkurencji międzynarodowej. 


dziennika wieczornego. 23,00 Wiadomości x 
Polski w języku francuskim. 


PONIEDZIAŁEK, 9 stycznia 
15,00 Teatr Wyobraźni: „Pasteur — 
dobroczyńca ludzkości”. 
16,20 Kronika naukowa ‚Nauki eko- 
nomiczne'* — wyst. A. Wakar. 
21.00 W muzykalnym domu'*, 
22,00 „Dzieje symfonii”. 
| m na aa kJ 
WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Muzyka obiadowa, 14,50 Muzyką ©- 


CH UW CZA UK 


— O, taką mi pani zrobi krynolinę 


pani Marjo — wola 
rozpromieniona klijentka, wodząe pal- 


ce RY eretkowa — koncert popularny (płyty). 
dole easy Taką z tiulu, a na 16.55 Klarnet i saksofon jako Instrumenty 
e gwiazdki z brylantów. solowe (płyty). poż Ro POZWo, 
— i 16,45 Par informacyj. 36. 4e solistów. 
spok amose lepiej czarną — doradza 1710 Warszawa buduje ścigacz — poga- 
A 3 ef pani Marja. Bo to | na dan- danka. 17.25 życie kulturalne stolicy. 31.40 
ng o restauracji... Robię wpraw- Muzyka taneczna (płyty). 21.06 „Z tajem- 
s nie krwi” — odczyt, 21,35 Arje i pieśni 
dzie sporo jasnych, ale czy to się U włoskie. 21,65 Muzyka taneczna, 23,05 Mu- 
nas oplaca na jeden, dwa bale? Prze- zyka do twórczości literackiej (płyty). 
ie na balu jest nudno, I tak pójdzie KRÓTKOFALÓWKI 
GA | na dancing. (4.00 zapowiedź, stacji. 0,05 T. Dabrow- 
entka jest p i, „ ski — śpiew . Jaworski — skrzypoe. 
j przekonana Oczywi 0,45 Dziennik w języku połskim i angiel- 


oczywi- sikim. 0.55 Pogadanka. 1,00 Nasi piosenka- 


rze. 1,30 Reportaż aktualny. 1,40 .. Wieczór 
wśród górali'* — suita ludowa. 2,00 ,,Za- 
kopane w zimie'* — pogadanka, 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE „RAJ 
Teatr kukiełkowy Baj” daje dziś, w zali 
Konserwatorjum (Okólnik 1) znakomite 
przedstawienie dla dzieci p. t. „O strasz- 
liwym smoku'', pocz. © 4-ej po poł. 


Zrobiło mi się żal Karnawału. Przy- 
pełen wiary w sie- 
że niema dla niego 
miejsca! Króluje tylko 


niewyraźna, 


POPOŁUDNIÓWKA 
W TEATRZE „BUFFO 

Dziś, w niedzielę, Teatr „Buffo'* wysta- 
wia o g. 4-ecj pop. „Porwanie Sabinek”, 
znakomicie grane, z Węgrzynem i Zniczem 
na czele. 

Ceny zniżone. Bilety ulgowe ważne. W 
najbliższych dniach „Porwanie Sabinek” 
schodzi już z repertuaru. 


Szłam ulicami Warszawy gdzie w o- 


mieniły 
tinle — 


AŻ gdzieś na bocznej uliczee w sta- 


zniszczony szyldzik; 


Śmieszna, nieudolną ręką „malarza 


kolomblna wzruszyła i a a A 
Ogłoszenia drobne 


NĄ 
Powierz pomysłowemu dział pro- 

pagandy. Slogany, wier- 
Może czasem | wpadnie kto po ko-| 3ze reklamowe, umowy, podania, listy 
— świetnie redaguję. Oferty „Inteli- 
starej gentny magister praw“, 


tego domu siedzi 


Ten zabytkowy szyldzik w 


23 
dzielnicy Warszawy — to jakby spło-| === ae 
wiała tetografja oblicza Karnawału, a 
czasów, kleńy był w pelni sik.. 


skup, windykacja; 699-91. 
Królewska 49—32. Przyję- 
1295 


weksli 


ha. jot, cia 3—7. 
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jako maukłcaz chwili 


Niezależnie od panujących o- | 


becnie w rolnictwie niękorzyst- 
nych koniunktur —Szagadnienie 
zwiększenia i podniesienia ja- 
kości produkcji rolnej jest nie- 
zwykle aktualne ze względu na 
obronność i 


kraju. Znaczna większość rolni- 
ków w powiecie piotrkowskim 
docenia znaczenie tego zagad- | 


nienia i Okręgowe Towarzy 
stwo Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych w Piotrkowie na wszyst 
kich nieomal organizowanych 
przez siebie kursach specjainie 
kładzie nacisk na podniesienie 
jakości i zwiększenie produkcji 
rolnej. Szczególnie zaleca się, 
ażeby rolnicy nie zrażali się 
chwilowemi trudnościami, jakie 
powstały, w związku z opłacal- 
nością w rolnictwie, lecz przy 
stosunkowo najmniejszym na- 
kładzie pieniężnym starali się 


zwiększyć wydajność ziemi i 
podnieść jakość inwentarza 
żywego. 


a 


Tajemniczy strzał 
Z pociągu 


Na szlaku kolejowym Piotr- 
ków — Rozprza w pobliżu to- 
ru wracał do domu 12-letni 
Stefan Zybert, zamieszkały we 
wsi Ignaców. Kiedy znalazł się 
niedaleko stacji, z przejeżdźają- 
cego pociągu towarowego padł 
strzał. Kula karabinowa ugodzi- 
ła chłopca, który otrzymał 
śmiertelną ranę. W stanie ago- 


nii Zyberta odwieziono do 
szpiłala. 


Władze bezpieczeństwa 
wszczęły niezwłocznie energicz- 
ne dochodzenie w kierunku u-| 
stalenia 
dziacka, 


sprawcy strzału do 


Przed budżetowymi posie 
dzeniami Rady Miejskiej 


Prace poszczególnych wydzia 
łów zarządu miejskiego nad. bu 
dżetem miasta zwoła posiedze- 
nie komisji budżetowej, poczym 
zaś odbędą się posiedzenia bud | 
żetowe Rady miejskiej 


Budżet gminy. m. Piotrkowa 
na rok 1939-40 wyraża się po 
stronie dochódów i wydatków 
globalną sumą około 1.200.000 
złotych. 

Z kwoty tej na o ieke spo- 


łeczną i zdrowie publiczne 
i 

przeznaczono 1/3 część wydat- 

ków, co stanowi z górą, 36.0001 


złotych. 


Edward Zi 


Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku 


poleca swoje wyroby — szewio 
kna bilardowe, oraz koce i plec 
krawieckim przesyłamy na 


Reprezentant i Komisant 


Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w. najlepszym. gatunku do nabyda w 
ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


wystarczalność 


| Wszystkich 


|nym 


|będą go prowadzić należycie i 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


| Sprawa ta dotyczy nie tylkc 


materialnych interesów  rolnic 
|twa, ale sięga ona 
sferę ich. patriotyzmu i poczu 
to ze wszechmiar godne jest u 
"| OTCE TILT ZDP AES 
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zgromadził w święto Trzecł 


dzież rzemieślniczą w sali im 
Kilińskiege. Uroczystość 


Opieka nad dzieckiem 
i matką robotnicą 


Zarząd Miejski w Piotrkowie 
prowadzi żłobek miejski, rozwi 
jając w nim działalność wyche 
wawczą. Żłobek podzielony jest 
na żłobek mały, uloko- 
wane są do lat 3 
duży, w którym 
dzieci od 3 do 6 
Złobek jest tylko w 
dzień i przebywają w 
nim od godz. 7 do 18. W tym 
czasie korzystają one z ubra 
nia zakładowego i otrzymują 3 
razy. dziennie posiłki. Do żłob- 
ka przyjmowane są dzieci ro- 
dziców i wdów, którzy nie mo 
gą dać dziecku należytej opie- 
ki z powodu ich pracy zarob- 
kowej. Prowadzona jest jednak 
sekcja dzieci przyjmowanych 
do żłobka, co tłomaczy się bar 
dzo 


gdzie 
niemowlęta 
oraz żłobek 
przebywają 
j czynny 
dzieci 


szczupłą ilością miejsc. 


miejsc jest zaled- 


wie 47. 


Wobec tego, że zapotrzebo- 


wanie jest znacznie większe, 
gdyż matki pracujące zarobko- 
wo — widząc wspaniałe rezul- 
taty pod względem wychowaw- 
czym i zdrowotnym — bardzo 


chętnie umieszczały by w żłob- 
ku swoje dzieci — Zarząd 
Miejski, zdając sobie sprawę z] 
ważności tego 
na dzieckiem - 


ły żłobek 


działu opiaki 
zamierza 
przekazać 
organizacjom 


ina- 

społecz- 
kobiecym | 
pod tym jednak warunkiem, że 


że w. przyszłości żłobek zosta- 


nie rozszerzony. W tym wy- 


padku uległ by również roz- 
szerzeniu żłobek duży, w któ- 


rym dotychczasowa ilość miejsc 
jest niewystarczająca. 
= 


pser i Syn) 


ły, kamgarny, wojskowe, su- 
ły podrożne. Panom Mistrzom 
życzenie pełną kolekcję. 


STANISŁAW CISZEK 


również w 
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IGGYCYJNY oma 
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W ramach opieki Społecznej 


inych w Łęczyckim, 


| Trudy 


|go mleka” 


Jsk to się stało dowiedzą się 
radiosłuchacze w nie: 


|Pomoc zimowa dla dzieci 
SKŁAD FABRYCZNY — "'||bezrobożnych to obowiązek | 
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>|znania, wymaga jednak tym 
-| bardziej należytej opieki i st: 


iran w kierunku 


Vasi PE wararrat al 
> opiat UINOSCI warsztatów r c- 


cia obywatelskiego Stanowisko |nvch. 
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1|szczycił swoją obecnością ks. 


Króli bardzo liczny zastęp rze- | Dziekan Goździk, który wygło 
mieślników z rodzinami i mło- 


sił przy tej okazji podniosłe 
-| przemówienia, z życzeniami dla 


rzęszy rzemieślniczej i ich ro- 


dzin pomyślności w tym nowym 
roku ku większej chwale Oj 
czyzny. 


Imieniem rzemiosła chrześci- 


jańskiego przemówił prezes À. 


dości z przybycia ks. Dziekana, 
który tyle sympatii i życzliwo- 
Ści okazuje polskiemu rzemie- 
ślnikowi i składa;ł wszystkim 
Noworoczne. Wśród | 
ogólnego wzruszenia,przyichoin- 


Zzczenia 


ce, łamano się opłatkiem, po 
czym młodzież rozpoczęła tań- 


ce, a starsi udali się do sąsie- 
dniej sali 
rzyskie. 


na" zebranie towa- 
W uroczystości ©płatka brali 
udział:Radca Izby Rzemieślnić zej 
p. Marirn Faustyn, prezes J. 
Walecki, dyr. M. Wers, prezes 
Feliks Tenszert, Prezes Idziak 
i wielu najpoważniejszych 
przedstawicieli wszystkich Ce- 
chów Piotrkowskich. 
Z SSS 


Z kroniki żałobnej 
W. Warszawie zmarł pó dłuż- | 
szej chorobie, przeżywszy lat 
80, śp. Hipolit Sarjusz-Stokow- 
ski, emeryt kolejowy z Piotr- 
kowa. Š, p. Stokowski pocho- 
wany został w grobach rodzin- 


|| 
|| 
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Wesoła audycja w radio 
Dn. 8 stycznia o godz. 21.40 
nadaje Polskie Radjo wesołą 
audycję Tadeusza Szulca „Gdy | 
wielki mąż kocha muzykę”. Bo- 
hater audycji profesor Grzy- | 
był zdania, jak zresztą 
wszyscy, że człowiekowi, któ-| 
remu się dobrze powodzi, brak 


1 
bek, 


tylko „ptasiego mleka” do | 
szczęścja. Należałoby wynaleźć 
zatem ów przedziwny napój. | 


profesora. Grzybka w| 
kierunku wynalezienia „płasie” 
zostały uwieńczone | 
pomyślnym skutkiem. Niestety, | 
w całą sprawę wmieszała się 
inna bohaterka słuchowiska, 


która decydująco zaważyła na 


losach wspaniałego wynalazku. | 


Katowice; ul. 3 Maja 7. 


Polaka i chrześcijanina. 


„DZIENNIK NARODOWY" 


przywrócenia | 


y 1-174 
CIK , KIOKE 


CHO gł 
NOWISKO 


wiecznej 


CZIOWIEKU: 


i2 stycznia o godz. 21.30 


t 


NAT 
„TWONEIES 


będzie nadane dn: 


jest oDrazem od 


Tytuł draman 


rzecz 

4 I p 
|ności ( zynach bo 
| hatera, który pomimo pogrąże 
n w up dku oca a Swoje czło 


wieczeństu 
i : . . 
| dobra i pragnienie wewnętrzne 


wodnia stanowi rdzeń 'nie je 
arcydzieła literatury 
choćby np. „Fausta” Goethego 
Słuchowisko „Achilles 
EE KTNA. j è 
cik” o akcji nieskomplikowanej 
ale pełnej dramatycznych ak 


centów, porusza problem etyk 


dnego 


skiego w szczególności. 


chowisko 


A ; s dyskusję wśród słuchuczy Pol- 
Wesołowski, dając wyraz ra:| 7 
, l y 


skiego Radja: 


PROGRAM TRANSMISYJ 

RADIOWYCH Z F. L..S. 

zatwierdzony 
Radio 


Polskie atwierdziło 


program transmisy|j z mistrzostw 


farciarskich F.I S.i z mi: 
strzostw łyżwiarskich Europy 


w jeździe Pierwsza 
transmisja z Zakopanego zosta 
nie nadana dnia 2 lutego, osta: 
nia — dnia 20 lutego 1939 r. 

Przez 18 dni radiosłuchacze 
otrzymywać będą z Zakopane- 
go bezpośrednie wiadomości z 
największych w 


parami, 


tym 
zawodów sportowych 


sezonie 


Czytajcie najpopular- 
wydawnictwo 


„Dziennik Narodowy” 


DROFZNEK: LET ZZO ZPOW ODZEW 11 TEINIT OUNO: m 


o przez tęsknotę do 


go odnowienia, Ta idea prze- 


Chróś- 
-|tek komplikacyj,. w 
czynu wogóle, a czym bohater-|Ś. p. 


Słu- 
to wywoła zapewne 


Y|- Polecamy renomowane 
| 


piwo BRAULIŃSKIEGO 
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| Z kroniki żałobnej 


W Piotrkowie, na sku- 
związku z 
j| zapadnięciem na grypę, zmarła 
Kazimiera z Wrońskich 
SŁAWIŃSKA, małżonka praco- 
wnika restauracji. „Złoty Róg” 
w Piotrkowie. 
Pogrzeb dziś. w 
godzinie 3 


U 


niedzieię o 
p.p. 


emaema | 


Z górą 2.000 dzieci 
objęto akcją doży- 
wiania 


Liczba dzieci 


szkół powsze- 
chnych w Piotrkowie objętych 
akcją dożywania wzrosła, obec- 
nie z górą 2.000, 

Dożywianie prowadzi zarząd 
miejski wespół z towarzystwem 
opieki nad dziatwą i młodzieżą. 

Na ten cel samorząd miejski 
przezneczył ponad 18.000 zł. 
e 
Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe- 

9 y z - ~ 
'g0 t0 ci, którzy nie 
(zapominają 0. wpłacie 
prenumeraty 


IRENEUSZ 


odbiera z łatwością egzotyczne proc 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 
Demonstracja w firmie. 


LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrk 


ów Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


w sklepach F. TENSZERTA 


